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Dzień 14 września 1930 r. zapisany zostanie złotem i literami 
w dziejach naszej konsolidacji gospodarczej. D ow iódł on bowiem  
Narodowi i światu, że gospodarcze uświadomienie przeniknęło 
obywateli R zeczypospolitej od Wschodu do Zachodu i od Północy 
do Południa  —  a że przednia baszta i taranem zarazem  obrony 
tego odrodzeniowego światopoglądu  —  niemniej ekonomicznego 

jak kulturalnego je s t nasze ukochane Wilno, mające wszelkie dane 
ku temu, by stać się  metropolją północną dla zachodnio-europej­
skiego postępu cywilizacyjnego.

Ponadto jednak idą z  grodu Gedymina je szcze  nowe grom ­
kie Wici o głębszem  znaczeniu  —  Wici o MORSK1EM PO SŁAN ­
NICTWIE Wileńskich Targów Północnych, od których zdobycia 
rynków bałtyckich zależeć będzie nowa era w całokształcie naszego
życia gospodarczego.

C ześć zasłudze  / / .  Targów Północnych w Wilnie!

Wydawnictwo 
„Rynku Metalowego i Maszynowego ’

I D Ą  W I
NA OTWARCIE  

U. P Ó Ł N O C N Y C H  TARGÓW  W WILNIE
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Na tle Targów Wileńskich
Dość znaczny łańcuch zagadnień pilnych wysuwa­

ny  jest jako zarys zadań polityki ekonomicznej Pol­
ski współczesnej. Jest rzeczą naturalną i zrozumiałą, 
jeśli jednym z nich oddajem y pierwszeństwo przed 
drugiemi, rozwiązanie innych natom iast pozostawiamy 
czasowi na tle czy w oparciu o ogólne dane pomyślne 
rozwoju. s

Nam się jednak wydaje, iż spraw a obrony walu­
ty, postulat równowagi i nadwyżek bilansu handlu z 
zagranicą, cła i trak taty  handlowe, dalej kw est ja bez­
robocia, naszych przemysłów eksportowych oraz kilka 
innych zagadnień wypaczyły u nas potrochu pojęcia 
o głównych i zasadniczych celach polityki gospodar­
czej. Zapomniano o jej właściwym zasięgu: o czynnym 
wpływie nawewnątrz środków tejże polityki w kierun­
ku rozwoju prawidłowego elementów składowych w ła­
snego organizmu gospodarczego. Słowem — niedość, 
aż dotąd, przejawów programowej pracy polskiej 
w ewnętrznej polityki gospodarczej.

Brakuje bowiem koniecznego kontaktu bezpo­
średniego odbiorcy i konsumenta rosyjskiego z dostaw­
cą i gospodarką Polski. Albowiem nasze rozległe k re ­
sy wschodnie nie łączą — lecz dzielą. Są gospodarczo 
i kulturalnie nazbyt odrębne od właściwej fizjognomji 
kulturalnej i gospodarczej struktury  Rzeczypospolitej. 
Prężność gospodarcza kresów i ich siły  ekspansywne 
nie wsparłyby należycie ani skutecznie wzajemnej in- 
terpenetracji.

Trzeba, aby nie utrw alał się jeszcze ten stan 
rzeczy.

Opóźnia on bowiem znacznie, jeśli wręcz nie uni­
cestwia naturalny potencjał ziem polskich w dzie­
dzinie ekspansywnych tendencyj w stosunku do ry n ­
ku rosyjskiego.

W ypowiadając się przed 1% rokiem z wrażeń, 
studjów i obserwacyj swoich, zdobytych podczas 
okrężnej podróży po Europie, uwypukliłem cały ten

Wybrzeże rzeki Wilejki, do którego przylegają tereny Targów Północnych.

I .

W  związku z problemami handlu zagranicznego 
•deklamujemy o dogodnem położeniu tranzytowem  Pol­
ski, k tóre przy racjonalnej aktyw izacji przysporzyło­
by dziesiątki miljonów naszem u bilansowi płatnicze­
mu. Jednocześnie wytycza się Polsce misję gospodar­
czej i handlowej penetracji na pojemne rynki Rosji.

W rzeczy samej, znajomość rynków tych jest u 
n as  bez porównania większa i powszechniejsza, niźli 
w  kołach gospodarczych każdego trzeciego państwa. 
■Również położone są  ziemie polskie w  bezpośredniem 
sąsiedztw ie Związku R. R. S, Tymczasem — pom ija­
jąc specyficzne warunki handlowej kooperacji sowiec­
kiego monopolu handlu z zagranicą —  niepodobnaby 
sobie wyobrazić w  żadnej bliskiej przyszłości inten­
syw niejszej i szerszej w spółpracy ekonomicznej z Ro­
sją . W spółpracy oraz wym iany towarowej polsko-ro­
sy jsk ie j na skalę większą.

zespół środków, jakie zmobilizowały zarówno Niem­
cy i Francja, jak Szw ajcarja i A ustrja  i Czechosło­
wacja na polu propagandy zbytu produkcji krajow ej.

Wymowna troska o własny rynek wewnętrzny!
Zapewnienie sobie przedewszystkiem bezspornej 

u siebie hegemonji nad zróżniczkowaną konsumcją 
wewnątrz kraju . W ysunięcie postulatu możliwie rów ­
nomiernego rozwoju gospodarczego wszystkich części 
własnego obszaru polityczno-gospodarczego.

Podzieliłem  się wtedy paradoksalną suggest ją, 
że wszystko to podejm uje się równolegle z najgoręt- 
szem oklaskiwaniem idei wólnohandlowych. W szędzie 
tedy kładzie się nacisk szczególny na planowy rozwój 
rynku wewnętrznego.

Przenoszę ten krąg rozważań i refleksyj gospo­
darczych na grunt polski. Napotykam y się u nas coraz 
częściej z opinją, że liczny zastęp wystaw i targów, 
k tóre odbyły się w ciągu 12-tu lat niepodległej pań-
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stwowości naszej —  z W ystaw ą Powszechną w P o ­
znaniu na czele — zapoznały  poszczególne części R ze ­
czypospolitej dostatecznie ze sobą. W yprow adzam y 
s tąd  wniosek, że nadal pow tarzające  się imprezy w y­
staw ow e i targowe stanowią jeno obciążenie sfer go­
spodarczych.

Dopiero brzask pomyślniejszych warunków go­
spodarczych  nanowo przywróci im dawne znaczenie.

Rozumowanie to posiada w sobie kilka błędów 
zasadniczych. Ograniczam  się w tern miejscu do pod­
kreślenia tego uderzającego zapoznaw ania roli ziem  
kresow ych  R zeczyp o sp o lite j dla m ożliwości rozw ojo­
w ych  p rzem ysłu  i handlu naszego.

J e s t  faktem notorycznym, że zwłaszcza rozległe 
i dość ludne nawet obszary Kresów W schodnich nie 
zna ją  życia gospodarczego środkowych i południowo- 
zachodnich połaci Państw a 
Polskiego. Je s t  dopraw dy 
rzeczą niedouwierzenia, jak 
nikłe bardzo i jednocześnie 
jak mało zróżniczkowane 
transpor ty  kolejowe, dyrek- 
cyj kolejowych: P oznań­
skiej, Gdańskiej, K rakow ­
skiej, Lwowskiej —  naw et 
Łódzkiej i Warszawskiej, 
idą z przeznaczeniem do 
s tacyj kolejowych np. D y­
rekcji Kolejowej W ileń ­
sk ie j?

Stanowczo K resy W scho­
dnie, naw et najznacznie jsze 
ośrodki miejskie, noszą n a ­
dal i to w stopniu rażącym, 
piętno w yraźne zaniedbań 
150 lat niewolnej Polski.
U derza ją  „ tu rys tę"  z P o ­
znańskiego czy Śląrskiego 
województwa brakam i i z a ­
cofaniem swej kultury  m iej­
skiej. Po dłuższym poby­
cie zdziwiony jest Poznań- 
Czyk, Ślązak i W arszaw ia­
nin, jak niska jest stopa ży­
ciowa .przeciętnego mie­
szkańca Kresów.

J a k  widocznie s łaba jest 
konsumcja artykułów, s ta ­
nowiących gdzieindziej 
wprost o kulturze! (mydła, 
a r tyku ły  toaletowe). J ak  
nikły zbyt cukru  i cukrów, 
obuwia, teks tył jó w —  żeby już nie sięgać dalej i 
głębiej.

P ilna tedy potrzeba podniesienia s tan d a rd u  ży­
ciowego kresów naszych przeziera z każdego wycinka 
życia tych ziem. Przypom inam , że idzie tu o obszar 
trzykrotnie  większy od te ry to rjum  Belgji.

Wilno! W ypieszczone tradycją  całej opinji pol­
skiej.

Wilno —  gród kresowy, pobudzający dumę n a ­
rodową i państwową każdego uświadomionego Polaka.

Coraz częściej zna jdu je  się ten czcigodny „Lwów 
północy" na wszystkich ustach polskich. Również z 
rokiem każdym  pogłębiają się kon tak t duchowy i 
p łaszczyzna styczna różnorakich wpływów wileńskich 
i kresowych z resztą  Polski.

Brak jeno jeszcze, by wzajemną tę in terpenetrac ję  
duchowej ku ltu ry  i współżycia politycznego, społecz­
nego i towarzyskiego przyóbrać i zaópatrzeć w ap a ­
ra t  środków 20-go wieku.

Skóro bowiem u tar ło  się już powszechnie przeko­
nanie, że sym patje  i serdeczna przy jaźń  rozw ija ją  się 
w świecie współczesnym najpewniej w oparciu o sze­
roki i codzienny kontak t i wymianę usług i różnora­
kich dóbr m ater ja lnych  —  nie powinniśmy zwlekać, 
ażeby ponieść na k resy  nasze wytrw ałą  inicjatywę n a ­
szą. To zresztą niezawodny wyraz pokojowego p o d ­
boju  kulturalnego. Jeden  z nowoczesnych wyrazów 
cywilizacyjnej misji Rzeczypospolitej na tych zie­
miach, zoranych już raz pracowicie pługiem ku ltu rah  
nym Korony.

To będzie przedewszystkiem najpew nie jszy  wy­
kładnik  promieniowania 
Polski współczesnej na tych 
ziemiach kresowych.

Nie jesteśmy do p ro ­
roctw skłonni. Niemniej 
przeto wyraźnie stwierdzić 
chcemy: Oprócz od szkoły 
państwowej polskiej, głów­
nie od stopnia sprzęgnięcia 
się interesami i nićmi han- 
dlowemi z Wilnem i zie­
miami kresowemi, oczeki­
wać możemy ponownego 
wytworzenia jedności o rga­
nicznej Litwy, Rusi i P o l­
ski.

II.
Na podłożu lego rodza­

ju rozważań gospodarczych 
przyklasnąć na leży  in icja­
tywie Targów w Wilnie.

Targi, to handel. H a n ­
del, to miasta. M iasta —  
to nietylko środowiska ku l­
turalne, lecz głównie może 
ośrodki, skąd  promieniuje 
i rozpowszechnia się każda 
nowość i zdobycz ku ltu ry  
m aterja lnej, gdzie takie 
najwięcej odnośne ulepsze­
nie techniczne w życie się 
wprowadza. —  J e s t  to t r a ­
giczną rzeczywistością k re ­
sów naszych, że posiadają  
tak nieliczne skupienie 

miejskie. To nietylko polityka i polska rac ja  s tanu  
forytują  rozwój dwu perjodycznych imprez targowych 
na  Kresach Wschodnich, spełn ia jąc  w ten sposób część 
zadań  i obowiązków naszych polityczno-gospodarczych 
na tych kresach.

Rozległość 6-go największego państw a w Europie, 
łącznie z kapitalnem i wadami naszej sieci kolejowej 
sprawiły, że jeden doroczny targ np. w Poznaniu  nie 
mógłby s tać  się tern dla Polski, czem są  np. Targi L ip­
skie dla Rzeszy Niemieckiej. P raw d a  tej rzeczywisto­
ści naszej rzuci się odrazu  każdem u w oczy, kto  za ­
znajomi się ze w szystk iem i częściam i Rzeczypospo­
litej. '

Twierdzimy, że idea dorocznych Targów P ó łnoc­
nych w Wilnie nie jest poroniona, owszem, całkowicie 
przylega do ram  każdego rozsądnie pomyślanego pro-

Inż. Jan Kuczkowski
Dyrektor tl-ich Targów Północnych nagrodzony za prace 
organizacyjna około I-szyeli Targów P ółnocnych w roku 1928 

złotym  krzyżem  zasługi.



Str, 1466 „RYN EK  M ETA LO W Y  I M A SZYNO W Y", Rok X. Nr. 37

gramu wewnętrznej polityki gospodarczej Państw a 
Polskiego. Jeśli  naw et w  ciągu najbliższych lat 30-tu 
niepodobna nakreślać znaczniejszych perspektyw  roz­
wojowych np. dla liczb konsurrtcji żelaza i węgla na 
kresach, tych dwu podstawowych spraw dzianów  s to p ­
nia uprzemysłowienia każdego obszaru — o to p rz y ­
najm niej zabiegać musimy, aby w tych gałęziach ko n ­
sumcji, k tóre rozstrzygają  o stopniu samejże kultury  
i stopie życiowej mieszkańców, podniósł się poziom 
jakościowo i ilościowo.

I znowu nie mamy zam iaru  łudzić nikogo. W sk a ­
zać przecież chcemy na opinje znawców i badaczów  
na tem  polu. N astręcza ją  oni suggestją niewątpliwą, 
że podciągnięcie wszystkićh województw do poziomu 
stopy życiowej i kulturalnej, np. Pomorza, oznaczało­
by dla kra jow ej produkcji oraz handlu  zysk , p r z e w y ż ­
szający nasz obrót obecny z całą zagranicą!

Targi Wileńskie mogą się s tać  w alnym  czynni­
kiem w tej misji i trosce o zdobycie całej pojemności  
naszego rynku  wewnętrznego.

Lecz Targi, to głównie i w pierwszym rzędzie im­
preza  o charak terze  kupieckim i dla handlu  przezna­
czona.

Temu handlowi kresów trzeba dać corychlej sze ­
roki kon tak t z obrazem  wytwórczości polskiej. A  b ę­
dzie to nietylko dla niego ożywczą podnietą.

W iadomo bowiem doskonale, że u nas w  więk­
szym  stopniu, aniżeli na Zachodzie, przeważa szero­
k a  publiczność w pośród gości, zw iedzających stoiska, 
pawilony i pałace  wystaw targowych. W zbudza się 
przez to w kołach tych setki potrzeb nowych. Jutro , 
po ju trze  n ie  będzie się on mógł bez ich zaspokojenia 
obejść. W  ten sposób p racu ją  nasze targi kresowe na 
rzecz niewątpliwego wzrostu popytu  na  rynku  kresów.

Na przedłużeniu  tego rozwoju dojrzeć można 
przyszłą  pomyślność i rozkwit ku ltu ra lny  i cywiliza­
cyjny tyle drogich nam ziem kresowych.

Quod felix faustum fortunatumque,
L. G.
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Red. Bolesław Wit Święcicki
Szef W ydziału P rop  a g and o1 w o-P r a so w e ko F,redaktor oficjalnych 

w ydawnictw  Targów Północnych.
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Kazimierz Andrzejewski
Zastępca D yrek to ra  U-ich T argów  Północnych.

Il-gie Targi Północne dźwignie rolnictwa
Ziem Północno-Wschodnich

(W y w ia d  z prezesem  Sekcji  Rolnej ll-g ich  Targów Północnych, p. Zygm un tem  Bortk iew iczem .)
II.

Znaczenie organizowanych Targów Północnych.
J a k  poważnie u jęte  są  Cele, m ających się odbyć 

w tym miesiącu Il-gich Targów Północnych  w Wilnie, 
świadczy wymownie przytoczona poniżej rozmowa 
dziennikarska z prezesem  Sekcji Rolnej przy  Kom ite­
cie W ykonawczym  wspomnianych Targów p. Zyg­
muntem Bortkiewiczem, doskonałym przytem  znawcą 
stosunków gospodarczych Wileńszczyzny.

—  Jak ie  znaczenie p rzyp isu je  Pan Prezes orga­
n izowanym  Targom Północnym w roku bieżącym?

—  M am wrażenie, że tegoroczne Targi, ze wzglę­
du na panu jącą  wśród rfer  gospodarczych depresję, 
wywołaną kryzysem, mieć będą duże znaczenie mo­
ralne, gdyż niewątpliwie wpłyną na odprężenie pesy­
mistycznych nastro jów  . W  każdym  bądź razie  Targi 
te będą bilansem naszych możliwości eksportowych

i wymiany wewnętrznej i dopomogą do wynalezienia 
nowych dróg dla zbytu płodów rolnych. Takie p rz y ­
najmniej cele nakreśliło  sobie to grono osób i dz ia ła ­
czy na  niwie rolniczej, k tó re  tworzy Sekcję R olną p rzy  
Komitecie Il-gich Targów Północnych.

Przedew szystkiem  len.
—  Na co zdaniem Pana Prezesa powinien być po ­

łożony  głów ny nacisk p r zy  organizowaniu działu rol­
nego?

—  Przedew szystkiem  na len, gdyż jest to artykuł, 
k tóry  W ileńszczyzna produkuje  w nadm iarze  z  wy- 
raźnem  przeznaczeniem na eksport. —  Dalej chodziło­
by nam  o umożliwienie szerszym masom rolniczym 
zdobycia lepszego m a te r ja łu  hodowlanego, a hodow- 
com-producentom, zarówno miejscowym jak i z innych 
dzielnic Polski, o umożliwienie zbytu tego m aterja łu .
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K orzyści z  hodowli zw ierząt domowych
—  J a k  się zapowiada dział hodowlany?
—  W  dziale bydła  już dziś można powiedzieć, b ę ­

dzie reprezentow anych kilka lepszych obór miejsco­
wych oraz jeżeli chodzi o bydło czerwone polskie, to 
udział swój obiecali hodowcy z Białostockiego.

—  A  w dziale koni?
—  Co do koni, to w związku z ogólnem dążeniem 

miejscowych sfer rolniczych, żeby W ileńszczyzna b ra ­
ła udział w dostarczaniu konia remontowego dla arm ji 
postaraliśm y się, żeby w czasie Targów była czynna 
wojskowa Komisja Remontowa. Tu podkreślić należy, 
że w roku  ubiegłym pierwsza próba przeprow adzenia 
remontu na terenie W ileńszczyzny dała wyniki b a r ­
dzo dodatnie, bowiem taki powiat oszmiański stanął, 
co do ilości p rzy ję tych  przez Komisję koni, bodaj czy 
nie na jednym z czołowych miejsc w stosunku do in­
nych powiatów Rzeczypospolitej.

—  Prosim y o informacje tyczące się innych dz ia ­
łów hodowlanych....

—  M amy nadzieję, że obok działu koni wzbudzi 
duże zainteresowanie w sferach rolniczych dział d ro­
biu, a to w związku z bardzo szybko wzmagającym się 
w Wileńszczyźnie ruchem jajczarskim. Nie potrzebuję 
tutaj dodawać, że jaja, s tanowiąc jeden z na jpow aż­
niejszych po węglu ar tykułów  eksportowych w Polsce, 
w równym stopniu za jm ują  czołowe miejsce w bilansie 
handlowym  Ziem Północno-Wschodnich. Dział d ro­
biu ma wszelkie dane do rozwoju i podniesienia do­
brobytu wśród drobnych rolników, gdyż ta gałąź ho­
dowli jest nadzwyczaj intratną. Ćo do działu trzody 
chlewnej, to trudno stawiać jakieś horoskopy, gdyż 
istnieje obawa, czy pomór świń, s tw ierdzony w kilku 
powiatach Wileńszczyzny, nie umożliwi uruchomienia 
tego naogół mającego wszelkie dane do okazowego 
wyglądu na Targach działu.

Przemysł rolny.
Przechodzim y do działu przem ysłu  rolnego. 

Pan  Prezes Bortkiewicz scharak teryzow aw szy  wysił­
ki rolnictwa w zakresie uprzemysłow iania gospo­
darstw  rolnych, nacisk kładzie na gorzelnictwo, m ly-  
narstwo i rybactwo.

Co do gorzelnictwa, to ilość obecnie funkcjonu­
jących gorzelni nie przekracza 10 proc. w stosunku 
do s tanu  przed wojną światową, natom iast ziemniaki  
zawsze będą produktem  najbardziej odpowiednim dla

naszych gleb i klimatu, P rzy tem  wiemy, że produkcja  
okopowych jest jednym z warunków podniesienia ku l­
tu ry  rolnej, uważamy, że fabryki budow y gorzelni 
w inny należycie ocenić w tym  kierunku dążenia W i­
leńszczyzny.

—  Młynarstwo....
—  Przyszłość m ają  przed sobą młyny gospodar­

cze, bowiem dotychczasowe młyny wodne częściowo 
przez wojnę zniszczone, wym agają odbudowy i udo­
skonalenia technicznego. Tutaj znowu m ają  okazję do 
transakcyj f irm y budowy młynów.

—  R ybac tw o .....
—  W ileńszczyzna posiada największe w Polsce 

n a tu ra lne  obszary wodne, jeżeli wspomnimy choćby 
sam  powiat brasławski. Niezależnie od tego niew y­
korzystane są  jeszcze tereny, nadające  się dla sz tucz­
nej hodowli ryb, zwłaszcza, że mogą być na ten cel 
przeznaczone nieużytki błota przyrzeczne itd.

—  Ja k  ten dział zapowiada się na Targach?
—  Udział swój zgłosiło przedewszyslkiem  W ileń­

skie Towarzystwo Rybackie, oraz nowopowstała 
w Wilnie Spółdzielnia Rybacka; liczy się również na 
udział Dyrekcji Lasów Państwowych, jako właściciela 
największego obszaru wodnego, bo przeszło 30,000 ha. 
Trzeba pamiętać, dodaje  p. Bortkiewicz, że gospodar­
ka  rybna, zwłaszcza na sztucznych stawach, dotąd jest 
najwięcej in tra tnym  działem i ma przyszłość ze wzglę­
du na  znaczną dotychczasową niesamowystarczalność 
w produkcji ryb. W  projekcie jest poKaz ryb w s ta ­
wach na terenie targowym. Niekażdy wie o tern, że 
na rynkach zagranicznych są  bardzo wysoko cenione 
nasze brasławskie szczupaki i sandacze.

Horoskopy ogólne.
—  Jakie  Pan Prezes stawia ogólne horoskopy?
— P rag n ę  jeszcze zaznaczyć że Targi mają mieć  

charakter wybitnie handlowy, a nie w ystaw ow y,  i m ają 
na celu przyczynien ie  się choć w  pew nej mierze do w y ­
nalezienia nowych dróg dla wyjścia  z  w yją tkow o  cięż­
kiej sytuacji gospodarczej.  Nie należy zapominać, — 
kończy swą in teresującą rozmowę czołowy organiza­
tor działu rolnego na Ił-gich Targach Półnpcnyeh, — 
że musi przecież ulec zmianie p rzykre  położenie W il­
na, odciętego od swego H in terlandu  murem granicz­
nym i że stanie się, a właściwie stać  się ono musi b ra ­
mą w ypadow ą na rynki północno-wschodnie Europy.

B. W. S.

Ilość reprezentowanych branż na Targach
Katalog-Przewodnik II-icli T argów  Północnych 

zaw iera  w  dziale redakcyjnym  szereg artykułów 
omawiających cele i zadania T argów  oraz potrzeby 
gospodarcze w ojewództw  północno - wschodnich. 
Dział ten ma być bogato ilustrowany. Z opracow a­
nego spisu firm wynika, iż Jl-ie Targi Północne obe­
słane są przez  30-ci branż, łączących w sobie różno­
raką w ytw órczość  polską.

Stosunkowo najlepiej jest obesłany dział budo­
wlany, elektrotechniczny, dział m aszynowo-tech- 
niczny oraz przem ysł spożywczy. Mimo to, iż przy 
I argach obecnych będzie o tw arta  W y s taw a  Sztuki

Ludowej i P rzem ysłu  Ludowego oraz W y s taw a  
Rzemiosł Wileńskich, w zakresie Targowym  repre­
zentowana jest b. okazale wytwórczość, dająca się 
objąć mianem przem. zdobniczego i robót ręcznych.

Nadmienić należy, iż W ydział Propagamdowo- 
P ra so w y  p rzygotow ał jednocześnie, w  porozumie­
niu z odnośnemu sekcjami, osobne katalogi W ystaw y  
Sztuki Ludowej i P rzem ysłu  Ludowego oraz Kata­
log I a rgow  Hodow lanych działu rolniczego.

Ogólna redakcja Wydawnictw' Targow ych spo­
czyw a w ręku  szefa W ydziału Propagand ow o-P ra ­
sowego, Bolesławca W ita Święcickiego.

Min. Beck dokona otwarcia Targów Północnych
Otwarcia Targów Wileńskich dokona p. w ice­

premier Beck w zastępstwie p. Marszałka Piłsud­
skiego, w obecności reprezentantów życia politycz­
nego i gospodarczego z wszystkich stron Rzeczypo­

spolitej. Według ostatnich wiadomości Targi w y ­
kończone są ponad 90% co sie odnosi również do za­
pełnienia stoisk.
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NA ZJAZD
Kupców Kresów Wschodnich Handl. Żelazem 

z okazji II. Targów Północnych w Wilnie
W itajcie n> Or o d z ie  O ed ym in a !

Znaczenie Zjazdu w dniu 16 września br. Żelażniaków posiada tak doniosłe walory, że oczy 
wszystkich interesentów zwrócone sa w owe strony północno-wschodnie — zamało dotychczas doce­
nione przez zachodniopolski handel i przemysł.

„Rynek Maszynowy i Metalowy", święcący w obecnym roku swe Dziesięciolecie służenia tak 
niezbędnej branży, jest w swych rocznikach najlepszym dowodem, jak decydująca rolę odgrywa handel 
hurtowy i detaliczny żelazem w gospodarce a zwłaszcza w odbudowie naszej Ojczyzny.

Oby tylko oświecona ta gałęź tego pośrednictwa kupieckiego w obecnej tak uroczystej chwili 
zechciała swe pismo w całej pełni poprzeć i bardziej niż może dotychczas z jego ideowych poczynań ko­
rzystać, wybijając przedewszystkiem s w e  p i ę t n o  k u p i e c k i e ,  na tern to piśmie przeznaczonem 
przecież w pierwszym rzędzie dla życia handlowego Rzeczypospolitej.

PORZĄDEK DZIENNY 
Zjazdu Kupców Kresów Wschodnich

Kat. III. mających prawo nabywać żelazo bezpośrednio z hut z dnia 16 września 1930 r.
Wilno, Klub Handlowo-Przemysłowy (Mickiewicza 33 a) o godzinie 12-ej.

1. W ybór Przewodniczącego.
2. Obecna sytuacja handlu żelazem na Kresach Wschodnich.
3. Spraw a cen, warunków sprzedaży i lokalnych porozumień.
4. Spraw a lokalnych zjazdów kupców III. 'kat.
5. Ukonstytuowanie się sekcji kupców III. kat. przy Zrzeszeniu Hurtowników Żelaza 

Kresów Wschodmich.
6. W olne "wnioski.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
;:|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii[iiiiiiiiiiiiiiii[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii[|||||||[|inj[||||||iiiiiiiiiiiw

(Yairgi i Wystawy w roku 1930
|  2 września do 16 września — Targi W schodnie — Lwów

§
14 września do 28 września — T argi Północne — W ilno
18 Września do 21 września —  L ederschau  (W ystaw a Skór) Berlin, przy K aiserdam m  |  
31 maja do 30  września — W ystaw a fu ter i łow iectw a —  Lipsk — (In ternationale  |

Pelzfack-A usstellung —  Leipzig)
4 3 maja do 1 października —  M iędzynarodow a W ystaw a w L iege 

13 września do 22 września —  T arg  W zorów  w Zagrzebiu 
14 września —  I. M iędzynarodow e T arg i w  Salonikach
15 listopada do 1 I. 31 —  W ystaw a P ró b  i W zorów  Przem ysłu Polskiego w C harbinie § 

i  8 października do 14 października 30 —  W ystaw a skór i wyrobów  skórzanych w Paryżu j
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Handel żelazem na
W  okresie p rzedw o jennym  obecne K re sy  W schod­

nie, a p rzedew szystk iem  m. W iln o , o d g ryw a ło  w ie lką  
ro lę  w hand lu  żelazem i w yrobam i z żelaza. W iln o  
b y ło  w  ow ym  czasie jednym  z pow ażn ie jszych  ośrod­
kó w  tego hand lu  w  ówczesnej R os ji, ośrodkiem , po­
s iad a ją cym  roz leg le  te reny  zby tu  w  postaci te ry to r jó w  
ówczesnych g u b e rn ij: W ile ń s k ie j, G rodz ieńsk ie j, K o ­
w ieńsk ie j, M iń s k ie j, M oh y le w sk ie j i W ite b s k ie j. P rócz 
tego —  dz ia ła lność  p rzeds ięb io rs tw  h and low ych  s ię ­
ga ła  rów n ież do po łudn iow o-w schodn ich  gubern ij b y ł. 
Cesarstwa, gdyż co do szeregu a rty k u łó w , hande l w i­
leńsk i p ośredn iczy ł m iędzy p rzeds ięb io rs tw am i zagra- 
n icznem i oraz p rzeds ięb io rs tw am i zn a jdu jące m i się na 
te ry to r ju m  K ongresów ki, a h u rto w n ika m i rosy jsk iem i.

R ozw o jo w i hand lu  w  W iln ie  s p rz y ja ła  dobra 
geograficzna sy tu ac ja  m iasta oraz is tn ien ie  dogodnych 
połączeń ko m u n ika cy jn ych  z obsług iw anem i te ry to - 
r ja m i. G łó w n y m i odb io rcam i hand lu  żelaza K resów  
W schodn ich  b y ło  przed w o jną  ro ln ic tw o  i b ud ow n i­

ctwo-
W  la tach  pow ojennych  zm iana w a runków  p o li­

tycznych  s tw o rz y ła  d la  h an d lu  żelazem  sytuac ję  c a ł­
k o w ic ie  odm ienną od p rzedw o jenne j. P rzedew szyst­
k iem  w ięc te reny, k tó re  m og ły  s tanow ić  r y n k i zb y tu  
d la  h u rto w n ik ó w  K resów  W schodnich, zos ta ły  OŚ1̂ '  
n iczone do w o je w ó d z tw  W ileńsk iego , N ow ogródzk ie ­
go, Poleskiego, B ia łostock iego  i W o łyńsk iego . O dpa­
d ły  te ry to r ja  b ia ło ru sko -lite w sk ie , k tó re  pozosta ły  p o ­
za g ran icam i R zeczypospo lite j, zaś równocześnie usta­
ła  ca łko w ic ie  ekspansja hand low a h u rto w n i k reso ­
w ych na ry n k i wschodnie i  po łudn iow o-w schodn ie  ro ­
sy jsk ie . W iln o  u tra c iło  charak te r pośredn ika  w ob ro ­
cie to w a ro w ym  m iędzy p rzem ysłem  K ong resów k i oraz 
p rzem ysłem  n iem ieckim , a odb io rcą  rosy jsk im . Na 
r y n k i w o je w ó dz tw  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  rozpoczę ła  
się jednocześnie s ilna  ekspansja  h u rto w n i z innych  
d z ie ln ic  P o lsk i. W obec tego, że w  p ie rw szych  la tach  
pow o jennych  h u tn ic tw o  po lsk ie  n ie  b y ło  zo rgan izow a­
ne —  zaznaczyła  się ostra  w a lka  ko n ku re n cy jn a  po­
szczególnych p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  zachod- 
n io -p o lsk ich , dążących do opanowania now ych r y n ­
kó w  zbytu . P rz y  tego ro d za ju  k o n ju n k tu rz e  w  po­
szczególnych m iastach i m iasteczkach K resów  
W schodn ich  pow sta w a ły  w zg lędn ie  liczne nowe p rze d ­
s ięb iorstw a, hand lu jące  żelazem i w yrobam i żelaznem i 
i p row adzące ostrą w a lkę  ko nku re ncy jn ą .

Podczas k ryzysu  pos tab ilizacy jnego  i gospodar­
czego z la t 1924— 1925, szereg p rzeds ięb io rs tw , p ro ­
w adzących handel żelazem, a n ieopa rtych  na m ocn ie j­
szych podstaw ach finansow ych, u leg ł lik w id a c ji.  L i ­
k w id a c ji też u le g ły  n ie k tó re  stare, p rzedw o jenne  f i r ­
m y, niemogące u trzym ać się p rzy  zm ien ionych w a ru n ­
kach gospodarczych.

Jednem  z zadań S yn dyka tu  P o lsk ich  H u t Żelaz­
nych  b y ło  zorgan izow an ie  i unorm ow anie  h an d lu  że­
lazem  w Polsce. Już w  końcu 1927 roku  akc ja  S yn ­
d yka tu  p rz y b ra ła  fo rm y  konkre tne  w odn iesien iu  do 
Z iem  W schodn ich  R zeczypospo lite j. M ia n o w ic ie  w o ­
jew ódz tw a : W ileńsk ie , N ow ogródzk ie , B ia łostock ie , 
P o leskie  i W o ły ń s k ie  zo s ta ły  po trak tow ane  jako  teren 
w yod rę b n ion y  i za m kn ię ty  d la  h u rto w n ikó w , m a ją ­
cych  swe s iedz iby  w innych  w o jew ództw ach  R zeczy­
posp o lite j, a w  końcu  m a ja  1930 ro ku  S yn d yka t osta­
tecznie z a tw ie rd z ił obecnie is tn ie jącą  o rgan izac ję  han ­
d lu  żelazem  na K resach W schodnich.

Kresach Wschodnich
Za in ic ja ty w ą  S yn d yka tu  P o lsk ićh  H u t Żelaznych 

h u rto w n icy  Ziem  W schodn ich  ze swej s tro n y  zo rga­
n izo w a li w  końcu 1928 roku  „Z rzeszen ie  H u rto w n ik ó w  
Żelaza K resów  W schodn ich ", m ające za zadanie regu­
low an ie  sp ra w y  zb y tu  hurtow ego żelaza na Z iem iach 
W schodnich. W  w y n ik u  dz ia ła lno śc i Zrzeszenia, po ­
zostającego w ścisłem  porozum ien iu  z S yndyka tem  
P o lsk ich  H u t Żelaznych, handel żelazem  w w o je w ó dz­
tw ach wschodnich w szedł na to ry , prowadzące do 
unorm ow ania  s tosunków  na Kresach.

L iczba p rzeds ięb io rs tw  h u rto w ych  w w o jew ódz­
tw ach: W ileńsk iem , B ia łos tock iem , N ow ogródzkiem ,
Poleskiem  i W o łyń sk ie m  s tanow i obecnie 7 w iększych 
h u rto w n i w  W iln ie , B ia łym s to ku , L idz ie , B rześciu  n. 
B., Równem  W o ł. i K o w lu , oraz 29 m nie jszych  w  A u ­
gustow ie, Baranow iczach, B ie lsku  Podl., B rzos tow icy  
W ie lk ie j, Berezie  K a rtu s k ie j, Dubnie, G łębokiem , 
G rodnie , H o rod z ie ju , K rzem ieńcu , Łucku, N ow ogród ­
ku, O strogu W o ł., O łyee, P ińsku, P rużan ie , S łonim ie , 
Suw ałkach, W ło d z im ie rz u  W o ł., W o łk o w y s k u  i W y ­
sokiem  L itew sk iem .

P rzec ię tn ie  p rzeds ięb io rs tw a  hurtow e  w iększe 
(I-sza  ka te g b rja ) u trz y m u ją  na sk ład z ie  oko ło  1.000 
do 1.200 ton żelaza. S k ła d y  p rezds ięb io rs tw  m n ie j­
szych ( I I — I I I  ka t.) pos iada ją  na sk ład z ie  n o rm a ln ie  
od 70— 100 ton w y ro bó w  zsyndykow anych . H u r to w ­
nie w iększe z a tru d n ia ją  n o rm a ln ie  ponad 10 osób p e r­
sonelu. H u rto w n ie  m nie jsze od 1— 3 osób.

Jako  ilu s tra c ję  stosunkow o jeszcze n isk ie j kon- 
s u m c ji posłużą c y fry  spożycia  żelaza przec ię tn ie  na 
głowę ludności w roku  1928. C y fry  te p rze ds ta w ia ją  
się w  sposób nas tępu jący :

D la  w o jew ódz tw a  W ileńsk iego  —  4,17 kg.
,, ,, N ow ogródzkiego  —  3,85 ,,
,, ,, Poleskiego . —  3,77 ,,
,, „  B ia łos tock iego  —  3,74 ,,
Jeś li wziąć pod uwagę, że konsum cja  żelaza w y ­

nos iła  na g łow ę ludnośc i w  w o jew ództw ach : 
Poznańskiem  —  11,67 kg.
W arszaw sk iem  —  24,75 kg.

SIATKI
MA PŁOT>

Drutownia - Poinań
Specjalna fabryka siatek i płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 45 a. Tel. 2401
9030______________________________________________________________
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to upośledzenie Kresów Wschodnich okaże się w całej 
pełni. Niski poziom kultury  na naszych ziemiach s ta ­
nowi jedną z zasadniczych przyczyn szczupłej kon- 
sumcji. W płyną  na taki stan rzeczy w pierwszej linji 
niezamożność konsumentów wiejskich województw 
pó łnocno-w schodnich , pozostających wciąż jeszcze 
przy niemal pierwotnych metodach uprawy roli.

Drugi czynnik, mogący poważnie wpłynąć na 
wzrost spożycia żelaza na Kresach, jest ruch budow la­
ny, gdzie p an u je  praw ie zupełny zastój. N ajc iekaw ­
sze jest, że w Wileńskiem województwie najm niejszy  
jest ruch  budowlany.

O rozwoju ruchu budowlanego możemy wywnio­
skować z następu jących  cyfr:

B u d yn k i  rozpoczęte:
B ia ło s to c k ie

1924
1925
1926
1927
1928

164
139
235
178
110

P o le s k ie

147
197
236
103
153

W ileń sk ie

46 
76 
88 
82 ' 
68

N ader ciekawy jest fakt, że największa u nas 
ilość cegielni p rzypada  na województwa Poleskie 
(116), na drugiem miejscu stoi województwo Biało­
stockie (109), a na trzeciem Wileńskie (92).

W  roku 1913 produkcja  roczna cegielni Wileń- 
szczyzny wynosiła 40.000.000 sztuk cegieł. Obecnie 
na Wileńszczyźnie produkuje  się 13— 15 miljonów 
sztuk cegieł. W  Wilnie w yprodukow ano cegieł w cią­
gu 1929 roku — 12.000.000 sztuk, sprzedano tylko 
4.000.000.

Przeważnie ruch budowlany na K resach jest r z ą ­
dowy i samorządowy. Pow ażne trudności s tw arzało  
hurtownikom wstrzymywanie w ypłat  przez te  insty­
tucje. W  1929 roku  zdarza ły  się wypadki, że poszcze­
gólne m agistraty dopuszczały swoje weksle do p ro te ­
stu. Odsetek za zwłokę ani komunalne instytucje, ani 
państwowe nie płacą, Kupcy zaś p łacą  te odsetki p ro ­
ducentom. Należy odnotować, że kresowi kupcy że­
laza prawie nie ko rzys ta ją  wcale z kredytów  Banku 
Polskiego i Banku Gospodarstw a Krajowego mimo to, 
że weksle tej b ranży  m ają  najm niejszą  stosunkowo 
ilość protestów.

Do momentów niewątpliwie pomyślnych dla h an ­
dlu żelazem na Kresach jest zastosowanie dzięki s t a ­
raniom Syndykatu  Polskich H ut Żelaznych i Z rzesze­
nia Hurtowników Żelaza Kresów Wschodnich od dnia 
1. 10. 1929 roku  dla żelaza i stali przewożonej do wo­
jewództw wschodnich ulgowej wyjątkowej taryfy  k o ­
lejowej H 9.

Dla scharak teryzow ania  obecnego położenia h a n ­
dlu n a  Kresach W schodnich pozwalamy sobie p rzy ­
toczyć część rezolucji p rzyję tej na p lenarnem  zeb ra ­
niu Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Wilnie w dniu 
4 m aja  1930 r.: „S tw ierdzając  wysoce niepomyślny 
s tan  gospodarczy Okręgu Izby i pogorszenie sytuacji 
w ciągu roku ubiegłego, Izba tylko częściowo p rzyp i­
su je  to ogólnej złej konjunkturze , zdaniem Izby 
„w znacznym stopniu to wynika z geograficzno-poli-

tycznego położenia naszych ziem, które powoduje, iż 
naskutek zamknięcia granicy litewskiej całkowicie, 
i faktycznego zamknięcia granicy rosyjskiej dla obro­
tu towarowego, Wileńszczyzna nie może wykorzystać 
natura lnych  korzyści swego położenia geograficzno- 
handlowego, a jednocześnie zna jdu jąc  się na krańcach 
Państwa, jest w sy tuacji  szczególnie nieszczęśliwej, 
zarówno pod względem zbytu towarów niewyrabia- 
nych u siebie, jak i zbytu swoich wyrobów."

W  swojem  spraw ozdaniu  Izba wskazuje, że po 
wojnie światowej „przedewszystkiem  zostały obcięte 
i niemal zupełnie odgrodzone od centrów  handlowych 
Kresów W schodnich wielkie obszary litewsko-biało- 
ruskie. Teren ten utracił  całkowicie korzyści swego 
położenia geograficznego, jako pośrednik handlu  po­
między Zachodem i Wschodem. U stał  też niemal c a ł ­
kowicie eksport do Rosji. P rzem ysł przeróbczy w yka­
zuje  silniejsze zmniejszenie produkcji. H andel nie 
zmienił zasadniczo swego charakteru, ale zubożenie 
ludności i zmniejszenie obrotów czyni sy tuac ję  sfer 
handlowych niezmiernie ciężką. To też walka ko n k u ­
rencyjna przybiera tu w handlu często niezmiernie  
ostre formy,  obniżając do minimum zyski, a często n a ­
wet doprowadzając do tego, że przedsiębiorstwa h an ­
dlowe p racu ją  ze s tra tą"  (str. 13 sprawozdania Izby 
Przem .-H andl.) ,  „u nas w fazie pomyślności przedsię­
biorstwa wiążą końce z końcami, w fazie zaś depresji 
z t ru d em  walczą o życie i u trzym ują  się dzięki p rze­
jadaniu  kapitału ."

W  sierpniu  b. r. mieliśmy już wypadki zbankru ­
towania mniejszych firm z b ranży  żelaznej (w Pińsku, 
Dąbrowicach, Baranowiczach) i najs tarszej firmy 
w Grodnie.

Aby omówić obecną sytuację  w branży żelaznej, 
Zrzeszenie Hurtowników Żelaza Kresów Wschodnich 
zorganizowało Zjazd wszystkich kupców-żelaźniaków, 
m ających prawo nabywania żelaza wprost z hut.

M amy nadzieję, że Zjazd ten będzie dalszym e ta ­
pem w rozwoju organizacji, dążącej do unormowania 
stosunków handlowych w branży  żelaznej na Kresach 
Wschodnich.

N O W O H l  N O W O Ś Ć !

Niezbędna książka
dla k ażd eg o  czytającego gazety

zwł. d la  p rezesów , społeczników  itd.
p. t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich rozpraw  felietonowych na tem at 

najw ażniejszych zagadn ień  Polski 
p ió ra  HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „Kupiec11 
cena 3.— xł

ud Księga r n i  uiydauun.  k u p i e c ” , P o z n a n ,  w i e i n a  10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.

RUSZTA
do pieców pokojowych 

1 0 - 1 6  cali
DOSTARCZA

E B E R H A R D T ,

RUSZTA | ODLEWY
do kotłów ruchome, ' I  ŻELIWNE MASOWE

schodkow e i poligonalne ^  formowane m aszynowo
po cenach konkurencyjnych i z pierwszorzędnych materjałów

Sp. z O. p , BYDGOSZCZ, Sw. Trójcy 2
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Francuskie Toui. Ahc. MW
Dzierżawca f-my „GAZ" PoznansHa FabryHa fiazow Przemysłowych 
POZNAŃ, Stary Rynek 59/60 ♦  Telefon lir. 5578

Dostarcza w butlach własnych i obcych:

ILEIt ♦ ACETYLEN DISSQUS ♦ UIODÓR.
Materjały i armatury do spawania

jako to:

Palniki do cięcia, Palniki do spawania,
Zawory redukcyjne dla tlenu i acetyl.,
Wytwornice acetylenowe, Druty do spawa- u  A D D | n  
nia, Proszki do żel. lanego, miedzi i alum. U H 11D 1 11
Dostarczamy również butle stalowe, zawory do butli i części 
składowe zaworów. Na żądanie wysyła się cenniki.

— Biuro konstrukcyjne —
udziela wskazówek fahirykacyjnych, wykonuje w z o ry  i pro­
jek ty  racjonalnie ipraeująeych inarzędzd specjalnych jako to 
narzędzi do w ykro jów , sztancowania i rozciągania tyipiu po­
jedynczego oraz kombinowanego, dla wszystkich gałęzi ma­
sowej fabrykacji towarów metalowych. W ystarcza nadesła­
nie wzoru pracy, ewentualnie także szlkicu z ipomiaiWii. 
Wszelkie zapytania załatw ia się najstaranniej na przystęp­
nych warunkach. 9230
S  In ż y n ie r  RUDOLF SCHULZ, B y to m  (B e u th e n  0 .  S .)  D r . S te p h a n s tra s s e  15  iSm

K S S S «
w- M o s to w b  16 TiL.1409 
. ZPŁ.T902

Przedstawiciel: St. Nawrocki, Warszawa, ul. Pańtka 79

| Przy wszelkich korespondencjach |
|  prosimy powoływać się na ^

S „Rynek Metalowy i Maszynowy" S

G. TOPHĄM & Co
FABRYKA MASZYN*i ODLEWNIA ŻELAZA

WIEDEŃ XI, Hauptstrasse 36
SZYBKOBIEŻNY TRAK

typu „BRUNA"
Trak nasz, powszechnie w tar­
takach używany, przeciera 
w roku, przy ruchu o jednej 
szychcie: 8.000— 10.000 m3 
materjału okrągłego.
Przy zastosowaniu naszych 
szybkochwytnych w ó z k ó w  
blokowych z mechanizowa- 
nym popędem można powięk­
szyć efekt traku o 30°/o, przy 
obsłudze jego tylko dwojga 
ludźmi.
Wszelkie maszyny dla tarta­
ków i obróbki drzewa jako- 
też mechaniczne urządzenia 
przenośne do p rz e m y s łu  
d rzewnego.

t Techniczne porady i odwie- 
1 dżiny inżynierów na życze­
nie — bezpłatnie.

Przedstaw icie lstw o: 8729
Inż. Ignacu Iflilscher
KRAKÓW, ul. Św. Krzyża 1 LWÓW, ul. Sykstuaka 56a
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Kronika branżowa UDIOO

STAN PRZEMYSŁU METALOWEGO 
W LIPCU 1930 ROKU.

Instytut Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen charakteryzuje w następujący 
sposób, dodając wykresy, stan przemysłu me­
talowego w lipcu 19.30 roku.

Ogólny wskaźnik obniżył się ze 106,5 do 
102,8, a to w związku z wysokim stanem za­
pasów, zbyt bowiem ulegt ożywieniu.

W fabrykach maszyn przemysłowych na­
stąpił (sadząc na podstawie przewozów ko­
lejowych) wzrost zbytu przy. jednoczesnem 
ograniczeniu wytwórczości, co zapoczątkowu­
je likwidację dotychczasowego stanu nagro­
madzenia zapasów. Zarówno poziom zbytu 
jak i produkcji jest o mniej więcej .30 proc. 
niższy niż w r. ub.

Zbyt fabryk maszyn rolniczych doznał w 
lipcu istotnego wzrostu ponadsezonowego, za­
pasy zmniejszyły się o 20 proc. Jednocześnie 
podniósł się silnie import maszyn rolniczych. 
Zarówno zbyt maszyn produkcji krajowej, jak 
i pochodzenia zagranicznego pozostał jednak 
o przeszło 30 proc. wtyle poza r. ub.

Z wyrobów przeznaczonych dla przemy­
słu budowlanego tylko blacha ocynkowana i 
rury wodociągowe nic wykazują nadal spadku 
zbytu w porównaniu z r. ub., natomiast po­
ziom zbytu odlewów ogrzewalniczych oraz 
ur i  kształtek zlewowych był w dalszym 

ciągu niski w porównaniu z latami ubiegłemu
W dziale przedmiotów trwalej konsumeji 

wzrósł w lipcu znacznie zbyt-naczyń zarów­
no żeliwnych jak emaliowanych. Jeśli zre­
sztą chodzi o te ostatnie, to w lipcu nastą­
piło tylko wyrównanie niezwykle niskiego po­
ziomu czerwca — przeciętna wysokość zby­
tu czerwca i lipca wynosi mniej więcej tyle, 
co zbyt w -maju; zbyt w  tych trzech miesią­
cach jest przeszło o 15 proc. niższy niż w 
tym samym czasie r. ub. Zbyt naczyń żeliw­
nych natomiast, który w pierwszych pięciu 
miesiącach wykazywał znacznie niższy po­
ziom niż w r. ub. w czerwcu i lipcu osiągnął 
poziom zeszłoroczny. W zestawieniu z oży­
wieniem zbytu maszyn rolniczych nasuwa to 
pzypuszczenia zwiększonego zapotrzebowania 
wsi na przedmioty przemysłowe.

ZNACZNE POLEPSZENIE SYTUACJI NA­
SZEGO HUTNICTWA ŻELAZNEGO.
Sprawozdanie z działalności naszych hut 

żelaznych w r. ub. wykazuję, że ustal spa­
dek produkcji, jaki z nielicznemi odchylenia­
mi trw ał w ciągu pierwszego półrocza r. b. 
Wytwórczość hutnicza w lipcu w porównaniu 
z czerwcem, który by ł najgorszym miesią­
cem pod wz.ględem wytwórczości, osiągnęła 
zwiększenie w dziale wielkich pieców o 4.31 
proc-, w stalowni o 24.90 proc., w walcowni 
o 2I1J50 .proc. i rurkowni o 27.50 proc. Zamó­
wienia przyznane hutom przez Syndykat Pol­
skich Hut Żelaznych w m. lipcu wyraziły 
się sumą 50.283 ton, wykazując niemal po­
dwójny wzrost w porównaniu z miesiącem 
poprzednim, kiedy zamówienia wyniosły tylko 
27.554 ton. Zamówienia te otrzymały huty w 
zakresie przeważnie żelaza prętowego, żela­
za uniwersalnego',- kształtowników, żelaza na 
drut, blachę cienką i grubą, szyny kolejowe 
drobnego., materiału, nawierzchni kolejowej, 
zastawów kołowych, wyrobów, kutych i t. p. 
Wywóz wytworów waloownianyćh za za­
świadczeniami eksportowe,mi w lipcu rb. w y­
nosi 1 28 589 t.. czyli o 10818-t. więcej niż 
w czerwcu. Do ogólnego wzrostu wywozu 
wytworów walęownianych .w ub. m. przy­
czyniło .się zwiększenie wywozu do Rosji So­

wieckiej o 9 541 t., do Rumunji o 146 t „  Cze­
chosłowacji — 4.3 t., Ita lii — 25 t., oraz do 
Łotwy i Austrji.

„PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW" 
EKSPORTUJE DO ŁOTWY!

Lokomotywy polskie znajdują należne 
uznanie nietylko w kraju, lecz i  zagranicą.

W lipcu 6 r„  jak wiadomo, Pierwsza Fa­
bryka Lokomotyw w Polsce odniosła donio­
sły sukcesy otrzymawszy poważne zamówie­
nie dla bułgarskich kolei państwowych.

Obecnie ta sama fabryka otrzymała za- 
mówienie dla państwowych kolei na Łotwie, 
które w tych dniach już zatwierdzono. Za­
mówienie to obejmuje 6 lokomotyw wąsko­
torowych, wartości 800.000 złotych, z term i­
nem dostawy w połowie roku przyszłego.

Jest to pierwsza transakcja polskiego 
przemysłu lokomotyw z Łotwą, tern bardziej 
zasługująca na uznanie, że w przetargu ucze­
stniczyło szereg fabryk niemieckich.
EKSPORT POLSKICH OBRABIAREK DO 

ROSJI SOWIECKIEJ.
Znana polska fabryka obrabiarek p. f. 

Stowarzyszenie Mechaników Polskich z Ame­
ryki, S. A „ podpisała umowę z przedstawi­
cielstwem Sowietów w Warszawie na dosta­
wę partji obrabiarek do Rosji. Umowa obej­
muje dostawę serji 19 frezarek, 19 tokarek 
i 16 dłutownic.

Jest to pierwsza większa transakcja eks­
portowa polskiego przemysłu obrabiarkowego, 
świadcząca, że przy zamówieniach seryjnych 
polskie fabryki obrabiarek mogą skutecznie 
konkurować z eksporterami zagranicznymi.

PRODUKCJA WĘGLOWA W POLSCE.
Wydobycie węgla w ,3 zagłębiach .pol­

skich osiągnęło w lipcu rb. 2.954.000 tryl, w 
stosunku do 2.577.000 ton wydobytego węgla 
za czerwiec rb., co daje zwyżkę w produk­
cji węglowej w wysokości 400 001) ton. Zwyż­
ka ta m. in. tłumaczy się zwiększeniem zbytu 
węgla polskiego w kraju oraz zagranicą.

Sprzedaż całkowita węgla krajowego w 
lipcu wyraża się Iicźbą 2 708 000 ton, co w 
porównaniu z czerwcem daje zwyżkę w ilości 
.384 000 ton.

Zbyt na rynku krajowym Wzrósł o 
881000 ton, a wywóz polskiego węgla za­
granicę <> 17,2 000 ton.

Zapasy węgla w zwałach kopalnianych 
zmalały w lipcu o 56 Q0Q ton i zmniejszyły 
się do 2 080 000 ton.

ZMIANY W EUROPEJSKIM PRZEMYŚLE 
METALOWYM.

Jak się okazuje, Union Minićre du Haut 
Katanga, która zawarła niedawno umowę w 
sprawie współpracy z Hirsch-Kupłer A.-G., 
nabyła obecnie pakiet akcyj tego towarzy­
stwa, stanowiący przeszło 16 proc. jego ka­
pitału akcyjnego. Zaznaczyć wypada, że 25 
proc. akcyj Hirsch-IKupfer znajduje się od ro­
ku ub. w posiadaniu brytyjskiego trustu che- 
miczego Imperial Chemical Industrie^.) Fakt 
ten wzmacnia podstawy europejskiego bloku 
metalowego, o którym pisaliśmy w zeszycie 
1.3 „'Przeglądu1* z r. b., że jednocześnie je­
den z głównych członków tego bloku rozsze­
rza znacznie zakres swych interesów: wkrót­
ce ma nastąpić fuzja walcowni, należących 
do frankfurckiej Metallgesellschałt z walcow­
niami Berg-Heckman-iSelve A.G.. przez co ca­
ły ten wielki kompleks przetwórczego prze­
mysłu metalowego znajdzie się pod kontrolą 
Metallgesellschałt.

Na walnem zebraniu akcjonariuszy Mc- 
talłgesellschaft oświadczył prezes tego kon­

cernu, iż pertraktacje, prowadzone .przez 
Amalgamated Metal Corp. z belgijską So- 
ciete Generale de Minerals co do współpra­
cy zostały zakończone pomyślnym wynikiem, 
wobec czego niemiecko-bry ty j sko-belgijski
blok metalowy uważać można za utworzony.

Poszczególne ogniwa bloku powiązane są 
ze sobą w ogólnych zarysach ijak następuje: 
Metallgesełlschaft A.-G. — Amalgamated Me­
tal Corp. — Societe Generale de Minerais — 
Union M.inićre du Haut Katanga — Hirsch- 
Kupfer A.-G. Do bloku zbliżony jest też lord 
Melchett, który przez Imperial Chemical In­
dustries partycypuje w Hirscih-Kupfer, a przez 
International .Nickel Co. pozostaje w kontak­
cie z Amalgamated Metal.

Z MIĘDZYNARODOWEGO KARTELU 
STALOWEGO.

W pierwszych dniach sierpnia uchwalo­
no ostateczne zasady organizacji międzyna­
rodowych biur sprzedaży dla półwyrobów i 
żelaza formowego. Siedzibą biura sprzedaży 
dla półwyrobów jest Luttich, zaś żelaza for­
m ow ego— 'Paryż.
Z MIĘDZYNARODOWEGO KARTELU RUR.

W końcu lipca dokonane zostało defini­
tywne przedłużenie Międzynarodowego Kar­
telu Rur na 10 lat, tj. do 31 stycznia 4940. 
Układ, który wszedł w życie prowizorycznie 
już w dn. 1 kwietnia, jest znacznem rozsze­
rzeniem dotychczasowego porozumienia, 
zwłaszcza w dziedzinie rozdziału zbytu i wa­
runków sprzedaży. Jednocześnie zawarto 
układy specjalne z wytwórcami W. Brytanii 
i Stanów Zjedn. A. P. Postanowiono utworzyć 
w Dusseldorfie 'biuro obrachunkowe, które 
będzie działać niezależnie o,d istniejącego już 
od kilku lat biura ewidencyjnego w Pradze.

ROZPADNIECIE SIĘ NIEMIECKIEJ KON­
WENCJI HURTOWNIKÓW ŻELAZA.
Wewnętrzne spory między hurtownikami 

należącerni do południowo - niemieckiej Kon­
wencji Żelaznej, doprowadziły do rozwiąza­
nia. Prawdopodobnie przyczyną tych sporów 
było podniesienie przez Konwencję ceny że­
laza o 15 proc. w związku z obniżeniem ceny 
przez wytwórców, ip.rzez co część tej obniżki 
miała być inkasowana przez hurtowników. 
Spory, które z tego powodu powstały z prze­
mysłem przetwórczym, doprowadziły praw­
dopodobnie do znacznych różnic poglądów 
między członkami Konwencji. Rozpadniecie 
się Konwencji podważy zapewne podstawy 
egzystencji związku Siiddeutsche Eisen-Zen- 
trale. który łączy w sobie wszystkich hur­
towników oraz kupców średnich i detalistów. 
Obecnie istnieje dążenie do utrzymania, o ile 
to będzie możliwe, ostatnich cen Konwencji. 
W jakiej jednak mierze uda się to przepro­
wadzić, związkowi nie wiadomo.

MIEDŹ I ZŁOTO W SZWEDZKIEJ 
) LAPONJ1.

Według ostatnich wiadomości, praca ko­
palniana w Laponji, t. zw. szwedzkiem Klon- 
dyke. postępuje coraz bardziej naprzód. W 
kopalni zatrudnionych jest około 400 robot­
ników, a przy piecach do topienia surowca 

- około 100. Z pokładów kruszcu, zawie­
rającego wielką część złota i miedzi, wytapia 
się jeszcze t. zw. pótkruszce. to jest na każdą 
tonę miedzi zawartość .1 kilograma złota. 
Ponieważ zawartość złota obliczona jest na 
2.500 kr., a miedzi na 1.000 kr., pótkruszec, 
przetopiony w odpowiednich piecach, przed­
stawia wartość 3.500 kr. za tonę. Według 
ostatnich statystyk obliczono produkcję pół- 
kruszca na 4 tony dziennie.
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Zarząd w Warszawie
ul. Ossolińskich nr. 8

Telefon 174-74 

♦
Poleca po cenach najniższych

wszelkiego rodzaju blachy dziur­
kowane, faliste i t. d. oraz artykuły 
t e c h n i c z n e  i b u d o w l a n e

CD
o>

UN
BEZSPRĘŻARKOWE (ULEPSZONE

MOTORY ROPOWE
| NAJTAŃSZA SIŁA ROBOCZA |

I
 MOTORY PRZEMYSŁOWE STAtE DO 60 KM 

ROLNICZE 31/2, 6 i 13 KM

PRZENOŚNE i NA WÓZKACH 
MOTORY TYPU MORSKIEGO DO 60 KM

KOMPLETNE WRAZ ZE ŚRUBĄ 
ZESPOŁY OŚWIETLENIOWE 
MOTO - POMPY PRZENOŚNE 
MOTO-KOMPRESORY DO NARZĘDZI 

9126 PNEUMATYCZNYCH

TDU1. FR H R Y K I mOTOROlU

■iHKUN
U H R S Z H U IH  G R a C H Q IiH K R  < H

Aparaty
acetyl, cało 
mosiężne do 
lutowania

Lampy
do lutowania 

dostarcza w każdej ilości Kolby
SACHSISCHE LOTKOLBEN miedziane do
& LOTAPPARATE FABRIK lutowania

ERNST HAHNEL
HEIDERSDORF i Erzgeb.

GŁÓWNA REPREZENTACJA: 8971

E
Skrytka poczt. 480
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ODPRĘŻENIE D E PR ESJI  FINANSOWEJ 
W POLSCE.

Rynek f inansow y Polski  w ykazu je  od 
Jipća wszelkie cechy  po p raw y  i ozdrowienia .

Kiedy jeszcze  w  lipcu r.  1929 z a p ro te ­
s tow a no  weksli  na sumę 118 .milionów zło­
tych ,  w lipcu roku bieżącego suma weksli  
zap ro tes tow anych  w yniosła  108 milionów.

J e s t  to od dziesięciu miesięcy najniższy 
poziom, zaś w porów naniu  z marcem r. b. 
pop raw a o 03 miliony złotych.

Bank Polski, k tó ry  od listopada roku ub. 
nieprzerwanie  ograniczał  dyskonto , ' w lipcu 
powiększył je. blisko o 20 milionów.

Banki p ry w a tn e  pow iększy ły  dyskonto 
o 26 'A miljona złotych.

T rw a ją c y  od stycznia odp ływ  rezerw  
w alu tow ych  z Banku Polskiego został  po ­
w strzym any.

PRACE ANKIETOWE INSTYTUTU BADANIA 
KONJUNKTUR I CEN.

P ra ce  nad p rzep row adzen iem  .rozpisanej 
w swoim czasie ankie ty  przez Insty tu t  Ba- 
dania Koniunktur i Cen są  w  .pełnym toku. 
P rz ep ro w a d zo n e  już zos ta ły  .badania nad w a ­
runkami handlu obuwiem, o raz  badan ia  nad 
handlem włókienniczym. Obecnie o p raco w y ­
wane są  m a te r ia ły  do tyczące  obszernego 
działu konfekcyjnego, a po ukończeniu ich 
podję te  (będą p race  b a d aw c ze  w zakres ie  han ­
dlu .kolonialnego, drobnego handlu żelaznego 
ew entualn ie  drogeryjnego i aptekarskiego.  
Ca łość  ankiety zostanie  ukończona w bieżą­
cym roku, p rz y c z e m  .pierwsze publikacje 
ukażą się w druku już we wrześniu  lub pa­
ździerniku.

KREDYTY PRELIMINOWANE NA W R ZE­
SIEŃ OTWARTE.

Minis ters two Spiraw W ew nę trznych  roze­
słało do w o jew ództw  w ykaz  k re d y tó w  o tw a r ­
tych  do ich dyspozycji  na w rzesień  b. r. 
O tw a r te  k r e d y ty  s tanow ią  jedną siódmą p o ­
zostałości  ze  sum  rocznych ,  p rzyznanych  po­
szczególnym w ojew odom  sk ryp tem  z  dnia 
17 cze rw ca  b. r.

Uruchomione k red y ty  w y cze rpu ją  całko­
wicie us tanow iony  p rzez  Minis ters two S k a r ­
bu preliminarz na wrzesień fo. r. W obec tego 
ew entualne  wnioski o zwiększenie  posz cze ­
gólnych pozycy.j będzie  można za ła twić  po ­
zy tyw nie  jedynie w  wypadku, gdzie podana 
będzie  odpowiednia k w o ta  do zamknięcia.

Ogólne sumy w y d a tk ó w  w e w rześniu  br. 
ze względu na w ysokość  ew entualnych  pozo­
stałości ze sierpnia, nie mogą p rzek roczyć

kw oty  o tw arte j  we wrześniu.
Gdyby  pozosta łośc i  -ze sierpnia by ły  czę­

ściowo lufo całkowicie w ydane  we wrześniu, 
to  należy  o w ysokość  tej k w o ty  zmniejszyć 
wydatk i  k redy tów  o tw ar ty ch  na wrzesień.

P R O JEK T  USTAWY O SPRZEDAŻY NA 
RATY.

M inis ters tw o P rz em yślu  i Handlu o p ra ­
cowuje obecnie p rojekt  u s ta w y  o sprzedaży  
na ra ty ,  .regulowanej do tychczas  według 
us taw  zaborczych .  U s ta w a  ra ta lna  p rzyczyni 
się do ożywienia .przemysłu .i handlu wskutek  
zwiększenia ilości t ransakcy j  ra tow ych ,  da­
jących gw aranc ję  bezp ieczeństw a dla sp rze­
dającego oraz umożliwiających zaspokojenie 
w zras ta ją cych  po trzeb  konsumenta .

Jak  z p rzeprow adzonej w  W arsz aw ie  an­
kiety Insty tu tu  Badania Koniunktur Gospo­
darczych  i C en  wynika, większa część inte­
resów  ra ta lnych do tyczy  tow arów  .pierwszej 
potrzeby.

Najbardziej  rozpowszechniona sprzedaż 
na ra ty  obejmuje: odzież, tkaniny, obuwie 
i bieliznę, następnie zegary ,  ap a ra ty  radjowe, 
książki itp. Stosunkowo w niewielkiej ilości 
są  sp rzedaw ane  na r a ty :  maszyny,  ro w ery  
i inne a r tyku ły ,  mające c h a ra k te r  zakupów 
inw es tycy jnych .

ILU OBYWATELI PŁACI PODATKI 
I ILE?

W edług danych Min. Skarbu  wynosiła  
w roku 1929 liczba osób .fizycznych i p r a w ­
nych, zobow iązanych  do .płacenia dochodow e­
go, 570.675 osób, w tern 10.737 podatników, 
.prowadzących prowidłowo księgi handlowe. 
Opodatkowanie  płac s łużbow ych  obejmowało 
377.626 osób, z wyją tk iem  urzędników pań­
s tw ow ych .  W p ły w y  z _podatku dochodowego 
wynosiły  250 mil}. zł. Co d o tyczy  podatku  
p rzem ysłow ego ,  s ta ty s ty k a  w ykazuje  liczby 
nas tępu jące:  405.358 pa ten tów  handlowych,
178.210 p rzem ysłow ych ,  73 paten ty  dla han­
dlu jarm arcznego,  19.405 kar t  re jestracy jnych ,  
ogółem 599.056 w y k a z ó w  .Podatek  o b ro to w y  
płaciło 574.412 osób ;  na pods taw ie  ksiąg han­
dlow ych  w ym ierzono poda tek  obro tow y  
w 21.549 w ypadkach.  O bro ty  stwierdzono 
w wysokości  22 miliardów 252 milionów zło­
tych. Razem ściągnięto p oda tku  obrotow ego 
365.564.185 zł., t. j. 1.6 proc.  obrotów.

STRATY Z POW O D U  UPADŁOŚCI W NIEM­
CZECH.

Niemiecki Insty tu t  dla Badania Koniunktur 
ocenia s t r a ty  z powodu upadłości  w p ie rw ­

szych siedmiu miesiącach br. na 600 do 700 
milj. marek. Sum a ta nie jest jednak s t ra tą  
w pelnem tego słowa znaczeniu gospodarczą, 
ale częściowo tylko oznacza ona zmniejsze­
nie się środków  obro tow ych  firm wierzyciel-  
skich. W lipcu br. zapro tes tow ano  w Niem­
czech weksli  na sumę ogólną 120 milj. marek, 
z k tórych 3—4 proc.  nie wykupiono.

ZJAZD IZB HANDLOWYCH RUMUŃSKICH 
I POLSKICH.

W piątek , dnia 5 września  fo. r. o go­
dzinie 10 rano rozpoczę ły  się obrady  Zjazdu 
Izb Handlowych i P rz e m y s ło w y c h  rumuńskich 
z Izbami ipolskiemi. Zjazd pow ita ł  dr. Szarski ,  
wreszcie  imieniem gości rumuńskich p. Apo­
stoł  Popa,  p rezes  Izby (Przemysłowo-Handlo­
wej w Gałaczu.  Następnie p. dr. Blum w y ­
głosił referat  na temat możliwości ekspor to ­
wych z Rumunii do Polski,  poczem re fe ro ­
wał  tę sam ą sp raw ę p. Apostoł Popa. W 
Zjeździć biorą udział ze s t rony  rumuńskiej 
p. Iwan Dimitresou, d y rek to r  genera lny  Mi­
n is ters tw a P rzem ysłu  i Handlu w Bukareszcie ,  
p. Kornel Balacesku, a t tache  handlowy ru ­
muński w W arszaw ie ,  p. Trojan Gallin, gene­
ralny konsul Królestwa Rumunji w Polsce 
i 16 reprezen tan tów  poszczególnych Izb ru­
muńskich.

RADA GOSPODARCZA M. GDYNI.
Na posiedzeniu organ izacy jnem  R a d y  Go­

spodarczej m. Gdyni, do której należeć będą 
w śzystk ie  poważniejsze instytucje  gospodar­
cze, działające w Gdyni, wyłoniono ty m cza ­
sow y Komitet Organizacyjny,  w którego 
skład weszli  przedstaw ic ie le  władz p a ń s tw o ­
wych i Samorządowych, Izby P rz em ysłow o-  
Handlowej w Grudziądzu, poszczególnych 
zrzeszeń gospodarczych oraz p rzedsiębiorstw  
handlowych i p rzem ysłow ych . Na nas tępnem  
posiedzeniu, które odbędzie się wkró tce ,  w y ­
b ra n y  zostanie zarząd.

KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ IZBY 
HANDLOWEJ.

Na terenie  Po lsk iego  Komitetu M iędzy­
narodow ej Izby Handlowej odbyw ają  się 
Obecnie przygotow ania  do przyszłego Kon­
gresu M iędzynarodow ego Izb, k tó ry  odbędzie 
się w W aszyngtonie  w r. 1931. Tem atem  ob­
rad  Kongresu będą sp ra w y  stosunków gospo­
darczych Europy ze Stanami Zjednoczonemu 
W refe ra tach ,  które  mają być wygłoszone, 
a już teraz opracow yw ane ,  uwzględniona bę­
dzie szczegółowa s ta ty s ty k a  tych  stosunków 
z danemi eyfrow em i,  ujęterni r e t ro s p e k ty w ­
nie.

Ostrzeżenie!
!W m yśl (porozumienia z dn. 29 lipca r. 1930 

zawiadamiam, że firma L. Jakubowicz i S-ka, 
Sosnowiec, ul. Dęblińska, 7 współwłaścicielem 
której ja jestem, postanow iła przedsiębiorstwo 
zlikwidować. Ostrzegam , że żadnych zobowią­
zań w ystawionych przez firmę L. Jaikulbowiez 
i S-ika, Sosnowiec od dnia 1 czerwca 1930 r. ho­
norować nie będę i za działalność nie odpowia­
dam. 9220

Spraw ę ostatecznej likwidacji skierowałem na 
drogę sądowa.
9220 Leon Jakubowicz

9233t '
MEDAL .'SttEH DNY n a  w i / s / m i c  Uyna/azMw wWarsiawtt 1 9 9 0 r.

P I E R W S Z A  K R A J O W A  

W Y T W Ó R N I A  S P R Ę Ż Y N
j f k  / W Y R O B Ó W  Z  D R U T U

’SPIRAL
W a p s z a w m  -  Ż y t n i a , 2 0  rei.. J O  J 9 .
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Pierwsza w Kraju Parowa Fabryka |

Wióiiow i Narzędzi Stolarskich
§

o
o
o
G

w Częstochowie, ulica Wilsona 20
Założona w 1905 roku

dostarczane są  z ż e l a z k a ­
mi znanej w świecie f i r my

GoldenbergiS-ka marki Oko

Z zamówieniami i zapytaniami 
z W ojewództwa Poznańskiego i 
Pomorza proszę zwracać się do

przedstawiciela

p.W. W orsztynow icia . P om ań . Prusa 19

Sprzedaż tylko hurtowa.
9 l7 9 t S
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„ W IE P O F A N A "
Wielkopolska O dlew nia
F a b r y k a  N a r z ę d z i  I M a s z y n

Towarzystwo Akcyjne

Poznań - ul. Dąbrowskiego 81. - lei. 61-56

Tokarki precyzyjne szybkobieżne:
a) wzniesienie kłów 180/300 mm, przy rozstawie­

niu: 1000, 1500,2000 i 2500 mm, model TN 180,
b) wzniesienie kłów 180/200 mm, łoża pryzma­

tyczne, jednokołowy napęd, rozstawienie 1000 
i 1500 mm, model TJ 180,

Tokarki typu ciężkiego
\ J I  wzniesienie kłów 325/750 rum, przy rozstawie­

niu 1500 i 2500 mm, łoża pryzmatyczne, model
T 325.

Wiertarki
słupkowe d 
i stołowe d

Szlifierki

8299a
słupkowe do otworów 15 mm 0  
i stołowe do otworów 8 mm 0

EM ) kupkow e i stołowe do tarcz 200 mm.

<9 *m m

Szatkownke do kapusty
na sezon bieżący p o l e c a  ::

St. Jakubowski, Fabryka Maszyn i
Poznań, Polna 8 — Telefon 77-37 ii

« r
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Szkoły techniczne, kolejowe i przem. artyst. w Polsce
(Dokończenie.)

K URATO RJUM  O. S.  KRAKOWSKIEGO.

P a ń s t w o w e .

P a ń s t w .  S z k o ła  P r z e m y s ł o w a  w  K r a k o w ie ,  Al. M ic k ie w ic z a  7 
( te ł.  00-88 i 31-13) ( b u d o w la n y ,  m e c h a n ic z n y ,  2 w y d z i a ł y  i c h e m icz n y ,  
m e l io r a c y jn y ,  s z k o ła  m i s t r z ó w  m a s z y n o w y c h ,  s z k o ła  m a j s t r ó w  b u d o ­
w la n y c h .  —  P a ń s t w .  S z k o ła  S z t u k  Z d o b n i c z y c h  i P r z e m y s ł u  A r t y ­
s ty c z n e g o  w  K ra k o w ie ,  Al. M ic k ie w ic z a  7 ( te ł.  418). ■—  P a ń s t w o w a  
S zkoła .  G ó rn i c z a  i H u tn ic z a  w  D ą b r o w i e  G ó rn icz e j ,  p la c  L e g io n ó w  3 
( te ł.  5) (g ó r n ic z y ,  h u tn ic z y ,  'm i e r n i c t w a  k o p a ln ia n e g o ,  e le k t ro te ch n . ) .  
—  P a ń s t w .  S z k o ła  T e c h n ic z n a  K o le jo w a  w  R ad o m iu ,  S k a r y s z e w s k a  8 
( d r o g o w o - b u d o w la n y ,  m e c h a n ic z n o - e l e k t r o t e c h n i c z n y .  —  P a ń s t w o w a  
S z k o ła  T e c h n ic z n a  K o le jo w a  w  S o s n o w c u ,  K i l ińsk iego  31 (tel.  4-93) 
( d r o g o w o - b u d o w la n y .  m e c h a n ic z n o - e l e k t r o t e c h n i c z n y ) .

P r y w a tn e .

S z k o ła  C h e m ic z n o - G a r b a r s k a  w  R a d o m iu ,  ul. J a c k a  M a lc z e w s k ie ­
go  ( te l.  403). — T o  w. K u r s ó w  T e c h n ic z n y c h  w  R a d o m iu ,  S k a r y s z e w ­
s k a  8 (k u r s  b u d o w y  m a s z y n ,  k u r s  m i s t r z ó w  o b ró b k i  tnechan . ,  k u r s  
d o z o r c ó w  m e l io r a c y jn y c h ,  ku rs  e l e k t r o m o n t e r ó w ) .  —  T o w a r z y s t w o  
K u rs ó w  T e c h n ic z n y c h  w D ą b r o w ie  G órn icze j ,  ip'1. L e g io n ó w  .3 ( te l.  S) 
( k u r s y :  e l e k t r o t e c h n i c z n e ,  o b ró b k i  m eta l i ,  r y s u n k ó w  te chn . ,  o d l e w ­
n ic tw a ) .

KURATORJUM O. S.  L W OW SKIE GO.

P a ń s t w o w e .

P a ń s t w .  S z k o ła  T e c h n ic z n a  w e  L w o w ie ,  S n o p k o w s k a  47 ( te l.  431) 
( w y d z i a ł u :  e le k t r o m e c h a n ic z n y ,  d r o g o w o - w o d n y ,  s z tu k  z d o b n ic z y c h  i 
p rz e m .  a r t y s t y c z n e g o ) ,  ( s z k o ła  m a j s t r ó w  b u d o w l a n y c h ,  s zk o ła  r z e ­
m ie ś ln icz a  —  w y d z i a ł y : - ś lu sa rs k i ,  s to la r sk i ,  k u r s y  m a s z y n i s t ó w  i p a ­
la c zy ,  k u r s y  r a d io t e c h n ic z n e ,  e l e k t ro t e c h n i c z n e ,  sa la  p u b l ic zn a  r y ­
s u n k o w a ,  k u r s  k i l im k a rsk i ) .  —  P a ń s t w .  S z k o ła  B u d o w n i c t w a  w  J a r o ­
s ław iu ,  P o n i a t o w s k i e g o  27 ( te l.  98) (b u d o w la n y ) ,  ( s z k o ła  m a j s t r ó w  
b u d o w l a n y c h ) . P a ń s t w .  S z k o ła  W ie r tn i c z a  w  B o r y s ł a w iu .  —  K u rs y  
( i o r z e ln ic z c  w D u b lą n ac h .

P r y w a tn e .

Ś r e d n ia  S z k o ła  T e c h n ic z n a  w D r o h o b y c z u ,  Ś w .  K r z y ż a  60 ( e l e k t r o ­
te c h n icz n y ) .  —  L w o w s k i e  T.ow.’ K u r s ó w  T e c h n ic z n y c h  w e  L w o w ie ,  
39 L i s to p a d a  44 a.  —  S z k o ła  M e c h a n i k ó w  L o t n i c z y c h  i.. O .  P .  P .  w  
ś y g n i ó w c e  p od  L w o w e m .  —  S z k o ła  M a j s t r ó w  E l e k t r o t e c h n ic z n y c h  
T o w .  S z k ó ł  P r z e m y s ł .  T e c h n ic z n y c h ,  L w ó w ,  S n o ip k o w s k a  47.

KURATORJUM O. S.  WILEŃSKIEGO.
P a ń s t w o w e .

P a ń s t w .  S zk o ła  T e c h n ic z n a  w W iln ie ,  H o le n d e r s k a  12, na Anto* 
kołu  ( te l.  11-91) ( w y d z i a ł y :  m e c h a n ic z n y ,  k o le jo w y ,  b u d o w la n y ,  d r o ­
g o w o - w o d n y ,  m ie rn ic z y  i m e l io r a c y jn y ) ,  ( e l e k t r y c z n y ) .

P r y w a tn e .
„ W i le ń s k ie  T e c h n ik u m "  w  W iln ie ,  G d a ń s k a  3 (w y d z ia ły  e l e k t r o ­

te c h n icz n y ) .  —  W ile ń sk ie  T o w .  K u rs ó w  T e c h n ic z n y c h  w  W iln ie ,  H o ­
l e n d e r s k a  12 ( w y d z i a ł y :  m e l io r a c y jn y ,  m ie rn ic z y  i d r o g o w y ) .  —  Niż­
s za  S z k o ła  T e c h n ic z n a  K o le jo w a  w  B a r a n o w i c z a c h  ( w y d z ia ł :  bu- 
d o w d a n o -d ro g o w y ) .

K URATO RJUM  O. S. LUBELSKIEGO.

P r y w a tn e .
S z k o ła  B u d o w n i c t w a  w Lubl in ie  ( ś r e d n i a  s zk o ła ,  wydz.. : bu ­

d o w la n y ,  d r o g o w y ,  m e l io r a c y jn y ) ,  s z k o ła  r z e m io s ł  b u d o w l a n y c h ,  
( w y d z . :  b u d o w la n y ,  d r o g o w y ,  m e l io r a c y jn y ) .

KURATO RJUM  O. S.  WOŁYŃSKIEGO.
P a ń s t w o w e .

P a ń s t w .  S z k o ła  M ie rn icza  i D r o g o w a  w  K ow lu ,  K ró lo w e j  B o n y  23 
( te l.  102) (w y d z . :  m ie rn ic z y ,  d r o g o w o - w o d n y ) .

P r y w a tn e .
Ś r e d n ia  S z k o ła  T e c h n ic z n a  im .  J. P i ł s u d s k ie g o  w B rz e ś c iu  n. B u ­

g iem  (w y d z . :  d r o g o w o - b u d o w la n y ,  m e c h a n ic z n y ,  e k s p lo a t a c y jn y ,  m e ­
l i o r a c y jn y  k o le jo w y ) .  —  S z k o ła  R z e tn i e ś ln i c z n - P r z e m y s to w a  w Łu- 
n ińcu  (m e c h a n icz n y ) .

W O JE W Ó D Z T W O  ŚLĄSKIE.
P a ń s t w .  S z k o ła  P r z e m y s ł o w a  w  B ie l sk u  (tel.  362 i 159) (w y d z . :  

m e c h a n ic z n y  tk a c k o - p r z e d z a ln i c z y ,  fa rb ia r s k i ) ,  s z k o ła  m i s t r z ó w  m a ­
s z y n o w y c h ,  szk o ła  m i s t r z ó w  e l e k t r o t e c h n . ,  k u r s y :  tk a c k i ,  /p a la c z y  i 
m a s z y n i s t ó w ,  b u d o w la n y ,  s z k o ła  d o k s z t a ł ć . :  m e ta l o w c ó w ,  w łó k ie n ­
n icza ,  e l e k t r o t e c h n i c z n a ) .  —  W o je w ó d z k a  S z k o ła  M ie r n i c z a  i H u tn ic z a  
w  K ró le w s k ie j  H u c i e . ( te l.  103) (h u tn iczy ,  m e c h a n ic z n y ) .  —  S z k o ła  
G ó rn ic z a  w  T a r n o w s k i c h  G ó ra c h .  —  S z k o ta  B u d o w n i c t w a  Zw. S a m o ­
d z ie ln y c h  P o ls k ic h  B u d o w n i c z y c h  na Ś lą s k u  w K a to w ic a c h  ( te l.  24-52). 
—  C y w i ln a  S z k o ł a  M e c h a n ik ó w  L o t n i c z y c h  w K a to w ic a c h .  —  T o w .  
D o k s z t a ł c a n i a  T e c h n ic z n e g o  p r z y  P o ls k .  T o w .  I n ż y n ie r ó w ,  i T e c h n i ­
k ó w  W oj .  Ś lą s k ie g o  w  K a to w ic a c h .

SZKOŁY PO DLE GLE  M IN IST ER S TW U  PRZEM YŚLU I H ANDLU.
S z k o ła  M o rs k a  w  G d y n i  ( te l.  379). — P a ń s t w .  S z k o ła  G ó rn ic z a  w 

W ie l iczce .

Z Korporacji Przemysłu Elektrycznego
W  dniu 14 s ierpnia  o d b y ły  się: W alne Zebra­

nie cz łonków  K orporacji P rze m y s łu  E lek tro tech ­
nicznego na W o je w ó d z tw o  P oznańsk ie ,  na k tó rem  
poruszoon  sze reg  w a żn y ch  k w esty j ,  złożono s p ra ­
w ozdanie z działalności Korporacji uchw alono  ty m ­
cz aso w y  budżet, o raz  Nadzwyczajne Walne Zebra­

nie, k tó re  zosta ło  z p o w o d u  b ra k u  kom pletu  odłożo­
ne na 4 tygodnie.

O term inie  nas tępnego  zeb ran ia  cz łonkow ie  zo­
s taną  pow iadom ieni osobuemi zaproszeniam i. S zcze ­
g ó ło w e sp raw o zd an ie  zam ieśc im y  w  p rzy sz ły m  nu­
m erze  n a sz eg o  tygodnika.

Przed Kongresem Związku Międzynarodowych Targów
w Poznaniu

W ślad za podaną przez nas w jednym z ostatnich  
numerów informacją o Kongresie Związku M iędzy­
narodowych Targów, jaki odbędzie się  w  dniu 5 p a ź ­
dziernika 1930 r. w Poznaniu, podajem y dziś kilka  
szczegó łów  związanych z instytucją Związku Targów  
i sam ym  Kongresem.

Związek M iędzynarodowych Targów powstał  
przed kilku laty, w wyniku konieczności unormowania  
działalności Targów w poszczególnych krajach, do 
tego bowiem czasu Targi odbyw ały  się  w wielu w y ­
padkach zupełnie  dorywczo, a nie będąc skoordyno­
wane w swej pracy, częstokroć popadały  we w z a ­
jemną kolizję. Z chwilą powołania do życia instytucji

Związku M iędzynarodowych Targów, tego rodzaju k o ­
lizje zostały  wykluczone.

D otychczas Związek Targów co roku odbywał  
swój Kongres w siedzibach eonaj w iększych św iato­
wych Targów. I tak Kongres Targów w latach poprze­
dnich odbył s ię  w  Paryżu, Lipsku, Lyonie, M edjolanie  
i Brukseli. W  roku bieżącym zdecydow ano obrady  
Kongresu zw ołać  do Poznania, co jest niewątpliwie  
dla M iędzynarodowych Targów w Poznaniu niem ałym  
sukcesem. W  ten bowiem sposób Targi Poznańskie  po­
traktowano narówni z największem i Targami świato-  
wemi.
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j toczone 
I i czarne, n i ł u  ‘ inne wy' iI H I J  roby kute, ©Śruby i nakrętki 

okucia budow lane łańcuchy
G a l l ’ a i E w a r d ’ a 

dostarcza ze składu lub wykonuje w krótkim terminie

spadkobiercy J u liu s z a  ja r i s c h a
F a b r y k a  Śrub  I W y r o b ó w  T ło c z o n y  c l i

S p ó ł k a  A k c y j n a
Ł ó d i ,  Wodna 11/13. Adres t e l e g r . : Jaruli .  g
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DĄBROW SKI PRZEM YSŁ DRUCIANY
B R A C I A  K L E I N
w  D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 i 291
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W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elek trycznie  s p a w a n e  i p a t e n t  „ V ik to r"

Sprężyny
do mebli ,  s t a l o w e ,  m ied z io w a n e

Nakrętki
i poktadki w sze lk iego  rodzaju

Gwoździe • Śruby 
Nity - Drut
wszelkiego rodzaju

91611 9151
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m  tz-< 
Ś P  IHiR
I n  i« i^  pi
M Hś p  m

Si. Grabfanouiskl i s  ta
I Spółka Akcyjna

Biara iD ż y n im k ie  i Dom T o i l m i t i g g - M l o w y
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 2 4

teł. 1321, 1322, 1323

P O Z N A Ń  B Y D G O S Z C Z  GDYNIA
pi. Wolności 14a ul. Dworcowa 66 ul. Starowiejska
ta l. 4010, 4011, 4105 tel. 912 te l. 1888

m agazyn  p rzy  D w orcu 
T ow arow ym  - te l. 13C9

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu i Bydgoszczy 
oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, rury ,druty, m iedziane, mosiężne,
aluminjowe, ołowiane, cynkowe i inne

1  Metale: Cynę Banca, cynę do lutow ania, m etale 
białe łożyskowe, antym on, miedź, ołów, 
cynk, alum inium  hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spaw ane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnia: wałki transm isyjne, łożyska sam osm ary, 
w ieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.

BBS®®®®®®®®®®®®®®®®®

, mosiężne
Przybory d e k o r a ­
cy jne dostarcza 
tanio i szybko

Będzin
ul. Z aw a le  Nr. 38

9193

PEDAB w TORUNIU
S P .  Z O .  O D P .

W Y K O N U J E

( \ m m  p upowiflNE
maszyny dla budownictwa 

studnie  a r tezy jsk ie
9083 b
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NOW E WYDAWNICTWA
P o l s k a  U s t a w a  P r z e m y s ł o w a ,  o p ra c o w a l i  A u g u s t  D o b ieck i ,  d y ­

r e k to r  Dep.  Min. P r z e m .  i H andlu ,  i R o m a n  Ś ląsk i ,  r a d c a  M in .  P r z e m .  
i H a n d lu ;  w y d a n ie  II. N ak ład  W o je w ó d z k ie g o  I n s ty tu tu  W y d a w n i ­
czeg o  w P o z n a n iu .  C en a  14,75 zł.

O d  16 g ru d n ia  192-7 o b o w ią z u j e  w  P a ń s t w i e  na sz  cm o g ó lnopo lsk ie  
p r a w o  p rz e m y s ł o w e ,  k tó r e  zupełn ie  n a n o w o  us ta l i ło  w a r u n k i  p r a c y  
z a w o d o w e j  n a s z e g o  handlu ,  ;p r z e m y s ł u  i r z e m io s ła .  P o ls k ie  p r a w o  
p r z e m y s ł o w e  w p r o w a d z i ło  b o w ie m  nietyilko l iczne z m ia n y  w u s t ro ju  
w ła d z  p r z e m y s ł o w y c h ,  ale  p o d a ło  ■ n o w e  p r z e p i s y  c o  do  k o r p o r a c y j  
i z r z e s z e ń  p r z e m y s ł o w y c h  i w p r o w a d z i ł o  l iczne  z m ia n y  w  s y s t e m ie  
k o n c e s y jn y m ,  u n o r m o w a ło  n a n o w o  p r z e m y s ł  o k r ę ż n y  jak  ró w n ie ż  
i p r z e m y s ł  ze  s t a ł ą  s iedz ibą .  N ie z n a jo m o ś ć  p r z e p i s ó w  t e g o  p r a w a  
m o że  w ie lu  p r z e m y s ł o w c ó w  na ra z i ć  na z n a c z n e  p r z y k r o ś c i  i t ru d n o ś c i  
w  w y k o n y w a n i u  z aw o d u .

P o ls k ie  p r a w o  p r z e m y s ł o w e  w  c iągu  ju ż  p r a w ie  t r z y l e tn i e g o  o b o ­
w i ą z y w a n i a  u leg ło  dość  z n a c z n y m  z m ia n o m  s k u tk ie m  w y d a n ia  n o ­
w y c h  u s t a w  ty c z ą c y c h  się s p r a w  b u d o w l a n y c h ,  b a n k o w y c h ,  w o d n y c h ,  
o c h r o n y  p r a c y ,  b e z p i e c z e ń s t w a  i z d row o tnośc i , "  u s t ro ju  w ła d z ,  n ie ­
u c zc iw e j  k o n k u re n c j i  itd. — uległo  ono  ró w n ie ż  z n a c z n e m u  u z u p e ł ­
n ieniu  p r z e z  l iczne  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e ,  i n s t ru k c je  i w y j a ś n i e ­
n ia  ze  s t r o n y  M in i s t e r s tw a  P r z e m y s ł u  i H andlu .

P a n o w ie  A u g u s t  D o b ie ck i  i R o m a n  Ś lą sk i  s ą  jak  n a jb a rd z ie j  p o ­
w o ła n y m i  do o p r a c o w a n ia  p o d rę c z n ik a ,  k t ó r y b y  b y ł  dla  k a ż d e g o ,  co 
u s t a w ę  s to s u j e  i do k t ó r e g o  ona  się  o d n o s i ,  n i e z a w o d n y m  i w s z e c h ­
s t ro n n ie  p o ż y t e c z n y m .  O ba j  b o w ie m  b y l i  a u to r a m i  p r o j e k tu  u s t a w y  
i  b ra l i  udz ia ł  w  o p r a c o w a n iu  je j i w s p ó ł p r a c u ją  s ta le  w e  w ł a d z y  c e n ­
t ra ln e j  n a d  jej z a s t o s o w a n i e m .

N o w e  p rz e z  nich o b ecn ie  o p r a c o w a n e  w y d a n ie  m a  te z  n a d e r  d o ­
n ios łe  z n a c z e n ie  d la  w s z y s t k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w  i  k u p c ó w  po lsk ich ,  
b o  da je  im p o d r ę c z n i k  z a w o d o w y  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a r to ś c i ,  bo  do ­
k ł a d n y  i z u p e łn y ,  a p r z y t e m  a u t e n t y c z n y .

D z ie ło  ca łe ,  z a w i e r a j ą c e  oko ło  800 s t ro n  d ru k u ,  j e s t  p o d z ie lo n e  
n a  d w a  d z ia ły ,  z k t ó r y c h  p i e r w s z y  p o d a je  s a m ą  u s t a w ę  w r a z  ż w s z e l -  
k iem i ro z p o r z ą d z e n ia m i  w y k o n a w c z e m i ,  .i k o m e n ta r z e m  o p a r t y m  na

7 Skrzynka zapytań 7I
•

■ dziadziny parad lachowydi 
1 tródel zakapów.

i
•

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5480. firmy dykt I fornierów w Am eryce 

Północnej.
Nr. 5664. w y tw ó rcó w  uszczelnień m iedziano-az- 

b estow ych  do sam ochodów .
Nr. 5717. firm y, w yrabiającej osie ruchome.
Nr. 5718. fabryki, w yrabiającej śció łkę torfową.
Nr. 5726. firm y, m ogącej dostarczyć rysunki i 

w zory  praktycznych p iecy do emalji, w g. których  
m ożnaby sie  podjąć produkcji tychże.

Nr. 5727. firm y, dostarczającej narzędzia do 
urządzenia w arsztatu szczotkarskiego.

Nr. 5728. d ostaw cy  na drew niane łupy do sit.
Nr. 5737. firmy, m ogącej dostarczyć prase do 

prasowania trocin.
Nr. 5745. fabryki, podków i gw oździ .,R ydlów ka“
Nr. 5746. firm y, dostarczającej m aszyny do fa­

brykacji cukierków i czekolady.
Nr. 5747. firm y, dostarczającej foremki do w y ­

robu cukierków .
Nr. 5751. fabryki, która w yrabia pom py do w o ­

dy pod nazw ą „Mira“ lub ich przedstaw icieli.
Nr. 5753a. fabryki, która w yrabia zamki do 

portm onetek, sak iew ek , do tek i torebek damskich.
Nr. 5753 b. fabryk, które w yrabiają spinki do 

szelek, podw iązek, pasków  m ęskich.
Nr. 5754. fabryki krajowej, wyrabiającej puszki 

1 i kg. do karbidu z blachy.

ż ród łow y-ch  w y ja ś n i e n i a c h  M i n i s t e r s t w a  'P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  a  d ru g i  
dz ia ł  z a w i e r a  l iczne  in s t ru k c je ,  p o u c ze n ia  s t e m p lo w e ,  p o d a t k o w e  
i p rz e p i s y  s z c z e g ó ł o w e  jak  p r z e p i s y  s a n i t a r n e ,  o  n a d z o r z e  nad  ko t łam i  
ipa ro w em i .  co do  w y w o z u  k u r z y c h  jaj z ag r a n i c ę ,  c o  do w y p r z e d a ż y ,  
co d o  p r z e m y s ł u  n a f to w e g o  i k a m ie n ia r s k ie g o  itd., jak  r ó w n ie ż  u m o w y ,  
k o n w e n c je  i  t r a k t a t y  z a g r a n ic z n e .

-Całbść z a t e m  d z ie ła  p r z e d s t a w i a  się jako  c a ł o k s z t a ł t  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  po lsk ieg o  u s t a w o d a w s t w a  p r z e m y s ł o w e g o .

N iem ałe  z n ac z e n ie  dla  s z e ro k ic h  s fe r  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  i r z e m io ­
sła m a ją  w y ja śn ie n ia  a u t o r ó w  p r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  a r ty k u ła c h  p r a w a  
p r z e m y s ł o w e g o ,  są  one  n ie ty lk o  dla  w ła d z  p r z e m y s ł o w y c h  w s k a z ó w k ą ,  
ale  m a ją  r ó w n i e ż  z n ac z e n ie  dla  n a j s z e r s z y c h  s fe r  n a s z y c h  p r z e m y ­
s ło w c ó w  i rz e m ie ś ln ik ó w .

W a ż n e  s ą  w  s zc z eg ó ln o ś c i  u w a g i  a u t o r ó w  do c o  t eg o ,  c z y  i k tó r e  
u s t a w y  p r z e m y s ł o w e ,  n ie m ieck ie  i p ru s k ie ,  m a ją  j e s z c z e  m o c  o b o ­
w ią z u j ą c ą ,  c z y  te ż  ją w o b e c  n o w e g o  po lsk ie g o  p r a w a  u t r a c i ły .  W  t y m  
w z g lęd z ie  j e s t  j e sz c z e  dużo  w ą tp l iw o ś c i ,  k tó r e  m o ż e  o b e c n ie  po  w y ­
dan iu  p r a c y  pp. D o b ie ck icg o  i Ś lą s k ie g o  u s tąp i ą .

K s iążk ę  o o b j ę to ś c i  b l i s k o  800 s t ro n  diruku -o t rzym ać  m o ż n a  
w  k s ięg a rn i  „ K u p c a "  w  P o z n a n iu ,  W ie lk a  10, za  p o p rz e d n ie m  n a d e ­
s łan iem  g o tó w k i  z d o l ic z en ie m  na  iporto i p r z e s y ł k ę  p o le c o n ą  1,25 zt.

W Z O R Y  M EB LI Z A B Y T K O W Y C H  I N O W O C Z E S N Y C H .  M u zeu m  
P r z e m y s ł o w e  w  K r a k o w ie  w y d a j e  w z o r y  s p r z ę t ó w  i u rz ą d z e ń  m ie ­
s z k a n io w y c h .  W z o r y  te  nie są  p r z e z n a c z o n e  w y łą c z n ie  dla  s to l a rz y ,  
a le  r ó w n ie ż  dla  s z e r e g u  o g ó łu  p o s z u k u ją c e g o  e s t e t y c z n y c h  mebli .  
O b o k  n a jn o w s z y c h  u rz ą d z e ń  m a m y  tam  s p r z ę t y  z n a j l e p s z y c h  d a w ­
n y ch  c z a s ó w ,  k t ó r e  m o g ą  m ie ć  i dz iś  z a s to s o w a n ie  ze  w z g lę d u  na  
s w o j ą  s z la c h e tn ą  p r o s t o t ę  i p ię k n ą  f o r m ę .  Obecnie  w y d a ło  M u z e u m  
ze s z y t"  10— 12. A d r e s :  M uzeum  P r z e m y s ł o w e ,  K ra k ó w ,  u lica  S m o ­
le ńska  nr.  9.

„ R Z E C Z Y  P I E K N E “ , O r g a n  M u zeu m  iP r z e m y s ło w e g o  w K r a k o w ie ,  
z e s z y t  4—h6, ro k  1930. C z a s o p is m o  i lu s t ru ją ,  o k a z y  p r z e m y s ł u  a r t y ­
s ty c z n e g o  z z a k r e s u  c e ram ik i ,  w i t r a ż ó w ,  g rafik i ,  d e k o ra c j i  koście lnej, ,  
u rz ą d z e n ia  w n ę t r z ,  k i l im ów ,  o p r a w  k s i ą ż e k ,  k o ro n e k ,  h a f tó w  itd. 
S z e r e g  a r t y k u ł ó w  i bo-gata k ro n ik a  w y p e łn i a j ą  z a w s z e  w y t w o r n i e  w y ­
d a w a n e  n u m e r y  „ R z e c z y  P i ę k n y c h "  -pod r e d a k c j ą  K a z im ie r z a  W i tk i e ­
wicza .

Nr. 5755. fabryki, wyrabiającej m asow o kom ple­
ty  cyfr i alfabetów stalow ych.

Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­
m eczki) znane pow szechnie a u żyw ane do jedw ab­
nych gotow ych  m otylków  męskich.

Nr. 5759. fabryki, w yrabiającej m łyny kulow e  
do mielenia szam otu.

Nr. 5760. firmy, dostarczającej przedm ioty m e­
talow e w zgl. blaszane u. p. zabaw ki blaszane.

Nr. 5761. firm y, dostarczającej guziki patentow e.
Nr. 5762. firmy, dostarczającej zamki różnego 

rodzaju.
Nr. 5763. firm y, dostarczającej blachy dziurko­

wane.
Nr. 5764. firm y, dostarczającej przedm ioty biu­

row e z metali.
Nr. 5766. firm y, dostarczającej drzw i rozsuw al- 

ne przed okna w ystaw n e dług. 7,10 i w y s. 3,15 m. 
z zamkiem patentow ym .

Nr. 5769. pew na firma w  Buenos Aires szuka 
d ostaw ców  na pilniki, żelazka do prasowania, dre­
w niane calów ki, drew niane w agi w odne oraz w ióry  
stalow e.

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 

które już b y ły  używ ane?
Nr. 5654. która fabryka krajowa w yrobów  że ­

laznych i narzędzi dla rzem iosła oraz przem ysłu  od­
dałaby przedstaw icielstw o z urządzeniem  składnicy  
kom isow ej na R ów ne i p rzyleg ły  teren?

Nr. 5738. sposobu zlepiania trocin w  prasie, któ­
re jako cegiełki prasow ane u żyw a się nastoonie na 
opał.
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PATENTY
ma wunalazHI

w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 
unieważnienia i t. d. 6470 t

rzecznik patentowy przysięgły 9 i75t i

int. m.Janusz Wyganowski |
WARSZAWA, gl. Ordynacka G, telefon 161-50 |

Żądać tylko Znane ze wszechświatowej sławy
lutownice, aparaty do ogrzewania itp. oraz wszelkie'piły i narzędzia

91741
SPRZEDAŻ NA POLSKĘ:

: marką fabr. Skład fabryczny: O P T I M U S  S.A„ Warszawa, Graniczna 6.

Zegary kontrolne rotiotnioze „tlniuera"
Hriinscli dc Cm. Wiedeń IX.

W IE N  IX , K o lln g a s s e  1 0 a  8488

=iiiE iii= iii= iii= iii= iii=ni=iii=m =
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I
ID  {FEinSTAHLUlERKE
§  (HeiSEn-LEIlEISBORT AD.
J 7  v o rm . FISCHER, TRAISEN (Doln* Au«tr]«)
I I I  Adret telegraficzny: „Felnitahl-Tralcen"

Odlewnia stali i metali mitkUct, fabryka nkO w
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej P. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlana, meblowa 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe 1 z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków 1 modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

na teren b. Kongresówki: 8232

MARIAN POSŁUSZNY. Warszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59.

III
3
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Kaida modna 
pracswnla

ożywi do napędu 
maszyn każdego 

rodzajo tylko
napędy
redukcyjne

•a

p flZ as tęp u ją  w zupełności kosztowną transmisją 1 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Zatąłe

7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni 1 browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
„Sito" warszawa Grochów, Wiatraczna 15,Met. 1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym sim* 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOO®

4023

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajność dostarcza :

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Korzystne źródło zakupu akcesoryj samochodowych
P rzed sięb io rstw em , k tó re  la t a  cale is tn ia ło  ju ż  z a g ra ­

n icą i na rów nem  ja k  dziś p racow ało  polu , je s t firma, L. 
Krupka w Warszawie, Nowy Świat 5, i tem  też  tłu m aczy  
s ię  je j ro zm ia r i  zdolność dostaw y . W sk azan a  p laców ka 
han d lo w a posiada w obfitym  aso rtym encie  n a jp rz e d n ie j­
szych  fa b ry k a tó w : t ło k i a lum in iow e, p ierścien ie  tłokow e, 
łańcuchy  pociągow e i rozdzielcze, okucia  do k a ro se ry j, 
in k  zam ki, k lam k i, zaw iasy , b lachę  a lu m in jo w ą, lis tw y  
żelazne, m osiężne i a lum in iow e o raz  w szelk ie  in n e  przy- 
bory au tom obilow e. J a k o  specjalność d o sta rcza  firm a

K ru p k a  tło k i a lum in iow e ze specja lnego  sto p u  ,,A lu s i l‘‘ ś
0 n iezrów nane j w p ro st w y trzym ałośc i.. S tw ierdzono  b o -■  
w iem , że sam ochodem  zaopatrzonym  w tło k i m a rk i ,.A lu s il“ d 
p rzebyć m ożna bez zm iany tło k ó w  drogę 1000.000 k im . fl 
P rócz  tło k ó w  „ A lirs il“ om aw iana p laców ka  handlow a m a f 
ró w n ież  n a  sk ład z ie  inne  a r ty k u ły  w y łącznej sp rzed aży  ja k  ? 
p a ten to w a n y  zm yw acz „ L a b o r“ i t. d. o raz  m agazyn  je j i  
w yposażony je s t s ta le  w k ilk a se t opon i dę tek  różnych  !
1 n a jp rzed n ie jszy ch  m arek . In te resow anym  w ysyła firm a  - 
K ru p k a  n a  żądanie  k a ta lo g i o raz  p ro sp ek ty , — p —-

Zaprawa cementowa
P rzed s ięb io rstw o  B udow lane Maurycy Karstens w War­

szawie, ul. Koszykowa 7, j e s t  jedne,m z ty ch  p rzed s ię J 
b io rs tw , k tó re  d la  sp o pu laryzow an ia  oferow anego  to w a ru  
biorą, u d z ia ł we w szy stk ich  im prezach  ta rgow ych  i w y ­
s taw ach . Firm a, ta  posiada jąc  w y łączne p rzed s taw ic ie ls tw o , 
d o s ta rcza  doskonałe j jakośc i zap raw ę  do cem entu  m ark i 
Ily d ro fu g e  ,,C a s to r" , k tó r a  w ypróbow ana w  różnych  k r a ­
jach  w  budow n ictw ie  na- i  podziem nem , uznaną  zo s ta ła  
p rzez  n a jw y b itn ie jszy ch  fachow ców  za n iezró w n an y  w p ro st 
m a te r ja ł  d la  specja lnych  celpw  budow lanych . Z ap raw a  
,,C a s to r"  p o d ' g w aran c ją  zabezp iecza od w ilgoci, p rz e ­
c iekan ia , w strzy m u je  ciśnienie w ody w e w szy stk ich  p rzy ­
padkach  jako  to : izo lac ji reze rw u aró w , m urów , k an a łó w ,
basenów , tu n e li, tow aró w , fasad , szczy tów  i fundam en-

Hydrofuge „Castor"
tó w . I  u  n as doskonała  jak o ść  zap raw y  „ C a s to r"  zo s ta ła  
w y p ró b o w an a  i u znana , gdyż m a te r ja ł  ten  poza jego  sze- I 
rok im  zbytem  nag rodzony  zo s ta ł z ło tym  m edalem  n a  W y- 8  
s taw ie  B udow lanej V I. T a rg ó w  W schodnich  we L w ow ie  f 
w ro k u  1926. F irm a  K ars ten s  b ie rze  i  w  tym  ro k u  u dz ia ł 
w T a rg ach  W schodnich we L w ow ie o raz  w  P ó łnocnych  
T arg ach  w W ilnie.

Z ap raw a cem entow a I ly d ro fu g e  ,,C a s to r"  zn a jd u je  i 
u nas w Polsce coraz szersze w budow nictw ie  zastosow an ie , i 
d la tego  d la  sp ręży stsze j o b s łu g i licznych odb io rców , poza 1 
c en tra lą  w W arszaw ie , m iejsca sp rzedaży  m ieszczą sic ' 
ró w n ież  w Poznaniu, w  Katowicach i w  Krakowie a do- 1 
k lad n y  ad res  ich zna jdą  czyte ln icy  w og łoszen iu , zatniesz- I 
ozonem w dzisie jszym  num erze pism a naszego. — p—  ■)

Okucia do mebli
P o śró d  zachodnio - po lsk ich  zak ła d ó w  przem ysłow ych  

tru d n iący ch  się  p ro d u k c ją  drobnych tłoczonych a r ty k u ­
łów  m eta low ych , w ielce żyw o tną  dzia ła lność  w y k azu je  Byd­
goska Fabryka Okuć Meblowych i Budowlanych T. z. o. 
p. w  Bydgoszczy.

P rzed sięb io rstw o  to  posiada jąc  odpow iednie u rz ą d z e ­
n ie  techniczne na. w yrób  m asow y, w y tw arza  w yłączn ie  
ok u c ia  budow lane i w szelk iego  ro d za ju  okucia do m ebli 
tak  czysto m osiężne, ja k  też  im itow ano. M agazyn  firm y 
zao p a trzo n y  je s t w  o b fity  w ybór tych  a r ty k u łó w  ta k  pod

w zględem  ro d z a ju  a w ięc g a tu n k u  m e ta lu  ja k  p rzedew szyst- 
kiem  ogrom nej i lośc-i najm odn ie jszych  w zorów . Z aznaczyć 
w ypada, że okucia im itow ane p o k ry te  silniejsza, w a rs tw ą , 
m osiądzu , n ik lu  lu b  m iedzi, m im o konkurency jności cen, 
są  tow arem  bardzo  trw a ły m . P o lecając  tę  p laców kę w y ­
twórcza. usiln ie  poparc iu  pp. kupców  b ran ży  żelaza ora* 
w łaścicielom  fab ry k  i w a rsz ta tó w  m ebli zw racam y z a ra ­
zem uw agę  na to , że in teresow anym  w ysyła  ka to lo g i 
i cenn ik i b ezp ła tn ie .

— p -

Fabryka wanien i pieców kąpielowych
J u ż  p rzesz ło  28 la t L in ie je  w  Poznaniu firm a1 A. 

Stanek przy Małych Garbarach 7a, k tó ra  w y tw arza  a rm ą- 
tu rę  do u rząd zeń  kąpielow ych a p rzedew szystk iem  w anny 
i piece. B udow ane p rzez  firm ę  w ym ienioną piece do n a ­
palan ia  w ęglem  lub  drzew em , są  n a  postaw ie  że lazne j, o 
p łaszczu  z em aliow anej ko lo row ej b lachy  i w yposażone 
są  w a rm a tu rę  n ik low ą, o raz  n ik low ą ru rę  n a try sk o w ą ,

W  s ta  ■ annetn  sw cm  w ykonan iu  s tan o w ią  one ozdobę każdej ą  

dom ow ej łaz ienk i. P ró cz  piecy, jak  w spom nieliśm y, bu- I 
du je  f irm a  S tan ek  tak że  w anny w rożnem  w ykonan iu  I 
i ro zm ia rach , d o s ta rcza jąc  zatem  rów n ież  kom pletnych  i 
u rządzeń  łazienkow ych, na co in teresow anym  szczegół 
n ie jszą  zw racam y uw agę.

Wyroby Przemysłu Smołowcowego w Poznaniu
Szanow nvm  ('zy te ln ik o m  naszym , szczegó ln ie  z g rona  

kupców  i' przem ysłow ców  b ran ży  budow lane j zw racam y 
uw agę na og łoszen ie  firm y  Przemysł S m o’owcowy w  Po­
znaniu, przy ul. Libelta 12. P rzed s ięb io rs tw o  to , is tn ie ­
jące w P oznan iu  od d łu g ich  ju ż  la t ,  p rzy ję te  zo s ta ło  z rą k  
obcych i obecnym i jego  w łaśc ic ie lam i są  pp. Sylwester  
Urbański i W. M. Opitz, k tó rz y  przez dokonane in w e­

s ty c je  p o staw ili je  n a  w ysokim  poziom ie zdolności pro- ś 
d ukcy jne j. P rzem y sł Sm olow cow y w y tw arza  i dosta rcza  
na jp rzed n ie jszeg o  g a tu n k u  papę dachow ą, zap ro w ad zo n a  . 
w  licznych han d lach , lep n ik , k a rbo lineum  i t. d. PI a - ' ! 
eów kc w sk azan ą , jak o  k o rzy s tn e  ź ró d ło  zak u p u , polecamy 
na jsze rszem u  poparc iu  s fe r  in teresow anych .

— P —



Nr. 37 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. S tr. 1481

AiSlAcutiane

-4to
00

-9ZEFtiGliEim»KÓl̂
Fn.-nyko s ia te k  drucianych 
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„Wartome"
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykcnuje wszelką armaturę parową, gazową 1 wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne 1 t. p. 6806
Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie.

■

i

FAB RY K A  P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
Wiercenie studzien artezyjskich
Wyrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i_wielkich gospodarstw rolnych.

[KOPCZYŃSKI i SP.
Poznań, ul. Marsz. Focha 127
Telefon 6 0 -42  Rok zał. 1893

Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie.

8773J g

WIELKOPOLSKA 

FABRYKA WYRO­

BÓW METALOWYCH 

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel. 6340

Zgrzebła do koni
_  i bydła.

Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i nlekalibrowane dla górnictwa, hutnictwa, cegielń,cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla  
w każdem życzonem «  tra n s m is ji oe
--------------------------------------- , ,  do w am ocliodów

wykonaniu. „  K w a r t a
,, F le y e ra  8793

Kompletne koleje łańcuchowe — — Gwoździe do szyn 
dostarcza po cenach fabrycznych :

„ŁAŃCUCH
Fabryka Łańcuchów , 

Gwoździ do szyn 
KRÓ L, - HUTA

ul. I-g o  M a ji 111 Tel. 1553

Adolf

HERSINA
R a w ic k a  

F a b ry k a  W a g

Rawicz. Kościelna 407
-  “  6227T e le fo n  17

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Tslef. 33-50. Zał. w r. 1902 

|  9018 w Priy zapotrzebowaniu proszę zzżądać oferty.

OOOOOCDOOOGOOOOGOOOGGOGXDOOOOOOOOGOQO0OOQO

Polecamy nasze znane z solidnego 
wykonania

n i f i l ń l o  d0 wsze|kieg°
U I I I I  u  I d  rodzaju mebli
as dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi i cennik] gratis.

Bydgoska Fabryka Okuć M eblow ych  
i Budow lanych T. z o. p., Bydgoszcz
9019 w
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Sezon na kopaczki
Zbliża się sezon na kopanie ziem niaków i buraków , w 

k tó rym  to czasie istnieje zazwyczaj żywszy popyt na maszyny 
odpowiednie do tej roboty rolnej. P P . kupcom branży maszyn 
i narzędzi rolniczych przypominamy przeto; żo Fabryka ma­
szyn i odlewnia żelaza Bracia Malak w Żninie (W lkp.) 
w yrab ia seryjnie i  masowo kopaczki „Gwiazda B“, któro 
przez fachowców uznane zostały za jeden z najp rak tycz­
niejszych i najbardzie j ekonomicznych typów. „G w iazda 
B “ jest, szczególnie we w ojew ództw ach zachodnich ro z­
powszechniona w srod  rolnictw a m aszyną do kopania ziem­
niaków  a ze w zględu na przystępną cenę, nadaje się ona 
zarów no dla gospodarstw  mniejszych, średnich i  w ięk­
szych, istnieje zatem  możność dokonania w czasie sezonu

większego obrotu. F irm a M alak przyznaje przy dostawie 
pp. kupcom możliwie najdogodniejsze w arunki, zalboamy 
więc, by niezwłocznie pod wskazanym  adresem zwrócili 
sic po szczegółową ofertę.

Prócz kopaczek, również w seryjnej produkcji fab ry ­
kuje w skazana placów ka sieczkarnie bębnowe 3 i  4,'-knsowd 
w siedmiu rożnych wielkościach oraz niemniej renomowano 
m iocarnie cepowe m ark i „ Id ea ł"  wykonane na łożach 
kulkow ych i zaopatrzone w ham ulec bębnowy.

„•Ideal"' je s t m aszyną, znakomicie nadającą się dla 
'śrcdnich  i m niejszych gospodarstw .

—p—

F abryka  M aterja łów  Izolacyjnych i W yrobów K orko­
wych Wilhelm Muller, Szarlej G.-Sl., istn iejąca od la t  
10-ciu w yrabia we w łasnych zakładach y szy stk ie  m a te ria ły  
izolacyjne z korka, krzem ionki i azbestu do izolow ania 
przeciw  działaniu  zimna i  ciepła. F irm a ta dzięki je j 
dobrych fabrykatów  w prow adziła się w- całej Rzeczypospo­
litej zbyt prędko i dostarcza dzisiaj ciepło i złmnochronno 
m aterja ły  praw ie d la w szystkich w iększych zakładów  pań­
stw ow ych i pryw atnych. O dobrej jakości i  zaletach jej

Produkcja materjałów izolacyjnych
m aterja łów  m ówi fak t, że w ostatn ich  la tach  na różnych 
w ystaw ach krajow ych i zagranicznych m aterja ły  jej prem io­
wanie zostały najwyższem i odznaczeniami. F irm a posiada 
kw alifikow anych fachowców do dyspozycji i jest z tego 
powodu każdy pewny, żc tylko zdatne m aterja ły  izolacyjne 
będą do poszczególnego celu oferowane i dostarczanej 
Interesentom  m aterja łów  izolacyjnych ciepło- i zimnochroa- 
nych każdego rodzaju  możemy więc firm ę tę usilnie po­
lecić. i — p -

Kuźnie polowe
W  każdym  mniejszym  i średnim  zakładzie m echanicz­

nym, k tó ry  nie dysponuje osobno urządzoną ’specjalną 
kuźnią, dobre u sług i oddaje kuźn ia połowa. Jak o  sp rzę t 
nieodzowny, nie zabierający dużo m iejsca a przytem  nie 
w ym agający większego nakładu , spełnia kuźnia połowa, 
zadanie swoje z korzyścią dla każdego w arsz ta tu  m echa­
nicznego. S tąd  też znaczne na sp rzę t ten istnieje zapo­
trzebow anie. P rak tyczne w użyciu i trw ałe  w budowie

-kuźnie polowe w ytw arza seryjnie i  dlatego w cenie kon­
kurencyjne, Fabryka Maszyn i Kotlarnia Józef Konieczny 
w Gnieźnie, ul. Moniuszki 1, k tó ra  pp. kupcom branży 
m aszyn i narzędzi przyznaje dogodne w arunki dostawy. 
Prócz tego firm a Konieczny w Gnieźnie dostarcza również 
w szelkie maszyny i narzędzia rolnicze najprzedniejszych 
fabrykatów . P laców ka ta  w ytw órczo - handlow a cieszy się 
w śród kupieotw a najlepszą opinję i  renomą. —p —

Wyroby fabryki „M ars” w Lublińcu
F irm a „Mars", Sp. z o. p. w Lublińcu na Górnym 

Śląsku jako przedsiębiorstwo w ytw órcze fabrykuje, dw a 
czołowe artyku ły , k tó re  zbywa masam i i dla/tego zasiąg 
je j rozszerza się na cały teren rynku  wew nętrznego. 
P ra lk i czyli deski do pran ia pod popularną m arką „M ars" 
m a na składzie niemal każdy handel żelaza, sprzętów,1 
kuchennych i domowych, gdyż poza trw a łą  budową, są 
konkurencyjnie tanie. D ru g i fab rykat, to a r ty k u ł na sezon

zimowy a mianowicie saneczki rodelkowo w różnych w iel­
kościach, wykonane z najlepszego i suchego m aterjału, 
i niezm iernie trw ale , co najg łów niejszą jest ich zaletą. 
B iuro sprzedaży firm y „M ars" mieści się w  Katowicach, 
przy ul. Słowackiego nr. 16, i (wykonuje w szelkie zlecenia 
w term inie najkrótszym , posiada bowiem na miejscu dobrze 
zaopatrzony m agazyn fabryczny.

— p —
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Fabryka Motorów 
i Transmisji

T. WINDYGA
WARSZAWA

ul. Waliców nr. 16 Telefon 105-18
9188

Blacha miedziana!
K on iecp o lska  W alcownia  M iedzi

w  K o n i e c p o l u  
Stac ja  drogi Żelaznej  Częs tochowa-Kie lce

9229t p r o d u k u j e  8995

blachę miedzianą I ołowianą
d o w o ln y ch  w y m ia ró w  i gru b o śc i, dna okrągłe

i prę ty miedziane.  ■
Nabywa s t a r ą  m i e d ź  i

I



POSTĘPY  
W PRZEMYŚLE

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ZRÓDLA).

Wynalazek poltkieso inżyniera
Konstruktor fabryki motorów „Perkun“ w W ar­

szawie, in ż. Steinball, specjalizując się w budowie mo­
torów morskich, skonstruował nowy, własny typ śruby 
i sprzęgła okrętowego, które montuje się obecnie po 
raz pierwszy na statku dozorczym ,,Gazda" w stoczni 
gdyńskiej.

Jest to pierwsze zastosowanie wynalazku inż. pol­
skiego w budownictwie okrętowem.

Meble z rur stalowych
Na stoiskach niektórych wystawców M iędzyna­

rodowej W ystawy Komunikacji i Turystyki zwracały 
uwagę stalowe meble z rur. Siedzenia i oparcia krzeseł 
z m aterja łu  koloru niebieskiego w połączeniu z po­
łyskiem stalowych błyszczących rur wyglądają bardzo 
oryginalnie i efektownie. Elastyczność rur pozwala 
uniknąć sztywności, jakie daje siedzenie na zwykłem 
krzesełku. Podobne meble stalowe rozpowszechniły się 
w wielu krajach, szczególn. w Niemczech i Auistrji. Jak  
się dowiadujemy, zamówiono już na Komturze kilka­
dziesiąt kompletów takich mebli oraz urządzenie jed­
nej z karwiarń, dla których specjalnie się nadają, 
gdyż są lekkie, higjeniczne i wygodne. Fabrykację me­
bli stalowych z rur podjęła jedna z fabryk warszaw­
skich.

Laboratorium 
na zboczu Monte Genereso

Przygotowania do doniosłego eksperymentu.
Trzej profesorowie elektrotechnicy Brasch, Lange 

i Urban zbudowali na zboczu M onte Genereso uw a­
żanego za ośrodek burz w Europie Zachodnio-Środko- 
wej i położonego na granicy szwajcarsko-włoskiej, 
specjalne laboratorjum  elektrotechniczne dla dokona­
nia eksperym entu rozdziału atomu. Zostały ukończo­
ne całkowicie prace przygotowawcze i niedługo roz­
poczną się eksperymenty. Uczeni niemieccy twierdzą, 
że udało im się rozwiązać dwa najpow ażniejsze p ro ­
blematy, stanowiące największą trudność dla dokona­
nia eksperymentu, a mianowicie wynalezienie sposobu 
uchwycenia z powietrza energji elektrycznej o bardzo 
Wysokiem napięciu oraz przygotowanie odpowiedniej 
rury, we wnętrzu której może odbyć się dezyntegna- 
cja atomu. Jeden z uczonych, który bawił obecnie w 
Como, zapytany o rezultaty dotychczasowej pracy, 
oświadczył, iż nic pozytywnego narazie nie może po­
wiedzieć, gdyby jednak eksperym ent udał się, to z 
praktycznego punktu widzenia rezultat będzie miał ta ­
kie same znaczenie, jakie dla prymitywnej ludzkości 
miało odkrycie możności posługiwania się ogniem.

Największy wyciąg osobowy 
na świecie

Miasto portowe Babia, najstarsze w Brazylji 
i trzecie co do wielkości, posiada od pewnego czasu 
nowy cud techniki. Miasto położone jest na pagórku 
wybrzeża morskiego aż do 75 mtr. wgórę.

W miarę coraz potężniej wzrastającego rozwoju 
wspinało się miasto wgórę i obecnie cały pagórek jest 
zamieszkały. Na dole, tuż obok portu i doków, znaj­
dują się domy handlowe i banki, wyżej budynki rzą ­
dowe, szkoły, teatry, hotele, a wreszcie na górze zu­
pełnie nowożytna dzielnica mieszkaniowa.

Jako środek kom unikacyjny między dolnem a gór- 
nem miastem służą obok kilku zjazdów drogowych, 
rozliczne wyciągi różnej wysokości, zastępujące tram ­
waje i autobusy.

Obecnie zbudowano w Bahia najwyższy w świe­
cie wyciąg osobowy z żelazobetonu, który wznosi się 
na wysokości 60 metrów i łączy się z górą zapomocą 
długiego pomostu ze stali.

W ewnąrz znajdują się dwa wyciągi na wzór szyb­
ko jadących wind amerykańskich drapaczy, tak, że ko­
munikacja mimo szalonego ruchu osobowego odbywa 
się nadzwyczaj szybko i sprawnie.

H Wielbi Srebrny Medal na P. W. K. 1 9 2 9  r. =

B . El
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH

ISTNIEJE OD R. 1880

B Poleca znakomitej dobrocl^dla młynarstwa zbożowego | j

złożiite
z oddzielnych § 
sztuk oryginał- |  
nych franc. La § 
Ferte kwarcu, i

Kamienie
francuskie
naturalne

( Kamienie sztuczne: |
H Kwarcowe z najlepszego francuskiego La Fertć kwarcu, g

K w a rco w o -szm erg lo w e , szm erg lo w e  
I sz tu c z n e  p ia sk o w e  d o  p erlaków .

|  K a m i e n i e  f r an cu sk i e  d o  m i e l e n i a  f a r b ,  g l a z u r y ,  g i p i u i t p .  §
1  Nakładani# świeżej masy kwarcowej lub szmerglowej 1  

w maszynach do czyszczenia zboża, łuszczarkach, 
perlakach i śrutownlkach.

1  Kwarc i Szmergiel mielony w różnych grubościach ziarna, s  
Magnezyt, Chlorek magnezu.

P oszu k u je  reprezentanta na W ilno.
I  9207t 9169 I
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Regulacje rzek i meljoracje wodne w Polsce
O znaczeniu  komunikacji  wodnej p isa l iśm y  już 

p arokro tn ie ,  obecnie za  „G łosem  N arodu11 p o d a jem y  
a r ty k u ł  ogólny, k tó ry  doskonale ilustruje s tan  tej 
w ażnej dziedziny  w  Polsce .

Zagadnien ie  regulacji r z e k  po s iad a  dla kra ju  
w ielk ie  znaczenie gospodarcze . W  tej dziedzinie ze 
z rozum iałych  w zg lęd ó w  do ty ch czas  naogół nieduże 
zrobil iśm y postępy ,  niemniej jednak i na  tern polu 
w id ać  p o p raw ę .

W is ła  b y ła  i d o ty ch cz as  jeszcze  jest jako tako 
użeglow iona n a  te ren ie  b. Galicji, o ra z  od W a r s z a ­
w y  aż po ujście (najlepiej w  g ran icach  b. zaboru 
pruskiego). N atom iast na terenie b. K ró les tw a  Kon­
g re so w eg o  W is ła  b y ła  n ie ty lko  nieużeglowiona, 
lecz wogóle n ieuregulow ana.

W ład ze  polskie m u s ia ły  w ięc  przedew szysitk iem  
p rzy s tąp ić  do zm elio row an ia  całej W is ły ,  a w ięc do 
budow an ia  w a łó w  dla zabezpieczenia  od powodzi, 
o raz  do p ra c  regulacyjnych .

P r a c e  te w  dużej m ierze już p rzep ro w ad zo n o  
i p ro w a d z i  się je nadal w  Kieleckicm, K rakow sk iem  
i W a rsza w sk ie m .  Niezależnie od regulacji rzek  że- 
g low ych , p rz e p ro w a d z a n a  jes t  regulacja  r z e k  sp ław -  
nycli (w szy s tk ie  d o p ły w y  W is ły  g łów nie w górnym  
jej biegu), o raz  regulacja  rzek  n iesp ław n y ch  dla ce­
lów m elioracyjnych .

O sobną  dziedzinę p ra c y  s tanow i b u d o w a  no­
w ych  k an a łó w , o raz  u trzy m an ie  w zględnie d o p ro ­
w adzen ie  do  s tanu używ alnośc i  k a n a łó w  istn ie ją­
cych. Z n o w y ch  prac  p ro w a d zo n a  jes t  b u d o w a  
wielkiego kana łu  w ęg low ego  Zagłębie — K raków , 
ro zp o czę ta  jeszcze  w  r. 1912, a pod ję ta  nanow o 
p rzez  w ład ze  polsk ie  po r .  1921. K anał ten  zna j­
duje się w  budow ie na odcinku od S p y tk o w ic  do 
K rakow a. Kanał Z ag łęb ie—K ra k ó w  s tan o w ić  b ę ­
dzie w  przyszłości część  p ro jek to w an e j  wielkiej 
m iędzynarodow ej drogi wodnej Dunaj — W is ła  — 
O dra , k tó ra  to d ro g a  p o łą c z y  B a ł ty k  z M orzem  
C zarnem .

P o za  tern w  projekcie jes t  bu d o w a  w ielkiego k a ­
nału w ęg low ego  Ś lą sk  — B ałtyk .  W iele  p r a c y  i k a ­

pitału  w łożono w  odbudow ę k a n a łó w  zniszczonych  
ca łkow ic ie  lub częśc iow o podczas  w o jny  św iatow ej.  
O dbudow ę p rz e p ro w a d z o n o  w  la tach  1921— 1925. 
N ajw ięcej ucierp ia ły  k a n a ły :  O gińskiego —  łącz ący  
Niemen z P ry p e c ią ,  K rólew ski — łącz ący  P ry p e ć  
z Bugiem  p rz e z  Pitię i M uchaw iec, o raz  kana ł Au­
gustow sk i  — łą c z ą c y  Niemen z N arw ią. Najlepiej 
u t rzy m a n y  by ł  k an a ł  B ydgoski,  łą cz ący  W is łę  z 
O d rą  p rz e z  B rd ę  i Noteć, z doskonale u rządzonym  
portem  d rz ew n y m  w  Brdyujściu.

Dla racjonaln ie jszego  p rz ep ro w a d zen ia  p rac  r e ­
gulacyjnych  i m elio racy jnych  na  rzekach , ca ły  k ra j  
podzielony zosta ł  na cz te ry  okręgi wodne, m iano­
wicie: 1) w a rszaw sk i ,  2) pom orsko-poznańsk i,  3) 
wileński i 4) k ra k o w sk i  w ra z  z okręgiem  lw ow skim .

O postęp ie  prac  nad podniesieniem  naszy ch  
rzek  najlepiej św iad czą  cyfry , d o ty czą ce  w y d a tk o ­
w an y ch  d o ty ch czas  na p race  regu lacy jne  i m ejjora-  
cyjne sum. -I tak  — na drogi w odne  w y d a tk o w a n o  
w r. 1924 sum ę 5x/2 milj. zł, w  r. 1925 — 10 '/2  milj. 
zł, w  r. 1926-27 — 12% milj. zł, w  r. 1927-28 — 17 
mili. zł, w  r. 1928-29 —  26 milj. zł i w re szc ie  w  r. 
1929-30 — 29 m iljonów  złotych.

Dzięki dość w y d a tn ie  w z ra s ta jąc y m  z roku  na 
rok  k red y to m  na drogi w odne , zak res  p ra c  w  tej 
dziedzinie zw ięk sza  się stale. Obecnie d ługość  rz ek  
żeg lo w y ch  w  P o lsce  w ynosi 5.630 kim. z czego u re ­
gu low anych  jes t  1.800 kim., do  u reg u lo w an ia  zaś 
pozostaje  3.830 kim. D ługość rz e k  sp ław n y c h  w y ­
nosi około  9.000 kim., z czego u reg u lo w an y ch  jest 
ba rdzo  niew iele , g dyż  za ledw ie  około 500 kim., do 
u regu low ania  zaś  pozos ta je  ponad 7.000 kim.

Z p o w y ż sz y c h  c y f r  w ynika ,  żc m im o corocznie  
zw ięk szan y ch  k re d y tó w  na drogi wodne, d o ty c h ­
czas osiągnięte  w ynik i są  — p rz y z n a ć  to t rzeba  — 
jeszcze niewielkie. P o t r z e b y  w  tej dziedzinie są 
kolosalne, a  w y m ag a ją  sum tern w ięk szy ch ,  że m u­
sim y odroibić to, czego nie dali nam dokonać zab o r­
cy, jak ró w n ież  i to, czego nie zdołaliśm y spełnić 
w  okresie  ro z b u d o w y  i u rządzen ia  naszej m łodej 
pańs tw ow ośc i .

Nowe mosty i wiadukty w Polsce
W  okręgu  d y rekc ji  s tan is ław o w sk ie j  ukończony  

został w  r. b. duży  m ost kam ien n y  na rzece  P ru t .  
P o św ięcen ie  m os tu  odbędzie  się dnia 8 w rześn ia  rb.

Na ukończeniu  jest b udow a dużego  m o s tu  k a ­
m iennego p rzez  rzek ę  S ere t,  a tak że  m o n taż  mostu  
żelaznego p rzez  rzekę  Żołunów kę. D y rek c ja  G dań­
ska buduje obecnie w iad u k t  k o le jo w y  na ulicy Neu- 
g a r te n  w G dańsku . W  D yrekcji R adom skiej  p r o w a ­
dzone są ro b o ty  w zw iązku  z b u d o w ą  żc lazo-bcto-

n o w ą  w iaduk tu  w  Kowlu, o raz  p r z y  budow ie  m ostu  
żelaznego przez  rzekę  T rześn iów kę .

W  dyrekcji W ileńskiej rozpoczę to  odbudow ę 
dwóch w iększych  m o s tó w  że laznych , m ianow icie na 
rzece  S zcz a rz e  i S łuczy.

D y rek c ja  L w o w s k a  p ro w a d z i  b udow ę d w ó ch  
w ięk szy ch  m o s tó w  n a  linji K rasne— B rody , oraz 
um acnia brzegi D n ies tru  p r z y  szlaku ko le jow ym  
S am bor — Sianki.

Łotwa zamawia lokomotywy w Polsce
Z Rygi donoszą, że na konkurs ie ,  u rządzonym  

p rzez  ło tew sk ie  M in is te rs tw o  Komunikacji n a  d o s ta ­
w ę 6 p a ro w o z ó w  dla ło tew sk ich  kolei że laznych , 
konkursie ,  w k tó rym  w z ię ły  udział fabryk i polskie, 
niemieckie i sze reg  innych fab ry k  zagran icznych ,  
o raz  r y s k a  fab ry k a  „ P h o en ix “ , najdogodniejsze  w a ­
runki zo s ta ły  zap ro p o n o w an e  p rz ez  p rzem y sł  polski.

Mimo, że fa b ry k a  ło tew sk a  „ P h o en ix “ z red u k o w ała  
już po  konkursie  w y s taw io n e  p rzez  nią p ie rw o tn ie  
cen y  do póziomu cen polskich i zap ro p o n o w ała  do ­
s ta rczen ie  lokom otyw  w  n a jk ró tszy m  czasie, jednak  
ło tew sk ie  M in is te rs tw o  Komunikacji d o t rz y m a ło  w a ­
runków  konkursu  i fabryki polskie o t rz y m a ły  zam ó­
wienia.
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Smutne widoki motoryzacji w Polsce
797 obywateli na 1 samochód.

Choć słyszy się u nas często hasła „ameryka­
nizacji" życia, choć .szybkiemi krokami zdążamy za 
Postępem Zachodu, jest dziedzina w której, mimo 
widocznego w tym kierunku wysiłku, pozostaliśmy 
daleko w tyle już nie tylko za Ameryką, ale za Fran­
cją, Niemcami, Włochami, Czechosłowacją i t. d. Tą 
dziedziną jest — automobilizm. W  istocie, mimo 
Pozornie ożywionego ruchu automobilowego na u li­
cach Warszawy oraz innych miast polskich — sa­
mochodów zbyt wiele nie posiadamy. Według ostat­
niej statystyki na dzień 1 sierpnia r. b. mieliśmy na 
terenie całego państwa:

19 283 samochodów prywatnych,
7.282 autodorożek,
6 888 samochodów ciężarowych,

4.144 autobusów,
37.597 samochodów razeim 

Mamy tedy, nie licząc aut wojskowych i moto­
cykli, 37.597 samochodów w całej trzydziestomiljo- 
11 o w ej Polsce, i mierni słowami na jeden samochód 
Przypada w Polsce 797 obywateli! Skoro uprzy­
tomniamy sobie że w Ameryce jedno auto przypada 
|la coś około 10 mieszkańców, zrozumiemy, jak da- 
Nką drogę ma jeszcze przed sobą automobilizm
Polski.

, Nasycenie samochodami Polski jest bardzo nie­
pewne.

Prym pod tym względem wiedzie Warszawa, 
gdzie do jednego samochodu pretendować może 114 
obywateli. Poza stolicą, jak wykazuje statystyka, 
ilość samochodów jest ściśle zależna od stanu dróg 
w danem województwie. Więc — na pierwszem 
miejscu stoi wojew. pomorskie (1 auto na 282 miesz­
kańców), dalej poznańskie (1 na 300), śląskie (1 na 
365), krakowskie ma drogi nieco gorsze, więc już 
1 auto na 6.35•mieszkańców, łódzkie (1 na 767), war­
szawskie (1 na 874), lwowskie (1 na 1061), kieleckie 
(1 na 1143). Na ostatnich miejscach stoją wojewódz­
twa: nowogrodzkie, gdzie jeden samochód przypa­
da na 2570 obywateli, wołyńskie, gdzie samochód 
posiada co 3299 mieszkaniec i wreszcie „rekord pol­
ski" wojew. tarnopolskie, gdzie na 4649 mieszkań­
ców można z trudnością znaleźć jeden samochód.

Liczby te dość wymownie świadczą o postępie 
ku ltury na zapuszczonych jeszcze terenach Polski. 
Widać z nich wyraźnie, że motoryzacja życia postę­
puje wraz z podnoszeniem ogólnego poziomu życia.

Kiedy Ford wypuszczał ongiś swoją pierwszą 
serję samochodów — wskazano mu na rozpaczliwy 
stan dróg.

— Nic nie szkodzi, — odparł Ford, — będą sa­
mochody — będą drogi!

U nas, niestety, dzieje się akurat naodwrót!

Przemysł samochodowy a ogólna produkcja 
przemysłowa

Przemysł samochodowy zużywa bardzo dużo 
j"0 z mai tych surowców. Z tego względu wyw iera on 
Nrdzo dodatni w p ływ  na rozwój różnych gatunków 
Produkcji przemysłowej. Świadczą o tern cyfry, 
Wczącc się przemysłu samochodowego we Francji 
2a r. 1928. W  roku tym zużył przemysł samocho­
dowy: 22.100 t. stali, 41.600 t. odlewów żeliwnych, 
“*•850 t. innych metali, 36.000 t. blachy żelaznej, 4000 
^  farb i lakierów, 3000 t. włosienia i w a ty  i t. d. 
1 rzemysł samochodowy we Francji zatrudniał pół 
phljona robotników a żyw ił 1 i pól milj. ludności. 
Wartość wytworzonych samochodów wynosiła w 

1928 — 6 m iljardów franków. Podkreślić też na- 
leży znaczenie przemysłu samochodowego dla gor­
se t w a węglowego. Jak bowiem obliczono, na wy- 
r,)o 1 samochodu potrzeba zużyć 6 ton węgla. Dla- 
eko to m u nas także chociażby z powyższych 
'Wględów należałoby poświęcić szczególną uwa­

gę rozwojowi rodzimego przemysłu samochodo­
wego.

MJtl
&

4 Z y L  ^ 3

Prawdziwie współczesny samochód małego typu.
D l x i  jest to mały samochód uznany jako najekonomicznłejszy 
w świecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 200 marek niemieckich. 8277

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 98.
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Zagraniczne szybkościomierze na autobusach
Na podstawie rozporządzenia Ministerjurn Robot 

Publ. z dn. 17 kwietnia r. b. do dn. 1 września 
wszystkie autobusy szosowe w Polsce winny, się 
zaopatrzyć w samopiszące szybkoinierze, notujące 
ponadto ilość przejechanych godzin, szybkość ma­
ksymalną itp. Szybkościografów nie wyrabia się w 
kraju, autobusy więc, a jest ich ok. 4.000, zmuszo­

ne byłyby zaopatrzyć się w te aparaty zagranicą.
Koszt jednego aparatu wynosi przeszło 500 zł, 

wynika więc z tego, że do 1 września rb. właści­
ciele autobusów byliby musieli zapłacić zagranicy 
około 2 m ilj. zł.

Organizacja właścicieli autobusów czyni stara­
nia o uchylenie rozporządzenia.

/ Coraz mniej pasażerów w autobusach
W  ciągu m. sierpnia autobusy miejskie przewio­

zły ogółem pasażerów 1 098 426, czyli przeciętnie 
dziennie 35 400 (w lipcu 38 300). W  lipcu skorzystało 
z komunikacji autobusowej pasażerów 1 188 682, a

zatem w sierpniu w porównaniu z lipccm o 90 256 
osób mniej, co stanowi przeszło 7 proc.

Miarą spadku frekwencji może być fakt, że jesz­
cze w marcu rb. autobusy przewiozły 2 011 657 osób.

Nowe miejsce postoju samochodów na Placu Teatralnym
Specjalna komisja techniczna, wyłoniona przez 

wydział techniczny Magistratu, z udziałem przed­
stawicieli Komisariatu rządu, dokonała we wtorek 
lustracji ruchu na wysepce, prowizorycznie w yko­
nanej narazie z drzewa, na pl. Teatralnym nawprost 
gmachu Teatru Wielkiego.

Zdecydowano, że wysepka ta, w kształcie

dwóch liter T, będzie zachowana w  ciągu paru tygo­
dni dla wypróbowania. Niebawem ustawione będą 
na dwóch końcach wysepki tablice z napisem „Po­
stój dorożek samochodowych*1. Ostatnio wysunięto 
projekt pomalowania kształtu wysepki na nawierz­
chni asfaltowej, zamiast utrzymania tej wysepki.

Centralna Poznańska Fabmha

4

Spółka Akc.

Poznań-Starołęka
wyrabia

opony samochodowe 
rowerowe

Pierwsza hi Polsce tauryna opon 
samochodowych pierwszorzędnej 
jakości, nie ustępującej towarom 

zagranicznym.
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Pierwszy w Polsce wyścig uliczny
W  chwili, kiedy oddajemy ten artyku ł do druku 

we Lwowie odbywa się nadzwyczaj ciekawy w y ­
ścig samochodowy po ulicach miasta.

Pomysł ten nie jest zupełnie nowy, gdyż wszy­
scy miłośnicy emocjonującego sportu automobilo­
wego wiedzą o słynnej ipróbie ulicznej w Monte Car­
lo, skupiającej rokrocznie najwybitniejszych kierow­
ców europejskich.

Tern niemniej realizacja podobnej imprezy jest 
rzeczą niełatwą, wymagającą olbrzymiego nakładu 
energji, precyzji organizacyjnej i środków. Rzutcy 
lwowianie, których ambicje sportowe już niejedno­
krotnie wyprzedzały działalność kolegów z innych 
klubów i tym razem nie ulękli się ogromu trudności 
wziętego na siebie zadania.

Trasa wyścigu idzie, rzecz prosta nie wzdłuż 
ruchliwych arteryj, jednak położona ona jest w 
okolicy dość silnie zaludnionej. Długość trasy w y ­
nosi 3041 m.

Główny wysiłek organizatorów został skiero­
wany na zabezpieczenie mieszkańców tej dzielnicy 
miasta od ewentualnych wypadków i na umożliwie­
nie im w czasie odbywania się zawodów komuniko­
wania się z innemi dzielnicami miasta. Zaradzić 
ternu _mają trzy pomosty, rzucone ponad ulicami 
wyścigu, a umożliwiające „odciętym11 mieszkańcom 
komunikację ze światem.

Wyniki wyścigu lwowskiego
W  ostatniej chw ili otrzymaliśmy wiadomość o 

wynikach. Są one następujące:
Kategoria samochodów turystycznych, trasa 

21.350 mtr. (7 okrążeń): 1) Marja Koźmianowa (Au­
tomobilklub Polski) na Austro-Daimler 18:56,39 s., 
szybkość przeciętna 67,347 na godz., 2) Adam Czap­
liński (Małopolski KI. Automob.) na Stutz 19:01,7 
sek., rekord okrążenia 2:39 sek., 3) A rtur Rein 
(Krakowski KI. Automob.) na Lancia 19:06 sek. Star­
towało 7 wozów.

Kategorja samochodów sportowych, trasa 30,5 
kim. (10 okrążeń): 1) Skolimowski (MKA) na Alfa 
Romeo 24:06,50 sek., szybkość przeciętna 75,840 
kim. na godz., 2) Liptay (M. K. A.) na Bugatti 
24:48,22 sek., 3) Adam Potocki (KRA) na Austro- 
Daimler, 4) Jerzy W idawski (AP.) na Austro-Daim­
ler, k tó ry  ustanowił rekord okrążenia w swej kate- 
gorji 2:24 sek. Bogucki (MKA) na Bugatti przewró­
cił się na 6-tetm okrążeniu bez odniesienia poważ­
niejszych obrażeń, jednak biegu nie ukończył.

Kategortja samochodów wyścigowych, trasa 
51,850 kim. (17 okrążeń): 1) Henryk Liefeldt (AP) 
na Austro-Daimler 38:12,30 sek., szybkość przecięt­
na 81,324 kim. nadgodzinę, 2) Maurycy Potocki (AP) 
na Bugatti 38:36,50 sek., 3) Jan Ripper (KKA) na Bu­
gatti, 4) Franciszek Mycielski (MKA) na Bugatti. 
Ripper miał w czasie jazdy defekt motoru, stracił 
jedno okrążenie, pomimo to jednak zdołał zająć trze­
cie miejsce!! Heller (MKA) na Bugatti nie ukoń­
czył biegu z powodu nieszkodliwej dla kierowcy 
w yw ro tk i do rowu. Maszyna lekko uszkodzona.

Zainteresowanie wyścigiem ogromne, ogółem 
przypatrywało się zawodom przeszło 20.000 w i­
dzów.

Na starcie wozy by ły  rozmieszczone w szacho­
wnicę i puszczane jednocześnie. Walka poszczegól­
nych kierowców zyskała w ten sposób na bezpo­
średniości.

OKAZYJNE

w p ierw szorzędnym  EE 
stan ie  gotow e do j=  
jazdy poleca na do- EE 
godnych w arunkach  EE

1  Towarzystwo Budowo 1  
I i Sprzedaży Samochodów S l  i
ęę dawn. „Austro-Daimler” oddział ui Poznaniu §
ĘĘ ul. Dąbrowskiego 7 Telefony 7558 - 7665 =
E  Własne w a r s z t a t y  i g a r a ł e .  =
®  9129 A
••IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM

Gaśnice pianowe
„PERKEO”
CHŁODNICE

do samochodów, samo- 
Jotów, traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

U R M  WVR3B0W METALOWYOi
„BIELANY
W a r s z a w a ,  K a m e d u ł ó w  71

Telefon 2 3 1 -3 0

Biuro sprzedaży:
W arszawa, plac Napoleona 3 
Telefony: 284-97 i 259-14

= 5  7999 8521 m j■uiiiim ułuiiiiiiiiiiiiiuiiim iuiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiim i
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Maurycy Potocki 
automobilowym mistrzem Polski

Niezależnie od lwowskich wyścigów odbył się 
na drodze stryjskiej 20 kim. wyścig płaski, jako osta­
tnia konkurencja wchodząca w skład automobilowe­
go mistrzostwa Polski. Zawody b y ły  prawie zu­
pełnie nieobesłane — może dlatego, że wynik ich 
nie mógł już poważnie zaważyć na mistrzostwie 
Polski.

W  wyniku tego biegu automobilowym mistrzem 
Polski został Maurycy Potocki.
u js a T  * .

Zmiana umundurowania 
szoferów odłożona na później

W  Magistracie odbyła się konferencja z udzia­
łem przedstawicieli Rady Artystycznej, Inspekto­
ratu Artystycznego, Wydziału Przemysłowego Ma­
gistratu, Związku Właścicieli Dorożek Samochodo­
wych i trzech związków zawodowych kierowców 
w sprawie umundurowania kierowców dorożek sa­
mochodowych.

W  związku z ogólną sytuacją gospodarczą na 
konferencji wyrażono opinję, że narazie należy za­
chować, jalko tymczasowe, dotychczasowe umundu­
rowanie w kolorze marengo. Kolory biały, szary, 
zielony i bronzowy uznano za nieodpowiednie i nie­
praktyczne. Po ustaleniu typu taksówki, omówiono- 
by dopiero wprowadzenie nowego umundurowania, 
przystosowanego do tego typu.

Związek Automobilistów wystąpił wogóle prze­
ciwko wszelkiego rodzaju umundurowaniu.

Obowiązujące umundurowanie kierowców obej­
muje: czapkę belgijską koloru marengo, obszytą 
czarną taśmą ze sznurkiem i daszkiem skórzanym, 
kurtkę — frencz tegoż koloru, kożuch k ry ty  mate- 
rjałem koloru marengo z dużym kołnierzem futrza-

H  najuiiM szif wypór akcesom  samochoflowycn n  
g  w Polsce. g
^  Pierścienie t łoko w e,łańcuch y  pociągowe i rozdzielcze =

|  Okucia do karoserji: §
=  Zamki, klamki, zawiasy, blacha alumi- g  
=  njowa, listwy żelazne, mosiężne,
=  aluminiowe i t. d. =

8606 =

( L. Krupka (
I  Warszawa §
H  N ow y Świat 5. T e l.  21070 g  

|  K i l  k a s e i  I

| opon i dętek |
j=  różnych marek stale na składzie. =E 

Katalogi wysyła się na żądanie. ĘE

nym (rodzaj futra na kołnierzu dowolny, musi być 
jednak w kolorze ciemnym tiiebrudzącym), płaszcz 
nieprzemakalny luźny koloru marengo, rękawice, 
bluzę roboczą płócienną granatową, względnie połą­
czenie bluzy ze spodniami.

Najmłodszy automobilista przed sądem
Dziwny wypadek w ydarzył się na ulicach New 

Bernos, krańcowej dzielnicy połudn. Londynu. Po­
licjant stojący na posterunku przy ulicy Union 
Street, spostrzegł dwa samochody, z których drugi 
najwidoczniej zepsuty i kierowany przez starszego 
pana, ciągniony był przez poprzedzający go samo­
chód osobowy, w którym  nie było widać kierowcy. 
W  zeznaniu posterunkowy oświadczył żartobliwie, 
że czyniło to wrażenie jakgdyby samochód pierw­
szy, kierowany był przez fale radjowe. Zacieka­
wiony podbiegł do samochodów i zatrzymał je. Oka­

zało się, że w  samochodzie pierwszym siedział przy 
kierownicy chłopczyk lat około 10-ciu, niejaki Artur 
John Courtoney Levis, a w następnym samochodzie, 
zepsutym i ciągnionym przez pierwszy, pan John 
Levis ojciec Arturka. Przedstawiciel władzy uznał, 
że pomysł tatusia sprzeczny był z zasadami o ruchu 
kołowym, a ponadto, że Arturek aczkolwiek prowa­
dził maszynę dobrze, nie posiadał prawa jazdy. 
Sprawa znalazła swój epilog w sądzie policyjnym, 
gdzie najmłodszego w Londynie automatu listę-ama- 
tora skazano 11a grzywnę w wysokości 20 szylin­
gów, które tatuś niezwłocznie uiścił.

35 milionów samochodów
W  dn iu  1 s tyczn ia  na ca łe j k u li  z iem skie j k u rs o ­

w a ło  35 m iljo n ó w  samochodów. T aką  s ta tys tykę  p o ­
da je  jedno z fachow ych  p ism  am erykańsk ich , k tó re  
do swej w s p ó łp ra cy  zap ros iło  w sze lk ie  o rgan izac je  
fachowe, autom obilow e, z w ią zk i itd .

O czyw iśc ie  s ta ty s ty k a  ta, w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
nieco szw ankow a ła , lak, że c y fry  podane m usiano

„z a o k rą g lić " . M o to c y k li ku rso w a ło  w ty m  dn iu  
2.565.889. N ie  w liczono  tu  wozów, ani m o to cyk li, k tó ­
re z n a jd o w a ły  się w  fa b ryka ch  lu b  sk ładach .

P ierw sza tego ro d z a ju  s ta ty s ty k a  ukaza ła  się 
w  ro ku  1922, w ykazu jąc  12,588.949 samochodów. 
P rz y ro s t w ięc w ynos i pokaźną sumę 176 proc.
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Przemiisł 
Rowerowy i Plotfocyklowy
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Kolarstwo amatorskie, zawodowe czy użytkowe
Przed  paru  dniami doniosła prasa, że odwołano 

tak dawniej reklam ow any i forsowany „bieg dooko­
ła Polski". Posypa ły  się żale, wzajemne oskarżenia, 
a nawet w ypłynęła  na powierzchnię złośliwa radość 
pewnych amatorskich ugrupowań, którym nie p r z y ­
padał do gustu ten bieg. W ysunięto mianowicie 
zdanie, że „bieg dookoła Polski", jako impreza ra ­
czej zawodowa, niedostępna ze względu na koszta 
i trudność dla większości amatorów, tak czy  inaczej 
by łaby  skazana na zagładę i dlatego lepiej, że ona 
upadła wcześniej, bez wielkich kłopotów i walki 
i bez naruszania tradycji, k tóraby  się później „usta-
W a “ -P raw ie  równocześnie stwierdzono, że i w  in­
nych dziedzinach sportu row erow ego coś się psuje. 
Mianowicie obliczono katastrofalny spadek zaintere­
sowania kolarstwem torowem, tak dawniej popular- 
ncm. Z tych właśnie powodów pewne pisma za­
częły snuć najsmutniejsze przepowiednie, proroku­
jąc kolarstwu rychłą  zagładę.

Spór ten, a raczej utyskiwania odbiły się echem 
i wśród naszych czytelników, k tórych  grupa zw ró­
ciła się do naszej redakcji z zapytaniem, jakie my 
w tej sprawie zajmiemy stanowisko. Musimy więc, 
może nawet ku zgorszeniu sportowców czystej

krwi stwierdzić, że właściwie nas specjalnie nie ob­
chodzi ani bieg dookoła Polski, ani kolarstw o toro­
we, ani kwestja  sportu „zaw odowego" czy am ator­
skiego, gdyż jako organ przemysłu i handlu, intere­
sujemy się w największej mierze tylko produkcją 
i zbytem row erów , traktując  sport w tej lub innej 
formie tylko jako środek prow adzący  do celu, czyli 
jako sposób zwiększenia zdrowego i normalnego 
zapotrzebowania wśród ludności na row ery .

Nie znaczy to bynajmniej, że ca ły  sport row e­
row y nic nas nie obchodzi. Naodwrót. Poniew aż 
sport ten jest potężną dźwignią handlu i przemysłu, 
jako najlepszy środek skutecznej propagandy, po­
święcam y mu zawsze dużo uwagi. Nie możemy 
jednak w  żadnym  razie odnosić się negatyw nie do 
sportu traktow anego zawodowo, gdyż i on, odpo­
wiednio postawiony, spełnia doskonale swe zadanie.

Musimy przytem  dodać, że poruszona obecnie 
przez prasę codzienną kwestja  zmniejszenia popu­
larności różnych biegów, a szczególnie kolarstw a 
torowego interesowała nas już dawniej i dlatego 
właśnie rzuciliśmy w swoim czasie hasło propagan­
dy „niedzieli na rowerze", aby takim sposobem w y ­
rów nać stra ty , poniesione (przez sport row erow y  
w innych dziedzinach. (M. S.)

Tegoroczne motocyklowe mistrzostwo Polski
Tegoroczne m istrzostw a motocyklowe Polski, 

po raz p ierw szy  wyeliminowane od Grand Prix 
Polski, da ły  następujące wyniki:

Klasa VI do 175 cc. — 1) W eyl (Unja) na Ja ­
mesie, czas 4:4(19,20 (trasa 240 km.) przeciętna 
57,754 km.

Klasa do 250 cc. — 1) Pianocki (Gedanja) na 
AJS 2:55.10 (trasa 240 km.) przeciętna 82.207 km., 
2) W argin (Unja) na DRW  3:12.26.

Klasa do 350 cc. — 1) Koszczyński (Unja) na 
Motosacoche, trasa  300 km. Czas 3:19.24, przecięt­
na 90.270 km. na godzinę. Jest to najlepszy czas 
dnia, dzięki czemu Koszczyński zostaje mistrzem 
Polski na rok 1930, 2) Turkiewicz (Unja) na AJS 
3:44.45.

Klasa do 500 cc. — 1) Radzicki (Grudziądz) na 
Arielu, czas 3:29.52, przeciętna 85.768 km., zostaje 
jednak zdyskwalifikowany wskutek nieprzestrzega­
nia regulaminu. P ierw sze  miejsce przyznano Fa- 
veltowi (Gedanja) na Triumphie 3:43.06.

Klasa powyżej 500 cc. — l) Miładowski (Unja) 
na BMW, czas 3:57.06, przeciętna 75.967 km. na 
godzinę.

Z pośród startujących 29 k ierow ców  bieg ukoń­
czyło tylko dziewięciu!

W  urządzanym przez Klub Motocyklistów w 
Grudziądzu z okazji m istrzostw  zjeździe gwiaździ­

stym zwycięstwo drużynow e odniosła Legja (W ar­
szawa), k tóra  w ystaw iła  20 m aszyn, przed Klubem 
M otocyklistów z Bydgoszczy i Unionem łódzkim.

Światowej marki motocykle 
angielskie:,, Raleigh i Calthorpe
SZC ZYT  

ekonomji 
techniki 
w ytrzym ałości 

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen !

W szelkie m odele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo 
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

„ U R S U S ”
DomTethn i t zna- Hand lowy 
Poznań, 6 .  Wilda 30.

€enu loco doznań
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 
MA. 30.500 
MT. 30.350 
MH. 30 500

2.200 
2.862 

sport. 2.750  
„ 3.036
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Upojenie szybkością
Każdy sportowiec odczuwa nieprzezwyciężone 

dążenie do szybkości. Po rozpędzeniu swej maszy­
ny do setki kilometrów na godzinę, stara się on w y ­
cisnąć z niej jeszcze więcej, mimo, że właśnie te 
parę kilometrów niepomiernie zwiększa niebezpie­
czeństwo jazdy. W łaściwie po przekroczeniu pew­
nej granicy każdy człowiek wpada w prawdziwy 
szał szybkości i jego dążenie ogranicza się tylko 
wydajnością maszyny, która przy ograniczonej mo­
cy motoru nie jest iw stanie wyciągnąć więcej. Nie­
bezpieczeństwo przestaje odgrywać tutaj jakąś rolę. 
O nim wprost się zapomina, pod warunkiem, że ja­
dący nie traci jeszcze panowania nad maszyną.

Z tego właśnie powodu każdy sportowiec od­
czuwa nieprzepartą potrzebę posiadania maszyny 
silnej i szybkiej, któraby dzięki swej elastyczności 
mogła łatwo rozwijać ogromną szybkość i „pożerać 
kilom etry". U sportowców więc na pierwszem 
miejsca przy wyborze motocyklu znajduje się jego 
szybkość, a dopiero po niej przychodzą: cena, eko-

momiczność jazdy i inne cechy maszyny. Dlatego 
właśnie takiern powodzeniem cieszą się silne moto­
cykle, które mimo wysokiej ceny, znajdują zawsze 
chętnych nabywców. I nie chodzi tu o szyb­
kość „handlową", z którą możnaby jaździe normal­
nie. Sportowcom potrzebna jest właśnie szybkość 
maksymalna, za momety której gotowi oni drogo 
nieraz zapfacić.

Szybkość właśnie jest tym czynnikiem, który 
powoli, jednak systematycznie werbuje adeptów 
sportom motorowym, czyniąc duże spustoszenia po­
śród rowerzystów. Z tego powodu należy już dziś 
liczyć się z tern, że sport row erow y zmieni w przy­
szłości swe oblicze i do zmiany tej trzeba się do­
stosować przez propagandę takich imprez sporto­
wych które więcej odpowiadają sportowi rowero­
wemu niż zwykłe wyścD1' czyli jazda na szybkość, 
gdzie prawdopodobnie niepodzielnie zapanuje moto­
cykl. (-S-)

H  ZE SPORTU MOTOCYKLOWEGO |»
WYNIKI WYŚCIGÓW WE LWOWIE.

Motocykle do 600 cni. sześć., traisa 21.350 klin. (7 okrą­
żeń): 1) Krzemiński (M KM bna A rie l walkoverem. Motocykle 
do 3500 cm. sześć.: 1) iWilim (Śit. K. M.) na AJS, 2) Kremin

Kurt ,(&!. K. M.) na DKW. Poza konkursem 5 okrążeń przeje­
chała Loteczkowa na Cotltonie.

Motocyklowe wyścigi do 600 cm. s;ześć. trasa 30,5 klin. 
(10 okrążeń)- 1) Rudawski (MKM) .na Arielu 25:39.55 se.k. Szyb­
kość przeciętna 71,238 klin. na godzinę, 2) Gemibala (KKM) 
na Arie l 25:53,75 sek., 3) Bogusławski (Śl. K. M.) na Ariel 
26:25,23 sek., 4) iWolka (MKM) ina BM W , pomimo uipadku na 
trasie. Startowało w tej kategorii 7 maszyn.

maszyny do szycia
Od 75 lat słynne w ca­
łym świecie i uznane 
za pierwizorzedne.

Generalny zastępca na Wschodnią 
Europę:

Bernhard Davidson
Gdańsk-Reitbahn Nr.19/20
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ELEKTRO-
i RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PR ZEDSIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIO RSTW  RAD.JOTECHNICZNYCH W  W IELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Z  okazji wystawy przemysłowo-rolniczej w Równem

O rozumną akcję elektryfikacji Wołynia
R ów ne, w  sierpniu.

Z agadnien ie  elektryfikacji  Polski p rzed s taw ia  
p ie rw szo rzęd n e  znaczenie, szczególnie  dla tych po­
łaci Rzplitcj, gdzie e lek try czn o ść  jeszcze dzisiaj nie 
m a  żadnego  zas tosow ania .  W  tern miejscu czy te l­
nik z Ziemi Zachodniej, c z y  b. K ongresów ki,  uśm ie­
chnie się z p ew n em  n iedow ierzaniem . Niestety, to 
co tu p iszem y jest p raw dą . O bsza rem  n iezw ykle  
upośledzonym  w  Polsce  pod w zględem  ro zb u d o w y  
■sieci e lek trycznej,  jest ziemia W o ły ń sk a .  Istnieje tu 
np. pow ia t horochow ski,  w  k tó ry m  tak ie  m ias ta  jak  
H orochów , m ias to  p o w ia to w e ,  liczące przeszło  6 tys. 
m ieszkańców , z k ilkoma p rzeds ięb io rs tw am i prze- 
m ysłow em i,  nie posiada dosłow nie, ani jednego za­
k ładu  e lek trycznego .

Stan elektryfikacji W o ły n ia  najlepiej i lustruje 
ogólna ilość zak ład ó w  e lek trycznych  ina jego  terenie, 
w y n o szą ca  34. Z ak łady  te p ro d u k o w a ły  w 1929 
p rzesz ło  3 milj. k ilow atgodzin . Z a u w a ż y ć  p rzy tem  
trzeba, że w  roku  ubiegłym  dał się z a o b se rw o w ać  
z n aczn y  p rz y ro s t  produkcji energji e lek trycznej,  w y ­
n oszący  p rzeszło  20% w porów nan iu  z 1928 rokiem. 
W y n ik a ło b y  z tego, ż e  komsumcja energji e lek try cz ­
nej w esz ła  n a  W o ły n iu  w  fazę na tu ra ln eg o  rozw oju  
i zdąża  n a ró w n i  z innemi dzielnicami kraju, w  kie­
runku ze lek try f ikow an ia  sw y ch  obszarów .

W p ra w d z ie  zużycie energji e lek tryczne j na jed­
nego m ieszk ań ca  w  stosunku rocznym  jest naogół 
znikome, gdyż  ogran icza  się do  2 K W h, jednak n a ­
leży  zau w aży ć ,  że d w a  la ta  temu, t. j. w 1927 r. 
by ło  ono znacznie niższe i w y n o s iło  za ledw ie 1,3 
KW h.

U w ag i p o w y ż sz e  obrazu ją  jasno niski s tan  e lek­
tryfikacji W ołyn ia ,  a w  ich św ietle  zupełnie w y r a ź ­
nie rysu je  się ogrom ne znaczenie akcji e lek try f ika­
cyjnej dla ziemi wołyńskiej.

W  ostatnich dniach, d osz ła  tu w iadom ość, że 
w  projekcie elektryfikacji  Polsk i p rzew id z ian o  dla 
W o ły n ia  d w u to ro w ą  sieć p rzesy ło w ą ,  idącą ze 
L w o w a  p rzez  K rzem ieniec, Dubno, R ów ne, aż do 
Łucka. W y n ik a ło b y  z tego, że w  projekcie tym  po­
minięto możliwości w y k o rz y s ta n ia  źródeł e n e rg e ­
tycznych ,  sze ro k o  roz rzuconych  po  W ołyn iu ,  w  p o ­
staci roz leg łych  p o k ład ó w  to rfow ych , w ęg la  b ru n a t­
nego i sił w odnych .

A ty m cza sem  źród ła  ene rge tyczne ,  o k tó ry c h  
w yżej,  m ogą posiadać dla gospodark i e lek tryczne j 
W o ły n ia  znaczenie p ie rw sze j  wagi. N ies te ty  są  one 
do dziś  zapom niane i n iew y z y sk an e  dostatecznie. 
W e d łu g  u rz ęd o w y ch  danych zacze rpn ię tych  z W y ­
d a w n ic tw a  M in is te rs tw a  Robót Pub licznych  p. t. 
„Elektryfikacja Polsk i" ,  opracow anego przez inż. S i­

wickiego, pow ierzchn ia  to rfow isk  w woj. W sch o d ­
nich w ynosi ok. 1.550.000 ha. Z ilości tej. m ożna 
przy jąć , że n a  obszar W ołyn ia  p rz y p a d a  około 
60.000 ha. torfow isk, k tó re  mogą dać 78.000.000 ton 
natura lnego  torfu suchego. Jeżeli w eźm ie się poza 
tern pod uw agę istnienie spo czy w ający ch  na W o ły ­
niu zap asó w  w ęgla  bruna tnego  w  ilości ok. 100 milj. 
ton, w ó w c zas  ogólna w a r to ś ć  o p a ło w a  r e z e rw u a ró w  
ene rge tycznych , zam ieniona na węgiel k am ien n y  
w y n o s i łab y  64 milj. ton w ęgla  kam iennego.  ̂ P a li­
w o to, zamienione na energję  e lek try czn ą  m oże w y ­
dać  64 m iljardy  k ilow atgodzin , co p o k ry w a  konsurn- 
cję W o ły n ia  p rzeszło  na 1000 lat, w p rzypuszczeniu , 
że zużycie obecne w zrośn ie  średnio  15-krotnie.

Jeżeli chodzi o m oż liw ość  w y z y sk a n ia  n a tu ra l­
nych  źródeł en e rg e ty czn y ch  W ołyn ia ,  to na p ie rw ­
szy  plan w y su w a ją  się torfy, leżące nad rzekam i 
Ikw ą i S ty rem , drugie miejsce za jm o w a ły b y  p o k ła ­
dy  w ęg la  b runatnego , t rzec ie  zaś siły wodne.

T orfy , o k tó ry ch  wyżej,  leżą w  okolicy  Dubna 
i B eres teczka ,  węgiel w  Krzemieńcu, s i ły  zaś w o­
dne w  okolicy W łodzim ierza ,  ujście Ługu do Bugu. 
T e  t r z y  p u n k ty  na leża łoby  u w a ż a ć  za  g łów ne  o ś ro d ­
ki produkcji energji e lek tryczne j,  w przysz łe j  i c e ­
lowej elektryfikacji Wołynia'.

N aturalne  źród ła  en e rg e ty czn e  W o ły n ia  w do­
tychczasow e j gospodarce  e lek trycznej,  b y ły  w y k o ­
rzy s tan e  w  m inim alnym  stopniu. Ś w iad cz y  o tern 
fakt, że w istnie jących na te ren ie  W o ły n ia  34 za ­
k ładach  e lek try czn y ch  na 52 silniki, za ledw ie  43% 
p rz y p ad a  na m a s z y n y  p a r o l e ,  4 1//2 n a  tu rb iny  w o ­
dne, a 53% na silniki spa linow e; z tych  ostatn ich 
%  to m o to ry  Dieska, a Va — m o to ry  pędzone  g a ­
zem ssanym , o t r z y m y w a n y m  z d rzew a.  Z p o w y ż ­
szego  w y n ik a  jasno, że w  gospodarce  e lek tryczne j

TECHNOP OL
i i  FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH i i
i i  Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20, tel. 1014 ii

Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
i: Szczotki bronzowe, węgle stykowe.

Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
i: węglowe do spawania. Anody do

szwajsowania elektrycznego. 8917 3 
i Przy zamówieniu prosimy o nadesłan ie  wzoru albo szk icu .  ;
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przemawiającym za wstawieniem do elektrowni mo­
toru nierópiiego, był również Wzgląd na Wyzyska- |  
nie miejscowych źródeł energetycznych. Dotych- ’  
czasowe stosowanie torfu, jako paliwo, mniej nisz­
czy palenisko, niż węgiel kamienny. Brany byt 
również pod uwagę wzgląd ekonomiczny. Pomija­
jąc szereg dodatnich cech, wyróżniających w wielu 
wypadkach maszyny parowe, niska cdna paliwa:
15 zł 25 gr tona torfu loco elektrownia, przemawki- 
ła za ustawieniem lokomobili, nie zaś silnika Diesl'a.

Przy dalszej akcji elektryfikacyjnej Wołynia 
trzeba mieć na uwadze, że gospodarka ropna nie i  
przyniesie dla ziemi wołyńskiej spodziewanych ko- i  
rzyści, naodwrót, prócz pogorszenia ogólnej sytua- J  
cji, uniemożliwi jakiekolwiek zapoczątkowanie eks­
ploatacji torfu i węgla brunatnego, gdyż "->rzy rop­
nej gospodarce, nie będzie żadnego zapotrzebowa­
nia na to naliwo.

Czynniki, nadające bieg realizacji planu elektry­
fikacyjnego Wołynia, winny zwrócić baczm ' ą 
uwagę na należyte wykorzystanie miejscowych, na­
turalnych źródeł energetycznych, aby nic uzależniać 
rozległych połaci Wołynia od odległych kopalń Wę­
gla kamiennego i ropy, położonych, niestety, na ru­
bieżach Polski, które w najkrytycznicjszych mo­
mentach mogą być dla W ołynia niedostępne.

Rozwój elektryfikacji W ołynia oparty na go­
spodarce parowej, względnie gazogeneratorowej, 
badanie i eksploatacja wołyńskich torfowisk, leży 
nictylko w interesie miejscowej ludności, która dzię­
ki temu może znale** nowe warsz’tatv p rary nie- 
tylko w ożywieniu życia gospodarczego ziemi wo- t  
łyńskiej, lecz nic w mniejszym stopniu w interesie 
ogólnopaństwowym. st. Janiszewski.

Nowy typ bananówki
Na rynku ukazała się nowa bananówka, w y­

puszczona przez fabrykę Ferdinand Erik (Rubla 133 
Turyngja). Bananówka ta zgłoszona do patentu 
i do ochrony wzoru, wyróżnia się specjalnem urzą­
dzeniem do zamocowywania drutu. Urządzenie to 
polega na użyciu małej kulki, która zastępuje śrubę, 
używaną w bananówkach zwykłych.

Zalety tej bananówki są następujące: doskonałe 
zamocowanie dołączonego przewodu przy pomocy 
znajdującej się wewnątrz stalowej kulki, która prze­
wód przyciska do mosiężnego gniazdka i zapewnia 
dzięki temu absolutnie pewny kontakt. W tyczka 
bananowa tego typu nie rozmontowuje się i dlatego 
wykluczone są różne wewnętrzne uszkodzenia itp. 
kłopoty.

W tyczka tego rodzaju zapewnia bezpieczeń­
stwo, gdyż żadna część metalowa jak np. boczna 
śruba nie wystaje i nie może być przez nieostroż­
ność dotknięta ręką.

Bananówka ta może być użyta do drutu zw y­
kłego i liery. Fabryka dostarcza tego rodzaju w tycz­
ki jako jedno i dwubiegunowe jednakowe 1 z bie­
gunami niezamiennemi.

Największą zaletą nowej w tyczki jest poza tern 
jej uniwersalność i prostota montowania bez pomo­
cy narzędzi. (-Q-)
Z PRASY.

„Tydzień Radiowy" Nr. 36.
Ukazał się mumer 36 „Tygodnia Radiowego", k tó ry  za­

wiera ipoza programami radjowerm wszystkich stacyj europej­
skich następujące a rtyku ły : Radio dla wszystkich, Reorgani­
zacja programów w  Radju Poznańskiem, Archiwum, Na Fa­
lach Polskich. Przystawka dia prąd zmienny, Porady technicz­
ne, Dział R rozryw ek Umysłowych,

CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MOSIĄDZOWANIE i t. d. 
ODTŁUSZCZANIE ELEKTROLITYCZNE. 
KOMPLETNE URZĄDZENIA, APARATY 
I SOLE PREPAROWANE.

8710

l a n g b e i n - V fV n h a u s e r
S. A.

L I P S K  — W I E D E Ń

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę I Składy:

STANISŁAW COHN
WARSZAWA

Senatorska 36 Tel. 41-61, 41-62

W ołynia niesłusznie pomija się prawie zupełnie jego 
maturalne źródła energetyczne, spalając węgiel ka­
mienny i ropę naftową, sprowadzając i jeden i dru­
gą z odległych stron Polski, podczas, gdy na miej­
scu znajduje się poddastatkiem materiału energe­
tycznego. X

Przeciwko wyzyskaniu torfu wołyńskiego w y­
suwa się ż pewnych stron zarzut, odnośnie jego war­
tości termicznych. Przyznać trzeba, że wartość 
termiczna zasobów torfowych nie we wszystkich 
powiatach jest jeszcze należycie znana, jednak, gdy 
chodzi o wykorzystanie torfowisk wskazanych 
przez nas wyżej są one dostatecznie zbadane, a na­
wet wypróbowane. Tak jest z torfem krzemieniec­
kim i to samo obecnie czyni się z paliwem tego 
rodzaju w Alekśąndrji, gdzie projektowana jest bu­
dowa większej elektrowni cieplnej.

Wykorzystanie dla gospodarki elektrycznej na 
W ołyniu jego naturalnych źródeł energetycznych 
posiada i tę dobrą stronę, że pozwoli na użycie w 
mniejszych marazie elektrowniach lokomobil produk­
cji krajowej, przystosowanych dla potrzeb elektro­
wni, przyczyniając się jednocześnie do gej rozwoju 
i ograniczenia importu maszyn zagranicznych.

Plan elektryfikacyjny W ołynia posuwa się w 
wolnem tempie. Za jeden z pierwszych kroków 
na drodze jego realizacji trzeba uważać rozbudowę 
istniejącej od 1928 roku elektrowni w Krzemieńcu, 
która okazała się niewystarczającą. Początkowo 
zamierzano wstawić do niej rezerwowy silnik Diesla, 
jednakowoż zamiar ten został następnie słusznie 

zaniechany na korzyść lokomobili produkcji krajo­
wej, pochodzącej z Zakładów Cegielskiego w Po­
znaniu. Argumentem, poza ikwestją pochodzenia,
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Zgrubianie różnych zużytych części maszyn rolniczych 
przy pomocy spawania

Pogrubianie części maszyn, wytartych inaskutek 
normalnego lub wypadkowego ^użycia, należy do 
bardzo pospolitych robót w spawalnictwie. Nakłada 
się wytarte stożki drągów tłokowych, prowadnice, 
łby korbowodów, wały, osie itp. W  naprawniach ta­
boru kolejowego pogrubianie wytartych części na­
leży do robót normalnych, powszechnie stosowa­
nych.

Ażeby warstwa nakładana dobrze połączyła się 
z materjałem przedmiotu i utworzyła z nim jedną 
całość, należy odpowiednio dobrać drut do spawa­
nia i samą robotę przeprowadzić nadzwyczaj sta­
rannie.

Należy miejsce spawane bardzo dokładnie w y­
myć z tłuszczu i spłókać wodą gorącą z sodą, na­
stępnie czystemi szmatami wytrzeć na sucho, aby 
nietylko powierzchnia do nałożenia, ale i sąsiednie 
części by ły  zupełnie czyste. Tak oczyszczonej po­
wierzchni robotnicy nie powinni dotykać rękoma, 
które w warsztatach są zawsze zatłuszczone. Aby 
nakładana warstwa dobrze się łączyła z metalem 
rodzimym, poleca się nagrzać -część spawaną do 
temp. ok. 200". Na okrągłych powierzchniach na­
kłada się warstwy wzdłuż osi, wszystkie warstwy 
powinny być równej szerokości i grubości i dobrze 
zachodzić, na siebie, aby nie zostawiać między war­
stwami miejsc pustych i aby uniknąć przyklejania. 
Napięcie i natężenie prądu powinno być uregulowa­
ne, stosownie do grubości pałeczki; trzeba unikać 
wszelkich wahań w długości łuku, a tern bardziej 
przerw w spawaniu. Gdy przy zmianie pałeczki lub 
po przerwie z innego jakiegokolwiek powodu za­
czynamy nanowo spawać, ostatnia warstewka po­
winna być zdjęta, zawiera ona bowiem gazy (azot) 
pochłonięte z powietrza i jest porowata, poza tern 
pokryta jest tlenkiem. Przy spawaniu łuk naokoło 
sieje kropelki; przy dobrze uregulowanym łuku kro­
pelek tych jest bardzo niewiele, padają one jednak 
na miejsce, które ma być nałożone, a ponieważ kro­
pelki jest to metal napół spalony, wiec nienóżądane 
jest, aby dostały się do spoiny. Trzeba więc oczysz­
czać z nich przedmiot, spawacze często zaniedbują 
to, gdyż kulki metalu tak silnie przylepiają się do 
powierzchni, że szczotką nie dadzą się usunąć, tylko 
ścinakiem i młotkiem.

Po spawaniu część nałożoną jest dobrze wyża­
rzyć, aby usunąć naprężenia w materjale wskutek 
nagłego ostygania i ulepszyć strukturę w warstwie 
przejściowej, która ulega przegrzaniu przez łuk i 
staje się grubokrystaliczna.

Na konieczność wyżarzania spawanych części 
mechanizmów, mających ruch obrotowy, kładł rów ­
nież nacisk przedstawiciel amerykańskiej General 
Electric Co., gdy na dorocznem zebraniu American 
Welding Ass. na jesieni roku zeszłego, zdawał spra­
wozdania z zastosowania spawania w swej firmie. 
Jak się okazuje, General Electric Co. stosuje spa­
wanie jako normalny — niejako pierwszy — .sposób

fabrykacji w  swych zakładach, a dopiero gdy z ja­
kichkolwiek względów spawania do konstrukcji za­
stosować nie można, stosuje odlewy i połączenia 
na nity lub śruby.

Wracając do nakładania części mechanizmów 
zużytych, roboty tego rodzaju mogą przedstawiać, 
przy złem wykonaniu, wielkie niebezpieczeństwo 
dla naprawionej w ten sposób części i zamiast na­
prawy można osiągnąć skutek wprost przeciwny: 
zniszczenie części naprawionej. Zależy to od rodzaju 
obciążenia części naprawionej i dlatego tych robót 
nie można sobie lekceważyć, jako mniej ważnych. 
Dotychczas roboty te nie są jeszcze tak traktowane, 
jak roboty odpowiedzialne, p rzy  których trzeba 
zwracać uwagę na bardzo dobre wykonanie, właści­
w y dobór elektrod etc. Wskutek tego do nakładania 
używa się drutów bylejakich, a samą robotę oddaje 
się do wykonania spawaczom mniej wprawnym. 
Nawet firmy, wyrabiające elektrody, niezawsze zda­
ją sobie sprawę z ważności tego rodzaju robót i w 
katalogach niektórych firm  zagranicznych po­
leca się do nakładania druty tańsze, z gorszego ma­
teriału, o gorszych własnościach wytrzymałościo­
wych. W ydawałoby się, że jeżeli wał 200 mm. gru­
bości nakładamy warstwą grubości 5 mm., nie może 
ona wywrzeć większego wpływ u na wytrzymałość 
samego wału; nadlana warstwa może najwyżej 
zwiększyć tę wytrzymałość, ale nie zmniejszyć. Po­
gląd ten, w wielu wypadkach najzupełniej fałszywy, 
może być powodem bardzo przykrych -niespo­
dzianek.

Jeżeli część maszyny jest obciążona statycz­
nie, braki w materjale w postaci pęcherzy, wtrąco­
nych tlenków ftp. wpływają o tyle ujemnie, że 
zmniejszają przekrój użyteczny i powodują zwięk­
szenie natężeń * w materjale zdrowym. W  tym w y­
padku błędy w warstwie nakładanej mają niewielkie 
znaczenie. Zupełnie inaczej rzecz przedstawia się w 
częściach maszyn, podlegających zmiennym obcią­
żeniom, powtarzającym się bezustannie, m iljony ra­
zy. Wówczas jakiekolwiek drobne uszkodzenia lub

Młocarnie 
szerokomłotne £ 

Wialnie 
kombinowane 

Sieczkarnie 
bebnowe 

Maneże pałąkowe j
f, oraz wszelkie ;

narzędzia rolnicze £

fioswnsjw F «® § si. GrzeShaujiah I
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wacfy materjału, jak zacięcie nożem, wybite cyfry* 
pęcherze w nakładanej warstwie itp. mogą mieć fa­
talne następstwa. Te miejsca w materjale odgrywają 
wówczas rolę karbów, które, powodując miejsco­
we przekroczenie granic sprężystości - dają po­
czątek rysom. Rysy raz- powstałe rozszerzają się, 
aczkolwiek powoli, ale stale i wreszcie następuje 
złamanie części w tak osłabionym przekroju.

Szczególnie niebezpieczne jest nakładanie czę­
ści maszyn poddanych obciążeniom zmiennym, które 
należy przeprowadzać nadzwyczaj starannie. Jak 
już wspomniano, powierzchnia nakładana powinna 
być przedewsz y  s tki em absolutnie czysta, szczegól­
niej wolna od smarów.

Tłuszcz jest największą przeszkodą do dobrego 
połączenia przy sipawaniu elektryczmem. Spawacze 
nie doceniają dostatecznie tej okoliczności, gdyż po­
wszechnie panuje pogląd, że tłuszcz się wypala w 
łuku i nie szkodzi. Po kaźdorazowem nałożeniu war­
stwy należy powierzchnię oczyścić ze szlaki, tlen­
ków, odpryśniętych kropelek itp. Następnie spawać 
należy odpowiedniemi elektrodami, stosując właści­
we napięcie i natężenie łuku tak, aby materjał nie 
ulegał spaleniu i aby nastąpiło przetopienie na od­
powiedniej głębokości. Przy równem utrzymywaniu 
łuku i równem prowadzeniu warstw nakładanych 
otrzymuje się materjał czysty i wolny od por.

Nakładanie okrągłej powierzchni, szczególniej 
przy większych grubościach, gdy nałożenie składa 
się z kilku warstw i gdzie powierzchnia nałożona 
ma być po obróbce zupełnie gładka, należy do trud­
niejszych prac i może być powierzona tylko bardzo 
dobrym spawaczom. Szczególniej zaś staranne w y ­
konanie musi być — jak widzieliśmy wyżej — przy 
nakładaniu części maszyn narażonych na zmien­
ne obciążenie. („Spaw. i Cięcie Metali11.)

Zastosowanie maszyn 
w wielkich melioracjach rolnych

Maszyny do kopania przy robotach ziemnych.
Stały wzrost zaludnienia poszczególnych kra ­

jów powoduje coraz większy głód ziemi. Cena tej 
ostatniej, poza chwilowemi okresami depresji rośnie 
systematycznie, tak, że ostatecznie w wielu wypad­
kach zaczyna się opłacać inwestowanie nawet bar­
dzo wielkich kapitałów w  różne roboty rneljoracyj- 
ne, któreby zamieniły nieużytki w żyzną rolę. Me- 
ljoracjom tego rodzaju sprzyja też uznane w ostat­
nim czasie prowadzenie gospodarstwa nie jako ja­
kiejś wilegjatury, lecz jak prawdziwej fabryki pło­
dów rolnych, która wymaga racjonalnej administra­
cji, racjonalnej kalkulacji i ostatecznie racjonalnych 
i opłacających się inwestycyj.

Nie możemy z powodu braku miejsca zajmować 
się obecnie najróżnorodniejszemi systemami i rodza­
jami prac melioracyjnych, gdyż ostatecznie wyszli- 
byśmy łatwo poza ram y naszego działu. Zajmiemy 
się jednak bardzo ciekawą kwestją zastosowania 
nowoczesnych maszyn przy przenoszeniu z miejsca 
na miejsce żyznej powierzchni ziemi, przy zasypy­
waniu piasków i innych nieużytków mułem, przy 
kopaniu rowów i kanałów oraz przy innych pracach 
tego rodzaju.

Doniedawna jeszcze podobne prace w większych 
rozmiarach przeprowadzano tylko w 'wyjątkowych 
wypadkach, a przy pracach mniejszych stosowano 
wyłącznie robotę ręczną, wspomaganą tylko prze­
wozem ziemi przy pomocy przerzucających się po

GGGOOOOGOOOOGOOGOOOOOGGOGOOG0GOG0GGGOOGQ

Kuźnie polowe
pierwszorzędny fabrykat krajowy

najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotiarma
Gniezno, Moniuszki 1. Telefon 328

ii

Maneże pałąkowe, ta lerzow e, Haakowskie, walce pier­
ścieniowe, gw iazdkow e Cambridge, Cambridge-Croscill 
oraz gładkie, mlocarnie, sieczkarnie, w ialn ie i t. d. 

i i .

PrzyczeoHi samochodouie, M o r o w e ,  
wozy mieszkalne, beczkowozy, 

wozy robocze, bryczki
9020 d o s t a r c z a  :

Si. Malinowski
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

Ś R E W  (Wielkopolska) 9,87t
Telefon 17. P. K. O. 204.272

DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!



Nr. 37 „RYNEK M ETALO W Y I MASZYNOW Y", Rok X. Str. 1495

Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ziemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia bebnowe 1
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach

młocarnie cepowe „ldeat“
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

B R A C IA  M A L A K
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa ZNIN (Wlkp.) Telefon nr. 30 .

LEMIESZE i ODKŁADNIE
do pługów lfentzkiego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, jak również do ptugćw pa­
rowych i motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spulchniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stopki itd.
Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stall, przeto 

najmniej zużywające się. 8617

K A R L  L A N G N E R
Gdańsk, Winterfeldtweg 19. Telefon 412-03

IDEAŁ”
obido kraiaoia itsmi
na ściółkę

tani — praktyczny — trw a ły
Jedyni producenci 3641

M o l a  Pługtw Parowych 1 ;,'. Fabryka Maszyn
Poznań, św . Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

□inO D D onoonoinonooD inon

=

PALENISKA
do lokomobil I lokomotyw płużnych  
Ściany gardzielowe, Ściany sitowe

araz wszaikia praca
kotlarskie

wykonuje

MaMoFainmdiLru.
FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA

P o z n a ń  S
iw .  W aw rzyńca 31  

T e le f.: 6117, 6950 Adr. te legr.: Centroptag
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szynach wagonetek. W  ostatnim jednak czasie oka­
zało się ikoniecznem i do tych prac zastosować no­
woczesne maszyny. Na szczególną u wagę zasługują 
w tej dziedzinie łyżkowe kopaczki amerykańskie, 
mało u nas w Europie znane i rzadko używane. Ko­
paczki, czy też pogłębiarki (Bager), jak je czasami 
nazywają, są różnych systemów. W Ameryce jed­
nak speejalnem powodzeniem cieszy się system łyż ­
kowy, zapewniający,-zdaniem konstruktorów, naj­
większą uniwersalność i największą niezależność da­
nej maszyny. Z tego właśnie powodu przemysł ame­
rykański wypuścił w  ostatnich latach cały szereg 
nowych kopaczek, nadzwyczaj udoskonalonych. 
Między innemi wykonano tam kilka kolosów, które 
nawet najwięcej z „amerykanizmem" obytego tech­
nika mogą zdziwić swemi niesamowitemu wymiara­
mi i ogromną wydajnością.

Maszyny tego typu pracują następującym spo­
sobem: P rzy pomocy ogromnej „ ły ż k i"  wycinają
ziemię, piasek, kamienie, oraz inne materiały, po­
czerń całą masę unoszą w górę i wysypują w ionetn 
miejscu. W  razie potrzeby kopaczki mogą wyciętą 
ziemię same przewozić z miejsce na miejsce, dzięki 
mechanizmowi gąsienicowemu, na którym  się one 
poruszają. W  praktyce jednak gąsienice służą tylko 
do przesuwania samej maszyny z miejsca na miejsce 
i do posuwania jej przy pracy.

Przy skopywaniu ziemi i masypywaniu nowych 
pokładów, kopaczki typu amerykańskiego pracują 
następującym sposobem: Jedna kopie i nasypuje zie­
mię do wagonetek, które przewożą tę ostatnią tam, 
gdzie potrzeba. Na miejscu zasypywanem natomiast 
stoi druga maszyna, pełniąca rolę dźwiga (kopaczka 
łyżkowa automatycznie zamienia się w dźwig) i w y ­
sypuje wagonetki takim sposobem, że odrazu tworzy 
się rozsiana warstwa ziemi dowolnej grubości bez 
pomocy ipracy ręcznej.

Skonstruowane ostatnio w  Ameryce maszyny- 
kolosy tego typu przy łyżce o pojemności ca. 12 m.3 
mogą w ciągu godziny przy pracy nawet w bardzo 
ciężkim i kamienistym gruncie wykopać i przerzu­
cić do 700 m.3 ziemi, a w wypadkach gruntów lże j­
szych, wydajność ich dochodzi do 1000 m .\

Rozumie się, że roboty ziemne przy pomocy 
tych maszyn można wykonać nadzwyczaj szybko i 
ostatecznie znacznie taniej i praktyczniej, niż ręćznic 
lub przy pomocy narzędzi mniej udoskonalonych.

Nowa maszyna 
do „sadzenia” zboża

Jedna z fabryk niemieckich zbudowała ciekawy 
typ maszyny rolniczej, Jak wiadomo, sadzenie zbo­
ża zamiast dotychczasowego siania ziarna jest obec­
nie szeroko praktykowane w wielu krajach. (Me­
toda nie nowa, przed wiekami stosowana była na­
wet w  Chinach). Sadzenie zboża wymaga jednak 
wielkiego trudu. Niemcy, którzy usiłują wszystko, 
co się tylko da, zmechanizować, wym yślili więc 
obecnie taką, skomplikowaną bardzo maszynę. Przy 
jej pomocy można w  ciągu godziny zasadzić pół hek­
tara pola. Ryje ona w równych odstępach doły, 
potem wrzuca do nich rośliny i automatycznie ob­
sypuje je ziemią. Rośliny są wyrzucane do ziemi 
z pewnego rodzaju magazynu, jak przy karabinie 
maszynowym.

Praktyka wykaże czy ta maszyna będzie istot­
nie miała jakąś wartość.

„KRAJ” |
FABRYKA MASZYN I
I NARZĘDZI ROLNICZYCH ]

dawniej
ALFRED VAEDTKE w K U TN IE  SP. AKC l■

Z A R 1 Ą D  w  W A R S Z A W Ę  I  

Plac H a łac h o w . 4 . —/  T c l. 225-77

Największa w Polsce produkcja 
M ŁO CARŃ S ZE R O K O M Ł O TN Y C H

nK V IN O W IA N E K “

F A B R Y K A  W Y R A B I A :  

MŁOCARNIE cepowe i sztyftowe. 
MŁOCARNIE szerokomłotne.

MANEŻE pałąkowe i ochronne. 
SIEWN1K1 rzędowe

SIECZKARNIE toporowe i bębn. 
MIĘDLICE do obróbki lnu.

Uniwersalny Siewnik Rzędowy

dla średnich i większych gospodarstw ■

C enniki i k a ta lo g i w ysy ła :

Jeneralny Przedstawiciel Sp. Akc. „KRAJ" i
PIOTR BISSENIK j
CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY j

W a rs za w a , C hm ielna 2 6 . T e le fo n  2 4 1 -3 3
9222 »
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DZIAŁ BUDOWLANY. DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie icb produkcji. Chetnle stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale sie podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza' dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

ADMINISTRACJA „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO**

Zakaz krycia dachów słoma w Polsce
Susza trwająca przez czas dłuższy przyniosła 

poza bezpośredniemi szkodami dla rolnictwa, także 
dotkliwą klęskę pożarów na wsi. Ponieważ straty 
wskutek pożarów wyniosły w r. 1929 około 150 milj. 
złotych, a w roku bieżącym prawdopodobnie będą 
daleko wyższe, zagadnienie obrony przeciwognio- 
wej jest dla naszej gospodarki państwowej rzeczą 
ogromnej wagi.

Jednym z najważniejszych powodów wielkiej 
ilości dużych pożarów całych wsi i miasteczek jest 
nieogniotrwałe krycie dachów. Biorąc pod uwagę, 
że około 80% naszych wsi krytych jest słomą lub 
innemi materjałami latwopalnemi, nie możemy się 
dziwić łatwości rozszerzania się ognia. Aby więc 
zredukować rozmiary pożarów do nieuniknionego 
minimum, trzeba przeprowadzić planową akcję w 
kierunku zamiany pokryć łatwopalnych na niepalne. 
Prawdopodobnie najwłaściwszą drogę w ybra ły 
obecnie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Ro­
bót Publicznych przez opracowanie projektu wpro­
wadzenia bezwzględnego zakazu krycia dachów no­
wopowstających budynków słomą i innemi łatwo- 
palnemi materjałami.

Jednakże nie wystarczy ograniczyć się tylko 
do budynków nowych, koniecznem jest zredukować 
niebezpieczeństwo pożaru również dla domów już 
istniejących. Da się to osiągnąć przez systematycz­
ną zamianę kryć łatwopalnych na ogniotrwałe. Aby 
uniemożliwić spalenie się całej osady lub wsi nale­
żałoby zamianę tę przeprowadzić przez zastosowa­
nie pasów bezpieczeństwa. Pasy takie powstałe 
przez zamianę pokryć łatwopolnych na ogniotrwałe 
na jednym lub kilku rzędach budynków, podzieliły­
by wieś na części i uniemożliwiłyby rozszerzanie 
się ognia. Pożar powstały w jednej z części nic 
mógłby zniszczyć całej wsi, przez co uległyby zna­
cznemu zmniejszeniu straty i ułatwiona byłaby w 
dużym stopniu doraźna pomoc dla pogorzelców, 
przez możność ulokowania ich w części niespalonej.

Jest to program minimalny i musi znaleźć na­
leżyte zrozumienie wśród czynników miarodajnych. 
Wszelkie inne sposoby rozwiązania tego zagadnie­

nia są tylko półśrodkami, dużo kosztowniejszemu w 
skutkach. x

Poza jednak inicjatywą prawodawczą państwa, 
niechętnie i nieraz i opornie przyjmowana przez 
obywateli, zagadnieniem tern musiałyby się zająć 
wszelkie instytucje mniej lub więcej z rolnictwem 
związane. Przedewszystkienr zainteresowane są tu 
różne organizacje rolnicze, które powinny zagadnie- 

.niu temu poświęcić więcej uwagi. Dla rolników bo­
wiem pokrycie dachu materjałem ogniotrwałym ma 
znaczenie nietylko większego bezpieczeństwa ognio­
wego, ale także finansowe ze względu na znaczne 
obniżenie uciążliwej składki ubezpieczeniowej (do 
1/3-ciej).

Koniecznem jest także należyte uświadomienie 
sobie doniosłości tego zagadnienia przez instytucje 
ubezpieczeniowe, w pierwszym rzędzie Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ,k tó ry  w roku 1929 
wypłacił tytułem zwrotu strat 80 milj. zł.

Poza tern powinny się zająć tą akcją organiza­
cje komunalne, których obowiązkiem jest zabezpie­
czać gminy od możliwych katastrof, a także powia­
towe władze budowlane.

Zagadnienie ogniotrwałego krycia dachów ma 
ważne znaczenie także dla przemysłu krajowego. 
W yrób materjałów ogniotrwałych tworzy dzisiaj 
bardzo ważną gałęź produkcji przemysłowej pol­
skiej. Przemysł kra jow y dostarcza nam wielu od­
powiednich i tanich materjałów.

Jeżeli chodzi o zamianę pokryć słomianych na 
ogniotrwałe, to najłatwiej da się ona przeprowadzić 
zapomocą blachy żelaznej ocynkowanej, gdyż zasto­
sowanie jej nie wymaga zmiany wiązań dachowych 
na mocniejsze, ze względu na mały jej ciężar. Ist­
nieje też poza tern na rynku naszym cały szereg in­
nych praktycznych i trwałych materjałów mogą­
cych mieć zastosowanie w  danym wypadku.

Kwestja stopniowej zamiany pokryć przez 
wprowadzenie podziału wsi na pasy bezpieczeństwa 
jest rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, niewątpli­
w a  -więc znajdzie ona energiczne poparcie wszyst­
kich czynników zainteresowanych.

Ewolucja w przemyśle drzewnym
Od dłuższego czasu przeżywamy w naszym 

przemyśle drzewnym ciężki kryzys, spowodowany 
z jednej strony kryzysem ogólnoświatowym, a z 
drugiej^— sowieckim dumpingiem. Z tych właśnie 
powodów nasz eksport spadł bardzo poważnie i ma 
dalszą tendencję kurczenia się. Jednak mimo tycli

smutnych objawów, iw ostatnim czasie daje się zau­
ważyć inne zjawisko, natury dodatniej, które zapo­
wiada pomyślną ewolucję w przyszłości.

Podczas bowiem gdy wywóz surowca i pew­
nych kategoryj półfabrykatów pod względem ilości 
i wartości się zmniejsza, coraz większego znaczenia
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nabiera wywóz gotowych fabrykatów i półfabryka­
tów o wyższej sikali uszlachetnienia. Również spo­
życie ■ wew nętrzne drewna w  Polsce, jakkolwiek 
wciąż jeszcze stoi na niskim poziomie, wykazuje w 
ostatnich latach pewien wzrost. W zras ta  też z ro ­
ku na rok odsetek surowca tartacznego, prze tar te ­
go w kraju, w stosunku do drew na w yeksportow a­
nego w stanie surowym, tak, że kurczenie się na­
szego wywozu dotyka przedewszystkiem nie prze­
mysł krajowy, lecz zasilenie obcego przem ysłu w 
nasz surowiec. Mimo chwilowej rezerwy, jaką w 
zakupach surow ca przem ysł tartaczny zachowuje, 
należy oczekiwać, że z chwilą ożywienia życia go­
spodarczego, napływu kapita łów  obrotowych i pod­
jęcia ruchu budowlanego, co prędzej czy później 
musi nastąpić, zarówno zapotrzebowanie rynkiu w e­
wnętrznego, jak i eksport półfabrykatów i fabryka­
tów poważnie się podniesie. W raz  z ożywieniem 
ruchu budowlanego nastąpi niewątpliwie również 
dalsze rozszerzenie rynku dla m eblarstwa, co p rzy ­
czynić się musi do rozbudowy tej doniosłej dziedzi­
ny  produkcji, a uzyskanie kapitałów inwestycyjnych 
umożliwi jej przejście do wytwórczości masowej, 
która jest warunkiem potanienia w yrobów  i zwięk­
szenia ich zdolności konkurencyjnej w eksporcie. 
Nasze fabryki dykt, mebli giętych i ozdobnych, par- 
kieciannie, oraz inne różnorodne zakłady przem y­
słowe, k tórych  liczba i zakres produkcji stale się 
rozrasta, będą mogły znaczną część swej w y tw ó r­
czości ulokować na rynkach obcych.

P I E C E stałe i przenośne oraz K U C H N I E
z KAFLI STALOWYCH
pokrytych majoliką znane na rynku pod nazwą 

„PATENT SZRAJBER”
dla o g rzew an ia  mieszkań,biur,szkół,koszar itp. odznaczają się:

1. mocną i s ta lą  'konstrukcją,
2. n iezmienną hermetycznością ,
3. 50% oszczędnością opalu -w porównaniu  do w sz y s t­

kich innych pieców kaflowych,
3 4. zbędnością  corocznych remontów,

5. es te tyką  i taniością.
Udzielamy nasze g w aranc je  za dobre i bezzarzu łow e 

funkcjonowanie.
Nagrodzone medalami zlotem i i srebrnemi, w ynalazek 

polski, wyrólb k ra jo w y  — przeszło 10.000 sztuk w użyciu.
Polecane 'p rzez  w szystkie  M inisterstwa i Urzędy, 

sprzedaje i ustawia
Wyłączne P r z e d s ta w ic ie ls tw o  na Ziemie Zachodnie

M A T E R I A L  B U D O W L A N Y "• i
Centrala w  Poznaniu, ui. S ew .  Mielżyńskiego 2 3

Telefon 29-76, 38-74. 59-76
Oferty  i porady  bezpłatnie na żądanie.

9168

Dzięki takiemu nastawianiu naszego eksportu 
przestaniemy wreszcie rabunkowym wyrębem  la­
sów ratow ać nasz bilans handlowy, a stając się k ra­
jem przem ysłow ym , sami prze tw orzym y nasz w ła­
sny surowiec i w takiej formie tylko będziemy go 
eksportowali.

Materiały budowlane poniżej kosztów własnych
Instytut Badania Konjun-ktur określa spadek cen 

matenjałów budowlanych w ciągu roku (od maja 
1929 r.) na 10 proc., jednak w chwili obecnej cena 
„cennikowa" i cena „rzeczyw ista" są w  budowni­
ctwie rzeczami zupełnie niewspółmiernemu. Kry­
tyczna w wielu wypadkach sytuacja przedsiębiorstw 
zmusza je do szukania ratunku na drodze tak nie­
bezpiecznej, jak obniżanie cen niżej kosztu własne­
go. Znane są tranzakcje na m aterja ty  budowlane, 
p rzy  k tó rych  rabat 20 proc. nie jest rzadkością, 
wskutek tego faktyczny spadek cen m ateria łów  jest

większy, niż 10 proc. w okresie rocznym.
Ze stanow iska przem ysłu  i kapitalizacji ten ob­

jaw katastrofalnego spadku cen uważać należy za 
wysoce ujemny, tembardziej, że już ceny ofertowe 
(bez rabatów) stoją na granicy kosztu własnego. 
Poza  tern tego rodzaju zjawiska potęgują jedynie 
dezorganizację rynku  budowlanego. Podjęte zosta­
ły wprawdzie wysiłki, mające na celu obniżenie 
kosztów własnych w ytwórczości materjałów, jed­
nak możliwości w tej dziedzinie nie są niestety 
wielkie.

Cement wodoszczelny polskiego wynalazku
Pan  E. Chlebowski, P iotrków, Aleja 3 Maja 20, 

profesor gimnazjalny dokonał wynalazku sposobu 
takiego urabiania cementu portlandzkiego, że nie 
przepuszcza w ody  i nafty naw e t  pod ciśnieniem. 
P a ten tow any  w' Niemczech „ceresy t"  nie w s t r z y ­
mał tej próby. Sposób polega na  specjalnych domie­
szkach do cementu, pozwalających regulować usu­
wanie nadmiaru wody (konstytucyjnej) oraz na spe­

cjalnym sposobie układania warstw . Badania prze­
prowadzone przez inżynierów dały podobno wyniki 
dodatnie. W ynalazek może oddać usługi zwłaszcza 
firmom, posiadającym zbiorniki nafty, ropy naftowej 
etc., k tórych uszczelnienie jest przez zwykłą  w;ar- 
s tw ę cementu nieosiągalnem i stanowi wielką tro­
skę przem ysłu  naftowego i hydraulicznego, także 
i w walce z wilgocią w budynkach. (IKC.)

Z przemysłu cementowego
Przem ysł cem entow y rozbudow yw ał się w 

Polsce pomyślnie i od szeregu lat zwiększał swój 
zbyt. Pierw sze załamanie nastąpiło w r. 1929, k ie ­
dy po surowej zimie opóźniły się roboty  budowla­
ne, a równocześnie ogólny k ryzys  zmuszał do w pro ­
wadzenia szeregu oszczędności. Jako skutek tego

położenia było zmniejszenie się zbytu o ca. 10%.
Obecnie jest nadzieja, że przem ysł cementowy, 

jako konieczny i dobrze zorganizowany technicznie 
zacznie znów powiększać produkcję z chwilą osła­
bienia k ryzysu  i nieco energiczniejszego ruchu bu­
dowlanego.
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WIADOMOŚCI DROBNE
ZATARG W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM W  NOWEJ FAZIE

W  zw iązku z przeciąganiem się zatargu w przemyśle 
(Ceramicznym —  M in. Pracy i  Op. Spoi. na wniosek inspek­
to ra tu  pracy I I I .  obwodu, podjęło ponownie in ic ja tyw ę 
z likw idow an ia  zatargu, wzywając obie strony zarówno 
pracodawców, jak  i  robotn ików  do odstąpienia od swoich 
stanowisk, celem ustalenia kompromisowych w arunków  po- 
jrozumienia.

W  zw iązku z powyższem, jakko lw iek  zarówno ro ­
botnicy jak  i przemysłowcy zachowują dość oporne sta­
nowisko, udała się do W arszawy delegacja robotników prze­
mysłu ceramicznego oraz pracodawców. W  chwali, gdy po­
dajemy tę wiadomość toczą .się wobec tego w Ministerstwie 
Pracy rolkowania, mające na celu ostateczną likw idację za­
targu.

I
Z rynku materiałów budowlanych, I  

metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Kraków, 12. 9. M ie jsk ie  Z a k ła d y  Ceram iczne w K ra ko w ie  no tu ją  

ceny m a te ria łó w  budow lanych w  K rakow ie  loco ceg ie ln ia : Cegła
m aszynowa 75—.85 zł., cegła pustak i .120, cegła p iecowa 100, cegła 
podw ójn ie  prasowana 120 zł., w szys tko  za 1000 sztuk, wapno han- 
d larskie 400 zł. za 1 tonę, gips m urarsk i 7.50 z ł .za w orek. Tendencja 
utrzym ana.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 12. 9. Dom H and low y A. Gepner, G rzybow ska 27, 

w W arszaw ie , notu je pod datą 8. bm . następujące ceny m eta li za 
1 kg .: Cyna (Bartka w  blokach 7.40 z ł., o łów  hu tn iczy  1.15, cynk  1.15, 
an tym on 1.80, a lum inium  hutn. 4.00, blacha m iedziana 4.00, blacha mo­
siężna 3.50— 4.50, blacha cynkow a 1.28.

W arszawa, 13. 9. Ceny ru r że liw nych . C entralne B iu ro  Sprze­
daży P olsk ich O d lew n i Rur w  W arszaw ie notuje następujące ceny 
w  zł. za 100 kg., obow iązu jące do odw o łan ia : R u ry  w odociągowe
(sto jąco lane) 59.00 zł. plus dopłata rozm ia row a. Fasony zależnie od 
typu  i rozm iaru o 18— 25 zł. drożej za 100 kg. C eny pow yższe  należy 
rozum ieć franco wagon stacja załadowania p rzy  pe łnow agonow ych 
zam ówieniach.

W arszawa, 13. 9. Ceny b lachy cynkow ane j. C ynkow n ia  W a r­
szawska notu je 1 kg. franco -stacja W arszaw a. B lacha -żelazna ocyn­
kowana gat. na jw yższego: 7 1 lX l  i 422X0.13 mm. 1.30 zł., 7-1 l X l
i  422X0-50 mm. 1.25 zł., 1.000X2.000X0-50 mm. 1.27 zł., B lachy 11 gat.
0 6 proc. tańsze.

W arszawa, 13. 9. Ceny za 1 kg. loco franco -bez opakowania za 
go tów kę, w ed ług  notow ań Koła (Odlewni m eta li pó lsz le ch e tn ych : A r ­
matura mosiężna 5.50 zł., —  ibronzowa 6.00, f-osfor.bronzowa 6.30, od ­
le w y  mosiężne ga la te ry jne  10.00.

W arszawa, 12. 9. Ceny h u rto w e  w  zł. (pod ług  danych S. A. 
„Z jednoczen i P o lscy  P rzem ys ło w cy  (M e ta low i": Za tonę franco w a ­
gon stacja załadow cza. S urów ka „S ta ra c h o w ic k a " franco wagon huta 
Nr. 0 —  220, N r. 1 — 215, Nr. 2 —  210. Z łom  że liw ny  (fragm ent' 
lany m aszynow y) 155.

Katowice, 12. 9 .S urów ka od lew nicza Nr. 1 „H u ta  P o k ó j"  oraz 
G órnośląskich Z jednoczonych H u t K ró lew sk ie j i L a u ry  — reprezen­
tac ja : T o w a rzys tw o  dla Sprzedaży S urów ki Żelaznej. Sp. z ogr. od-p. 
w W arszaw ie , A le je  Jerozo lim skie  11; cena za tonę 220 zł. loc-o stacja 
w ysy ła jąca .

Katowice, 10. 9. Ceny b lachy -cynkowej za 1000 kg. franco st. 
Chebzie na G órnym  Śląsku. B lacha cynkow a p rzy  odb iorze 30 ton 
Ł  25 od 5—30 ton 25.10. do 5 ton dla kupców  26.1(1 Ł, dla konsum en­
tó w  i kupców  detal. 27.10 Ł. Z b y t dosyć o żyw ion y .

Berlin, 13. 9. (U rz.). Not. w  'RM. z 9. 9. za 100 kg. M iedź e lek tro ­
lityczna  dostawa c if Hamburg, Brem a lub R otte rdam  105)4, -oryginalne 
a lum inium  hutnicze 98—99 proc. w  blokach 190, d ito w  sztabach w a l­
cow anych i c iągn ionych 194, n ik ie l czys ty  98—<99 proc. 350, antym on 
Regulus 54 57, srebro w sztabach ca. 900 za kg. 49)4—‘51/4, z ło to  
w  w o lnych  obrotach za 10 gr. 28—-28.20, p la tyna  w w o lnych  obr.
1 gr. 3— 5.

Berlin, 13. 9. Na rynku  p ó łw y ro b ó w  m e ta low ych  płacono w dniu 
4 bm. za 100 kg. w m arkach: blacha aluminiow-a, dru t i stangi 257, 
ru ry  330, miedziana blacha 147, d ru ty  i stangi 133.25, ru ry  bez szw u 
173.25, k rą żk i m iedziane 209, mosiężna blacha taśm ów ka i  d ru t 143, 
stangi 120. ru ry  bez szwu 162, tombak-o-wa blacha, d ru t i stangi 177, 
nowe srebro, blacha, drut i stangi 303, cyna do lu tow ania  180.

NAJ LEP/ZA PAPA DACHOWA 
SM OŁA pS  LEPHIKT

KAR BO’ | ---- y l J  L IT.D.
UHEUM

9124

jyLWESMŜ LŃi KI 1 Wi!i9
PO ZH A N LIBELTA 12

Cement portlandzki,
wszystkich marek, 9017
Cement nieprzemakalny „SiccoIix“,
Cement szybko wiążący „Citadur",
Cement ogniotrwały „Krater".

Wapno, gips, trzcina sufitowa itd.
Płyty posadzkowe i ścienne,
Wyroby szamotowe i kamionkowe,
Farby cementowe i dachówki szklane, 

oraz wszelkie inne m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
poleca korzystnie 

Gustaw Glaetzner 
Centrala Materiałów Budowlanych 1 Dachówek 

Fabryka Trzciny Sufitowej 
P O Z N A Ń  3. UL. M I C K I E W I C Z A  36. 
Telefon 6580 i 6328. Zaloż. 1907 r.

Adres telegr.: Dachglaetz.ner, Poznań.
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Udoskonalone masnyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

i t  p.
p o l e c a  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w Jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w  I  o b |aśn leń . 
oooGoooooooooooooeoooooG XDoeooooooooooooe

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

W A P N O
b u d o w lan e  m a rm u r ., ro ln e  m ie lo n e , h y d ra u ­
lic zn e . P ły ty 'p ie k a r s k ie ,  ceg ła  o g n io trw a ła , 
C em en t p o r ila n d s k l. L c p n ik  „ D n r o x y l “  
iz o la c .-a s fa lto w y  do p o s a d zk i n a  z im n o . 
G ip s . M a ty  i  trz c in a . P ro s z e k  o tw o c k i. 
P ły ty  „ B e r b e k a “  n a  ściany d z ia ło w e . P o s ad z­
k i .  W s z e lk ie  m a te r ia ły  b u d o w lan e  z fa b ry k  

re p reze n to w a n yc h  p o l e c a :

I n ż .  J a n  P ^ d z i c h ,
Warszawa, Zielna 30. Tel. 108-70.

Konto P. K. O. 60023. Adres telegr.: Marpędzich, Warszawa
9224

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCł
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Berlin, 13. 9. Na ryn ku  sta rych  m eta li notow ano w dniu 4 bm. 
za 100 kg. w  m arkach: M iedź ciężka 94—95, m iedziane y ió ry  90— 91, 
w ió ry  ze śrub m osiężnych 63— 65, śc ink i stang m osiężnych 74— 75. 
ro tgus  prim a m aszynow y 86— 88. ro tgus ko le jo w y  R. g- 90—92, s ta ry  
cyn k  2 l—22. s ta ry  o łów  m iękk i 31%— 33, a lum in iow e maski samocho­
dó w  4.3—47, cynk R em elted na eksport fob. Ham burg Ł  14%!—44% 
‘>A tone- Na ry n k u  s ta rych  m etali tendencja zw yżkow a , ty lk o  ro tgus 
ko le jo w y , cynk Remelted i a lum in iow e maski spadły.

Londyn, 9. 91 (U rz .) Not. m e ta li w  Ł  za tonę : M iedź S tandard 
per kasa 473/s— 47%, na 3 miesiące 47)4—475/s, S e ttl 47)4, E le k tro ly t 
50)4—51)4, Best Selected 50— 5154, E lek tro w ireba rs  '51%, cyna 
■Standard per kasa 1335/ * — 133%, na 3 m iesiące 1353/s— 135)4, S e ttl 
133%, Banka (Obr. nieof.) 137%, S tra its  (obr. nieof.) 135%, o łó w  zagr. 
dost, na tychm . 18%, te rm inow a 18%, S e ttl 18%, cyn k  z w y k ły  dost, 
naty-ohm. 1515/ib, te rm inow a li63/s, S e ttl 16. Obr. n ieo f.: R tęć 22%, 
W o lfram  18%.

Angielski rynek blachy białej. 9. 9. Ceny za podstaw ow ą sk rzyn ­
kę fob . w ynoszą sh. 18, ceny kra jo w e  franco  wagon huta. B lacha gal­
wanizowana, 'tj. ocynkow ana L  11.17.6— 12.7.6 fo b /z a  grubość nr. 24. 
Ceny bez zm iany. Tendencja bez zm iany.

Nowy Jork, 13. 9. Not. m e ta li z '6 bm. w  cts. za lb . : M iedź lake 
loco llł/a, e le k tro lity czn a  loco 11. fas. N. Jo rk  11, na 3 m iesiące 11, 
C asting R a fine ry  loco  fob. N. Jork  10.75,. cif. H am burg 11.30, cyna 
N. Jo rk  S tra its  loco 29.70, na w rzesień 29,80, o łów  N. Jork loco 5.50, 
East St. Lou is loco 5.35, cynk East St .Lou is loco 4.30, srebro zagrań, 
w  cts. za uncję 35%, p la tyna 34%, alum inium  98— 99 iproc. loco 227»> 
n ik ie l w  sztabach loco 35, blacha bia ła fob . P ittsb u rg  5%.

Berlin, 12. 9. (U r  z.). Not. w  dniu 8 hm. w  R M . za 400 kg. M iedź 
e le k tro lity czn a  na dostawę c if Ham burg, Brem a lab R otte rdam  105%, 
o ryg ina lne  alum inium  hutn icze 98— 99 iproc. w  b lokach 190, w  
sztabach w a lcow anych i c iągn ionych 194, n ik ie l c zys ty  98— 99 p roc. 
350, s rebro w  sztabach ca 900 za kg. 49—51, z ło to  w  w o lnych  obr. 
za 100 gr. 28— 28.20, p la tyn a  w  w o ln ych  obr- I  gr. 3— 5.

NOTOWANIA
ZW IĄ Z K U  FABRYK W Y R O B Ó W  O G N IO TR W A ŁY C H , K A M IO NK O ­
W Y C H  I C E R A M IK I SZLACHETNEJ, W ARSZAW A , ul. Żelazna 64.

8.80 Za 100 kg.Cegła o g n io trw a ła  zw yczajna 
Cegła kopu lakow a norm alna 
Cegła kopulakow a fasonowa 
Cegła ko tło w a  normalna 
Cegła ko tło w a  fasonowa 
Zaprawa

zł
z ł 14.30 za 100 kg. 
z ł 15.40 za 100 kg. 
z ł 20.50 za 100 kg. 
z ł 23.00 za 400 kg. 
z ł 8.00 za 100 kg.

DRZEWO.
Bydgoszcz, 13. 9. D y rekc ja  Lasów  P ańs tw ow ych  w Bydgoszczy 

no tow a ła  w  mies. sierpniu hr. p rzec ię tn ie  za 1 m. sześć, budulca so­
snowego loco wagon z ł 44, za 1 m. sześć, kopalń, sosnow. loco wagon 
zł 33 za 1 m. szczap sosnow ych loco wagon z ł 16, na przeciętne j 
od ległości od stac ji ko le jo w e j 8 km . Ceny u leg ły  pewnym  zmianom. 
Budulec stan ia ł, szczapy podroża ły .

Dusseldorf, 13. 9. Notow ania drzew a z 1 w rześn ia  w  markach 
za m etr sześcienny: n iesortow ane deski jod ło w e  i św ie rkow e z pod 
p iły  franco-za ładow cza w 'B a w a r ji 42— 44, w G órnej 1 la  w  a r ii nawet 40, 
deski do heblow ania 1 cal. franco zał. w  B a w a rji 55, budow lane drze­
wo ta rte  wg. lis ty  franco Mannheim 52, chociaż ta r ta k i żąda ły  54, ta r­
ty  to w a r odz iom kow y w sohodnio -prusk i franco  zal. w  Prusach 
W schodnich 100— 110, w schodnio-prusk ie  czyste jasne deski boczne 
74— 82, na jlepszy po lsk i m a te ria ł od z io m kow y  sosnow y franco  g ra ­
nica w o ln y  od w yw ozu , ale bez eta n iem ieckiego 100 w  żądaniu, go r­
szy to w a r 80— 82. W ogó le  na ryn ku  drzew a jest depresja, ruch bu­
dow lany słaby, podobnie małe zapotrzebowanie ze s tro ny  p rzem ysłu . 
Is tn ie je  duża dysp roporc ja  pom iędzy podażą i popytem , to też ceny 
spadają. Zdaje się, że obecnie są tak niskie, że dalej spaść nie«mogą. 
P opyt na m a te ria ł w schodn io -pruski i po lsk i jest ró w n ież  ba rdzo .s łaby.

WEG1EL I KOKS.
W arszawa, 13. 9. Ceny hu rtow e węgla  i koksu wg. „Z jednoczenia 

P o lsk ich  P rzem ys ło w ców  M e ta lo w ych " w  z ło tych  za tonę franco  w a­
gon stacja za ładow an ia : Koks ka rw iń sk i 67, koks górnośląski tw a rd y  
50.80, koks górnośląski m ię kk i 50.80, w ęgie l kow a lsk i m y ty  c ieszyń­
ski 67, gó rnośląsk i g ruby  '40.50, kostka górnośląska 42, dąbrow ski 
g ruby  38.10, dąbrow ski kostka 39.60.

ZŁOTY W DNIU 10 WRZEŚNIA 1930 ROKU.
Gdańsk przekaz na W arszaw ę 57.61— 57.75; B e rlin  przekaz na 

W arszawę 47.00— 47.20; na K atow ice , Poznań 46.975—47.175; P raga 

377%; W iedeń 79.24— 79.52; Z u rych  57-75; Londyn  43.36; N ow y  

Jork  11.23.

przeciekania, wstrzymuje ciśnienie W O D Y  we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tun e l i ,  t a r j s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuge „C A S T 0R "  dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE przy płaca 
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa z istniejących KOLEI 
podziemna została u szcze ln io n a

CASTOREM
P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W Krakowie: Biuro „CASTOR", ul. Kleparz 5, Tel. 218 
W Katowicach: inż. K. Wretowskt, Oen. Zajączka 19. Teł. 14-15.
W Pomantu: Tow. Akc. „Materjał Budowlany" Seweryna Mieliyńsklego 23 

Tel. 29-76 t 38-74.
W Y S T A W IA M Y  NA TARGACH LW OW SK IC H  I W ILEŃ SKICH .J

Suszarnia na ziemi.
Projektowanie i wykonanie cegielń, fabryk dachówek i w y­

robów szamotowych najnowszej techniki. Suszarnie kanałowe, 
wózki automatyczne syst. Kelera. Budowa kominów, wykona­
nie wszelkich robót w zakresie ceramicznym. Dostarcza maszyny 
do wyrobów ceramicznych z polskich fabryk.

Wybudowano w roku 1929/1930 dla Śląskiego Urzędu W o­
jewódzkiego, dla Magistratu Nowego Targu cegielnie najnowszej 
techniki na 8.000.000 wyrobów ceramicznych.

Int. techniki cegielnianef
tukasz Soboiia
9234 M o w y  T a r ć

^  Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  na W y s ta w ia  ^  
Budowlane] VI T a rgó w  W schodnich w a  Lw ow ie  1926 r.

HYDROFUGE CASTOR”
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll tt wB m W  ■ %

ZABEZPIECZA OD

WILGOCI

Sztuczna suszarnia nad piecem.
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Przetargi ♦ Submisje « Licytację
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY

ogłasza U rząd Budowy Gmachów Państw ow ych w m. st. 
W arszaw ie n a  wykonanie instalacji elektrycznej w gm achu 
U rzędu Celnego przy ul. Inflanckiej w W arszawie.

Ogólne w arunki w ykonania powyższych robót, w a­
ru n k i techniczne, w zór umowy, w arunk i przetargow e orazi 
przepisy o oddaw aniu ro b ó t i  dostaw  w zakresie działania 
M inisterstw a R obót Publicznych, można przeglądać w biurze 
L rzędu Budowy Gmachów Państw ow ych w m. st. W ar­
szaw ie przy ul. D ługiej 50, II-g ie  piętro, pokój H r. 1, 
w  godz. 9— 12.

Oferty, zestawione na otrzym anych w biurze Urzędu, 
za op ła tą  zł 10.— egzem plarzach ślepych kosztorysów , 
z załączeniem  podpisanych w arunków  przetargow ych i  p ro -' 
je k tu  umowy, z dowodem złożenia w adjum  w wysokości 5 
proc. sumy ofertow ej, w zapieczętowanych kopertach, z n a ­
pisem : „do prze targu  na instalację elektryczną w gm a­
chu U rzędu Celnego przy ul. Inflanckiej w  W arszaw ie", 
należy składać najpóźniej do godz. 12-tej w dniu 18 * 
w rześnia 1930 r. w  biurze U rzędu; bezpośrednio poczerni 
nastąp i otw arcie ofert.

D yrektor: (— ) T. ,Sza,nior.

PRZETARG.
Kierownictwo Budowy G m achu B anku G ospodarstw a 

Krajow ego w W arszawie, ogłasza niniejszem  publiczny* 
p rze targ  na dostawę i złożenie opraw  wnętrzowych do 
ośw ietlenia elektrycznego.

W arunki p rze targu  wyda je biuro K ierow nictw a B u­
dowy, A leja Jerozolim ska N r. 1, w godzinach od 9—12-ej.

Term in sk ładan ia  ofert upływ a z dniem 18 w rześnia 
1930 r., godz. 12-tej.

OGŁOSZENIE
U rzędu C elnego  w  W a rsza w ie .

D nia 19 w rz e ś n ia  1930 r. o  godz . 11 n a  z a s a d z ie  § 48 roap. 
Min. S k a rb u  o  p o s tę p o w a n iu  ce ln em  (iDz. U. ,R. P .  N r. 33, 
po:z. 276, z 1930 r .)  o ra z  § 38 in st. m an ip . d la  W ła d z  i U rz ę ­
dów  C e ln y c h  (D z. Uinz. M in. Sk . N r. 16 poz. 303 z 19.30 r.) 
o d b ęd z ie  się  w  m a g a z y n a c h  k o le jo w o -c e ln y c h  (u l. M ło c iń sk a) 
l ic y ta c y jn a  s p rz e d a ż  to w a ró w  nieoclom ych  i ipoch o d zący ch  z 
k o n fisk a t, a  m ia n o w ic ie :

P ro d u k ty  sp o ż y w c z e , m a te r ia ły  i p r z e tw o r y  ch em iczne, 
w y ro b y  z m eta li, w y r o b y  z  p a p ie ru , m a te r ia ły  i w y ro b y  w łó k ­
n is te , od z ież , g a la n te r ia  i  t. p.

T o w a ry  n iesp rzed am e  z l ic y ta c ji  w  dniu 19 w rz e ś n ia  b. r. 
b ę d ą  (po r a z  d ru g i w y s ta w io n e  na  p r z e ta r g  p u b lic z n y  w  w y ­
żej w y m ie n io n y c h  s k ła d a c h  w  d n iu  29 tom. o go d z . 11-ej. — 
B liż sz y c h  s z c z e g ó łó w  z a s ię g n ą ć  m o ż n a  w  U rz ęd z ie  C e ln y m  
(ul. M ło c iń sk a), p o c z ą w s z y  o d  d n ia  12 w rz e ś n ia  1930 r.

N aczelnik  U rzędu: (— ) K. D om ański.

PRZETARG.
K ie ro w n ic tw o  B u d o w y  G m ach u  Banlku G o s p o d a rs tw a  

K ra jo w eg o  w  W a rsz a w ie  o g ła s z a  n in ie jsz e m  p r z e ta r g  p u b lic z ­
n y  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t ż e la z n y c h  z w y k ły c h  i ehrom o-m ik lo- 
w a n y c h  w  b u d u jąc y m  s ię  g m ach u  BOK . W a ru n k i p rz e ta rg u  
w ra z  z  o p isem  ro b ó t o trz y m a ć  m o żn a  w  b iu rz e  K ie ro w n ic tw a  
B u d o w y , Alleja J e ro z o lim sk a  N r. 1, w  g o d z in a ch  9—1 2 -e j. T e r ­
m in  sk ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  z  diniem 18 w rz e śn ia  to. r. o  godz. 

12-ej.

D yrekcja Poczt i Telegrafów  w W arszaw ie ogłasza

PRZETARG
na rem ont kap italny  jednopiętrowego budynku Urzędu: 
Pocztowo - Telegraficznego W arszaw a 2, przy ul. Chm iel­
nej 53a. j '

O ferty w  kopertach zaopatrzonych pieczęciami lako- 
wemi i napisem : „O ferta  na rem ont kap italny  jednopię­
trowego budynku up t., W arszaw a 2", sk ładać należy w 
D yrekcji Poczt .i Telegrafów  w W arszawie P lac N apoleo­

n a  10, O ddział Budowlany I-sze p iętro, pokój N r. 3 do 
dnia 17. 9. 1930 r., godz. 12 w -południe.

Do o fert należy dołączać pokwitowanie P. K. O. na 
złożone w adjum  na konto D yrekcji N r. 30034 w w yso­
kości 5 proc. kw oty oferowanej. Bliższe szczegóły i  ślepe 
kosztorysy otrzym ać można w D yrekcji (adres jak  w y­
żej) w godzinach 8— 10 rano w Oddziale Budowlanym.

w. z. P rezesa D yrekcji:
(— ) A. H aas. Naczelnik W ydział u.

PRZETARG.
M in is te rs tw o  K o m u n ik ac ji izaw iad am ia  o  p r z e ta rg u  o fe r to ­

w y m , k tó r y  się  o d b ęd z ie  w  M in is te rs tw ie  d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  
1930 r .  o go d z . 11-ej na ro c z n ą  d o s ta w ę  d ru k ó w  d la  D y .rek cy j 
K oiei P a ń s tw o w y c h .

S z c z e g ó ło w e  o g ło sz e n ia  z a m ie sz c z o n e  są  w  „M o n ito rze  
P o lsk im "  N r. 196 z dn . 26. 8. 1930 r. i w  „ G azec ie  P o lsk ie j"  
N,r. 232 z dm. 24. 8. 1930 r.

PRZETARG PUBLICZNY
na w y k o n a n ie  d o b u d o w y  i o d n o w ien ia  k o śc io ła  k a to lic k ie g o  
w  B u k o w cu  G ó rn y m  w  p o w ie c ie  le s z c z y ń sk im .

O fe r ty  n a le ż y  .złożyć w b iu rz e  n iże j p o d p isa n eg o  U rzęd u  
do  d n ia  24 w rz e ś n ia  1930 r. do g o d z . 10,45 w  z a p ie c z ę to w a ­
n e j k o p e rc ie  z  o d n o śn y m  n ap isem  p r z y  u ż y c iu  p o d k ła d e k  suto- 
m isy ju y c h , k tó re  w y d a je  się  z a  o p ła tą  2 zł.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  o  godz . 11-a.i p rz e z  K o m isję  P r z e ­
ta rg o w ą .

O d d z ie ln ie  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  k w it  na  w a d ju m  w  w y s o ­
k o śc i 5 p roc . su m y  o fe rto w e j, z ło ż o n e j w K asie  S k a rb o w e j w 
L eszn ie  w d e p o z y t  D y re k c ji  R o b ó t P u b lic z n y c h  w P o zn an iu  
lub w  w a lo ra c h  u z n an y c h  do rą k  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K om isji 
P rz e ta rg o w e j.

iW ytoór o fe re n ta  lu b  n ie u d z id e n ie  z le ce n ia  je s t  z a s t r z e ­
żone. iW szelk ich  in fo rm a cy j u d z ie la  się  w  b iu rz e  p o d p isan eg o  
U rzęd u .

P a ń stw o w a  Inspekcja B udow lana w  L esznie  
ul. 17. S ty czn ia  16.

PRZETARG
na  w y k o n a n ie  p ra c  te ra c o w y e h  f k sy lo lito w y c li  d la b u d o w y  
d o m u  b iu ro w e g o  w K a to w ic a c h  p rz y  ul. M ły ń sk ie j. P a tr z  
s k rz y n k a  na  p rz e ta rg i  w  ra tu s z u  p r z y  oni. P o c z to w e j nr. 2.

M agistrat m iasta K atow ic.

Ś lą sk i U rz ąd  W o je w ó d z k i .p rzed łu ża  o fe r to w y  p isem n y  

PRZETARG PUBLICZNY
z d n ia  23 sienpnia  1930 r. L . O . P .  IV 2078/5 n a  w y k o n a n ie  
m ebli b iu ro w y c h  d la  Ś lą sk ich  T ec h n ic z n y c h  Z a k ła d ó w  N au ­
k o w y c h  w  K a to w ica ch  do d n ia  22 .w rześn ia  b r . godz . 11-ej.
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PRZETARG.
Dyrekcja; O kręgow a Kolei Państw ow ych w W arsza­

wie og łasza na dzień G października p rze targ  na dostaw ę:
1) jednorazow ą; 600.000 sz t. rdomb stalow o - blasz. 

iśredn. 12 mm. z napisem na jed ;j stron ie „Drukarnia; 
biletów  kolejow ych '1, na drugiej „W arszaw a". 300 kg. 
szczeliw a kónop. łojow. do pomp wodn., 6 tyg li g ra f it, 
[pochodzenia krajow ego, pojemn. 50, 70 i 90 kg., 50 kg. 
w łosienia do ro b ó t tapio. wg. w ar. kolej., 895 sz t. paln i­
ków  mos. naft.

2) roczną: 800 kg. nici azbestów, różn, wyni., 2100 
kg. p ły ty  azbest, różn. grub., 30.000 kg. czerwieni nng., 
ogniw suchych 600 szt. wym. 32X 32=73 mm., pojemn. 
5—8 amp. godz., 1.000 szt. 40X 10=110 mm. 10 ani]).,. 
,1.000 szt. 57X 57=110 mm., 1 2 '— 15 am p., 16.000 szt. 
75X75=170 mm. 35 amp. ogniw  suchom okrych, 500 szt. 
55X55=110 mm. 12 —■ 15 amp. i 3.000 szt. 75X75X170 
mm. 35 am p., 800 kompl. ogniw  Leclanche'a wym. szk ła  
85X175 mm., 300 szt. cynków Leclanche'a wym. 1,5X70 
X100 mm. i 900 szt,.' tychże wym. 1,5X160=315 mm., 
500 szt. woreczków węglowych wym. 50X100 mm. pojemn. 
35— 40 amp. g. i 1.000 szt. tychże 80X150 mm. pojemn. 
80—90 amp. g\, 250 kg. taśm y izolac. czarnej i 80 .kg. 
b ia łej. O ferty  sk ładać należy do dnia 6 października do 
godz. 15-ej do skrzynki znajdującej się w W -le Zasobów 
Al. Jerozolim skie N r. 1/3. Tam również są do obejrzenia1 
wzory, w ykazy i rysunki w godz. 10=12.

O tw arcie o fe rt nastąp i w sali posiedzeń dnia n a ­
stępnego o godz. 9-ej. .Szczegóły dotyczące sk ładan ia  o fe rt 
ogłoszone zostały  w  „M onitorze Polskim " N r. 189 z dnia 
18. 8. 1930 r.

Ogólne przepisy o dostaw ach i przetargach  na P. K. 
P. są  do nabycia w pokoju N r. 10 za op ła tą  1 zł, w a­
ru n k i techn. po 50 gr. za egzem plarz.

D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w K rak o ­
wie ogłosił?

PRZETARG PUBLICZNY
na dostaw ę w okresie rocznym około 15.000 kg. d ru tu  
nieżarzonego i około 3.000 kg. blachy biale.i.

Term in sk ładan ia  h fe r t  do dn. 22 w rześnia br. o godz. 
12 w południe..

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M onitorze P olsk im " 
N r. 201 z dnia 1. 9. 1930.

PRZETARG OFERTOWY
Z arząd  Ubezpieezalni K rajow ej w Poznaniu wyda w 

drodze p rze ta rg u  publicznego:
Prace dekarskie i b lacharskie przy budowie 3 domów 
m ieszkalnych przy ulicy Szam arzewskiego, narożnik Alei 

Przybyszewskiego.
W adjum  w wysokości 1.000.— zł, w gotówce, w książ­

kach oszczędnościowych lub w papierach państwowych* 
należy poprzednio złożyć w kasie Ubezpieezalni K rajow ej 
w Poznaniu, a  k w it dołączyć, do oferty.

O ferty  należy oddać w zapieczętowanych kopertach
z nap isem : O ferta  na p r a c e ...................... do dnia 19 września'
br. godziny 11-ej w B iurze Budowlanem , pokój, 20, gm a­
chu Ubezpieezalni K rajow ej w Poznaniu, ul. M ickiewicza 
nr. 2, gdzie otrzym ać można podkładki ofertow e za op ła tą  
6.— zł, i gdzie udziela się również potrzebnych w y­
jaśnień.

Z arząd  Ubezpieezalni K rajow ej zastrzega sobie prawo 
swobodnego w yboru oferentów , nieuw zględnienia żadnej 
o ferty  lub też podziału prac, bądźto na poszczególne bloki, 
bądź też na dekarskie i b lacharskie oddzielnie.

Poznań, dnia 8 w rześnia 1930 r.
Z arząd  Ubezideezalui K rajow ej 

, (— ) W ybieralski.

Związek Komunalny Powiatu Poznańskiego ogłasza ni-
miejszem

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę 6.000 zdrowych, okorowanych, prostych, sosno­
wych palików do drzew  przy  drożnych o grubości 33 do 37 
cm. w obwodzie, o następujących długościach:

1.000 ipailików o długości 4 im. to.
1.000 palików o długości 3,50 m. b.
4.000 palików o długości 3 mi. to.

Termin w ykonania wspomnianej dostaw y w yznacza się
do 15 ipaździiernika 1930 r.

Oferty na omawianą dostawę fran.ko domostwo drogowe 
G lów naJldbudow anie w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta do -przetargu na wykonanie doistawy palików do 
drzeiw przydrożnych" należy składać w ;Zarządzie Drogowym 
powiatu poznańskiego w Poznaniu, W ały Leszczyńskiego nr. 
10, w terminie nieprzekraczalnym  do 20-go września 1930 r. 
włącznie, poczem w tym  samym dniu o godz. 12-teij nastąpi 
publiczne otw arcie złożonych ofert iw obecności ewentualnie 
przybyłych reflektantów.

W adjum  w gotówce fab papierach pupilannych należy 
wpłacać w Powiatow ej Kasie Komunalnej w wysokości 5% 
wartości oferowanych palików, a dowód w płaty dołączyć do 
oferty.

W  w ypadku cofnięcia oferty  w czasie lub po odbyciu 
przetargu, jak również w razie odm aw y wykonania udzielo­
nego. zlecenia, złożone wadium przechodzi na rzecz Powiatu 
Poznańskiego. O ferty  bez dołączonego dowodu na wpłacone 
wadium oraz złożone po upływ ie oznaczonego terminu, nie 
będą rozpatryw ane.

W ydział Pow iatow y zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, bez iwzględu na wysokość oferty, anulowa­
nie przetargu bez podania powodu, -jak również oddania do­
staw y według własnego uznania jednemu limb kilku ofer.eintum. 
O ferty nieuwzględinione pozostaną bez odpowiedzi. W adjum 
w razie naeprzyjęcia oferty  zw rócone będzie bez procentu 
w terminie 20-dniowym.

Poznań, dnia 4 w rześnia 1930 r.
Przewodniczący 

(—) Dr. Jerzyikowski, S-tarosta Powiatowy.

PRZETARG PUBLICZNY
Gmina Chartowo sprzedaje 52 ar 93 m.2 przy  szosie P o ­

znań—Kotoyilepole, graniczące z torem  kolejowym, nadające 
się na płace budowlane albo teren fabryczny, przez składanie 
ofert do dnia 1 października 1930, w biurze gmin nem.

St. Wojciechowski, sołtys.

PRZETARG.
D yrekcja O kręgow a Koleń P aństw ow ych w Poznaniu 

zw raca uwagę na m ający się odbyć w  dniu 3 października 
1930 r. przetarg  publiczny na dokończenie budowy domu ad­
m inistracyjnego dla Głównych W arsztatów  na stacji Poznań.

Szczegóły przetargu ogłoszone w „Monitorze Polskim", 
Nr. 202 z dn. 2. 9. 1930 r.

Dyrektor Kolei Państwowych (—) wz. inż. Krzyżanowski.

D yrekcja Lasów  Państw , we Lwowie posiada do zbycia 
w k ilkunastu  N adleśnictw ach loco sk łady  przy stacjach 
kolejowych względnie to ry  przem ysłowe kolei norm alno­
torowej około 9.200 mp. papierów ki okrąg łe j i około' 
17.500 mp. papierów ki szczapowej św ierkow ej - jodłow ej, 
oczyszczonej.

O ferty z podaniem ceny jednostkow ej należy wnosić 
w prost do D yrekcji Lasów  Państw ow ych we Lwowie w 
term inie do dnia 25 w rześnia 1930 r.
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OGŁOSZENIE.
P o w ia tow y  U rząd  Z iem sk i w  G nieźn ie  sp rzed a  w  d ro ­

dze k o n k u rsu  o fe r t  na jw ięcej dającem u  k o le jk ę  polną, ta k  
ja k  leży  n a  te ren ie  rozparcelow anego  m a ją tk u  T argow a- 
g ó rk a  p o w ia t Środa, s ta c ja  kolei państw ow ej Podsto lice .

D łu g o ść  to ru  k o le jk i w ystaw ione j na  sp rzed aż  i to 
od  g ran icy  g o sp o d a rs tw a  w zorow ego w  k ie ru n k u  p o łu d n io ­
w ym  do g ran icy  m a ją tk u  C hocicza M ała  o raz  od g ran icy  
g o sp o d a rs tw a  w zorow ego w  k ie ru n k u  zachodnim  w ynosi 
5638 mitr., b ież. R o zp ię to ść  to ru  w ynosi 600 mim., d łu ­
gość poszczególnych  szyn 6 m. b ież ., w ysokość 60 mm. 
P ro g i żelazne. Z w ro tn ic  5.

Cenę szacunkow ą, u s ta la  się n a  4550 z ło ty ch  łącznie  
iz zw ro tn icam i. Z a  jakość m a te r ja łu  n ie  b ierze  s ię  żadnej 
io d ] >o w ie dz i alno  ś ci.

O fe rty  należy  sk ład ać  do P ow iatow ego  U rzędu  Z iem ­
sk iego w  G nieźn ie  w  te rm in ie  do d n ia  26 w rześn ia  b. r. 
w  za lakow anych  k o p ertach . O fe rta  w in n a  zaw ierać  cenę 
w  cyfrach1 i s łow ach  o raz  dow ód złożonego w ad ju m  w  w y ­
sokości 10 proc. ceny o fe ro w an ej, złożonego w  K asie  
S karbow ej do dyspozycji O kręgow ego U rzęd u  Z iem sk iego  
w P o znan iu .

Gena n abyw cza p ła tn ą  je s t  w  14-stu  dn iach  po z a ­
tw ie rd zen iu  o fe ren ta  przez  O kręgow y U rz ą d  Z iem sk i w 
P o zn an iu  d la  k tó re g o  z a trz e g a  się  dow olny w y bór o fe ren ta .

O tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  26 w rześn ia  b. r. 
o godzin ie  13-stej w  obecności ew en tu a ln ie  p rzy b y ły ch  
o fe ren tó w .

B liższych  in form aeyj u d z ie la  P ow ia tow y  U rząd  Z iem sk i 
w  G nieźn ie , uh T u m sk a  n r. 2.

(— ) C elichow ski, K o m isarz  Z iem ski.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Z arząd W ięzienia Kannego w e Wirówkach og łasza p rze­

ta rg  ,na dostaw ę okoto 400.000 kg. w ęgla grubego górnoślą­
skiego i 140.000 kg. koksu grubego hutniczego.

Cena trawko s ta c ja  W ronki, p rzy jęc ie  po spraw dzeniu  na 
w adze kolejow ej.

T erm in  dostaw y  -do 8 tygodni od dnia za tw ie rdzen ia
oferty .

N ależność za w ęgiel i koks będzie  iptatna w 4-ch ratach .
O ferty  należy  .wnosić w term inie do 20 W rześnia 1930 r. 

godz. 9-ej w zap ieczętow anych  kopertach  z nap isem : „O ferta 
na w ęgiel", p o d a jąc  gatunek w ęgla (kopalnia).

U biegający się o d ostaw ę w inien złożyć  do o ferty  w a ­
dium  5% w artośc i dostaw y .

Zarząd iW ięzienia zas trzeg a  sobie praw o sw obodnego w y ­
boru  oferenta.

N aczeln ik  W ięz ien ia  (— ) M. P a szk iew icz .

M a g is tra t  m ia s ta  K a to w ic  ro zp isu je
PRZETARG PUBLICZNY

n a  w ykonanie  ro b ó t d la  u rząd zen ia  f i l t r a c j i  i  w a ło w an ia  
w ody kąp ie lo w e j p rzy  zak ła d z ie  kąp ie low ym  n a  B uglo- 
w iźn ie“ d la  m ia s ta  K atow ic .

Szczegó ły  p rz e ta rg u  og łoszono w  sk rzynce  n a  p rz e ­
ta r g i  w  R a tu sz u , p rzy  u l. P ocztow ej L . 2.

O tw arc ie  o fe r t  odbędzie  s ię  w  sobo tę , dn ia  20 w rześn ia  
o godz. 12-tej p rzed  po łudn iem , w  podanym  w yżej U rzędzie  

D o zlecenia ro b ó t w chodzą ty lk o  firm y  fachow e w  r a ­
chubę. _______ M ag is tra t.

PRZETARG.
na w ykonanie zabudow ań d la  „Sztucznego T oru Ł yżw ia rsk ie ­
go" Sp. z  o. o. w K atow icach. IW rach u b ę  w chodzą roboty  
fundam entow e 1 ciesielskie, konstrukc ja  budynku o ra z  dach. 

W arunk i szczegółow e, b iu ro  P o p rzeczn a  3 II. ip.
Sztuczny Tor Łyżwiarski 

Spótdz. z  o. o. iw K atow icach,

50
GROSZY

e Marki kelnerskie/ robotni- ;; 
cze, narzędziowe, znaczki i i  

^ ^  v dla psów itp. i |
W Y K O N Y W A

fanrinacaianterji
m e t a l o w e j
Goldberg i Kucyński
Sosnowiec, Przejazd 3 9167

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
II. U rząd  S karb o w y  w  K atow icach  podaje  do w iadom ości, 

że w celu ściągnięcia zaległości p o da tkow ych  odbędzie się 
w dniu 17 w rześn ia  1930 r. o godz. U  iprzed ipoł. n a  dziedziń­
cu firm y „S ilesia", Sp. z ogir. odp. .w iNoiwej (Wsi publiczna 
sp rzedaż  za ję ty ch  ruchom ości a m ianow icie:
1. u rządzen ie  b iurow e, biurka, sto ty , k rzes ła , e tażerk i itp.
2. kom pletne urządzen ie fab ry k i m aszy n : p rasa  ta rczo w a  do 

.prasow ania b lachy , szlifierki, to kark i, heblarki, m aszyny  
do borow ania, nożyce (sztance) iitip.

3. kom pletna od lew nia żelaza, 1 koropl. s tac ja  tran sfo rm a to ­
row a z fączmikiem i p rzy rządam i p rzym iarow em i, 1 leżący 
k om preso r dw upię trow y  z pasem  i p rzynależnościam i. 1 
żu raw  7 m tr. rozpiętości z komipl. słupam i. 1 .motor 20 M. 
K. z łączn ik iem 'i rozrusznikiem , 1 garnek  gichto w y itp.

4. różne części żelazne oraz go tow e w y ro b y  z że laza: sem a­
fory  dw uram łenne, wytkołejiniee, kozły  zw rotn icze, sz tab y  
żelazne, b lachy  żelazne ltd.
P o w y ższe  przedm ioty  m ożna oglądnąć iw dniu .licytacji 

.na miejscu w godzinach od 10 do 1.1 iprzed poł.
K atow ice, dnia 6 w rześn ia  1930 r.

Kierownik Urzędu Skarbow ego II (—) Herz.

SPRZEDAŻ DREWNA.
D nia 16 w rześn ia  1930 ro k u  o godzin ie  12-ej w po-, 

lu d n ie  odbędzie się w  lo k a lu  D y rek c ji L asó w  P ań stw , 
w  S iedlcach p rz e ta rg  u s tn y  i zapom ocą o fe r t  p isem nych 
n a  sp rzed aż  m a te r ja łó w  ta r ty c h , d rew na  w  s tan ie  w y ro ­
b ionym , p ap ie ró w k i i  o p a łu .

Szczegółow e w a ru n k i p rzep ro w ad zen ia  p rz e ta rg u , o raz  
do k ład n y  w ykaz  jed n o stek  p rze ta rg o w y ch  są  do p rze jrzen ia  
w  b iu tz e  D yrekc ji.

D y rek c ja  L asó w  P ań stw o w y ch  w  S iedlcach, 
(— ) W y b ie ra lsk i.

Handbuch der Eisenhandler
N 1 9 3 0  r

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika zawód, metalowca w  języku niemieckim

Obszerny dział fachow y i informacyjny 
2 0 0  ilustracyj technicznych  
Cena 8 .5 0  m. n. =  18 .50  zl 
4  porto 1 .50 =  2 0  zł franko
Do nabycia w adm inistracji

„Rynku M etalowego I M aszynow ego", P om ań , W ielka IO
za poprzedniem nadesłaniem  gotówki 2 0  zł.
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PRZETARG PUBLICZNY.
D y rek c ja  C el w M ysłow icach  sp rzed a  w  drodze p u ­

blicznego p rz e ta rg u  około 8.000 k lg . m a k u la tu ry  (u n ik a ­
tów  dek la racy j celnych) z tem  zastrzeżen iem , że zakup iona 
m a k u la tu ra  będzie p rz e ta r tą  pod  kontro lą , urzędow ą, na 
k o sz t kupu jącego  w  jednej z k ra jo w y ch  pap iern i.

O ferty  z podaniem  ceny za 1 k lg . loco sk ła d  D y­
re k c ja  Cel w k o p e rtach  za lakow anych  z uwidocznionym ) 
n a p is e m : „ O fe r ta  na  zak u p  m a k u la tu ry "  —  należy  p rz e ­
sy łać  D y rek c ji C el w  M ysłow icach  w  te rm in ie  do dnia), 
13 w rześn ia  h r. g odz ina  12.

O tw arc ie  o fe r t n a s tą p i w  D y rek c ji C eł w  M ysłow i­
cach d n ia  17 w rześn ia  b r. o godzin ie  11, zaś w ydanie  m a­
k u la tu ry  n a ty ch m ias t po sp isan iu  um ow y z ku p u jący m  
i w p łacen iu  przez tegoż  całe j należącej się, kw oty .

O G Ł O SZ E N IE .
Z a k ła d  W ądociągów  i K an a liz ac ji m ia s ta  G dyn i o- 

g la sz a  v
PRZETARG

na budow ę p ięciu  s tu d z ien  o średnicy  12 cali o raz  sześciu  
s tu d z ien  o średnicy  4 cale w  obręb ie  C h y lo n ja— R unija .

K o sz to ry s ślepy o raz  w a ru n k i p rz e ta rg u  m ożna o trz y ­
m ać w cenie 10 zł, w  k an ee la rji Z a k ła d u  w  godzinach  
u rzędow ych , m iędzy 9— 12.

O fe rty  w  za lakow anych  k opertach , z nap isem : „ O fe r ta
n a  “ w raz  z do łączonym  k w item  P. K . O. m. G dyn i
na  w płacone w ad jum , w  w ysokości 5 proc. o ferow anej 
sum y, należy  sk ład ać  do dn ia  20 w rześn ia  1930 r. do godz. 
12 .te j w k a n e e la r ji Z ak ład u .

O tw arcie  o fe r t  n a s tą p i w  tym że dn iu  o godzin ie  12.15.
O fe rty  n ieodpow iada jące  obow iązu jącym  w aru n k o m  nie 

będą uw zględniane.
D y re k to r : (— ) inż. M. M ichalsk i.

PRZETARG.
Niżej podpisana firm a urządza  w dniu 25 -września 1930 r. 

o godz. 13,20, w b iu rach  D y rek c ji iprzeitarg o fertow y  p isem ny 
na sp rzedaż  rozm aitych  m a terja łów  zbędny-ch ,i używ anych, 
ja k : s-zmeilc żelaziny, k u ty  i liany, gw oździe, sieczkarnie , a g re ­
gator, a rm a tu ra  w-odma, m o to ry  e lek tryczne, flansz-e i t. p._ 

M ateria ły  p ow yższe  m ogą ref-lektanci o-glądać na te re ­
nach W y tw ó rn i -w dniach -od 15 do 20 w rześnia 1930 r. w łącz­
nie, -w godz. od 8-eij do 15-ej.

Szczegółow e -warunki p rze ta rg u  o ra z  dokładny spis w y­
m ienionych m ateria łów  w y sy łać  będzi-e -na żądanie

Państw ow a W ytw órnia Prochu i M ateriałów Kruszących  
w Zagożdżonie, pow. Kozienice.

Kto nam może podać

odhiorcanamaiiuiatura?
l ) l l l l l l l l l l l l l l l l l K i , l l t l l l l l l l t t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i ) 5 l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l U I I I H I i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l l l I l l l l l l l l l l l l l l t

Mamy około 200 ctr. do oddania.
Z głoszenia do administracji n iniejsze­

go  pisma pod Nr. 800.

COOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0Q

mno MuiczmscmiiE!
1 młot pneumatyczny L 4

fab ryka tu  Be-chć & G ross, baba  o w adze 100 
kg., ogólna w a g a  4800 -kg.; oraz

tokarki 
wiertarki
i różne m aszyny narzędziow e, używ ane, dobrze  

utrzy-mane, pod gw aran c ją  izdaitności u ż y tk o ­
w ej, -natychm iast po nadzw yczaj pr-zystępnej 
cenie do sp rzedan ia : 9237

Witt & Svendsen ,  G. m. b. H.
GDAŃSK (DANZIG), §

Langgarter H intergasse 6, |

0000060000000000000000000000000000000000  

P a ten t  na ulepszone centra lne  ogrzewanie.
Kocioł centralnego ogrzewania (p a ten t polski N-r. 9619) 

nada jący  się rów nocześnie do  go tow ania po traw  i ogrzew ania 
z m ożnością ro złączen ia  i odstaw ien ia  urządzeń  do  nag rze ­
w ania lub go tow ania tak, n. p. że -porą letn ią u ży w ać  można 
go -tylko do go tow an ia  — m am  zam iar s-przedać lub oddać 
licencję na fab rykac ję , k tó ra  zapew nia -poważmy zysk. B liż­
szych inform acyj udzieli JAN PONICKI, GRU-DZIĄDZ (Pom.) 
ul. Lipowa 15. 916(>

Okazyjnie sprzedam
1 now y kocioł miedziany do mleka ok rąg ły  w drzew ie 

-cynowany zaw artośc i 1000 Itr.
1 now y zbiornik do mleka stalow y czw orakątfiy  cyno­

w any zaw arto śc i 2000 litr.
1 zbiornik now y stalow y -do m leka czw orokątny  cyno­

w any zaw artośc i 400 itr.
1 chłodnik now y do mleka 9236
48 arkuszy blachy stalow ej I in/rn i 1,5 rn/m X  2500 

m/m X  1250 mim.

A. Ratajczak, Bydgoszcz, ul. Miedza 3

Do P.T. Czytelników!
B y t  czasop ism a op iera  się w 

bardzo  znacznej części na o g ło ­
szeniach, a ilość ich s tanow i

♦ o możności ro z sze rzan ia  i ulep­
szania  czasopism a.

Znając życz liw ość  naszych  PT. 
C zy te ln ików  prosim y, b y  — w 
zrozum ieniu  tego m om entu  • — 
przy  zam ówieniach i transak­
cjach, d o k o n y w a n y ch  na pod­
s taw ie  ogłoszeń  w naszem  piś­
mie zechcieli s tale 

powoływać na ogłoszenia
w „Rynku [Metalowym I Maszynowym”.
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Sprzedał - dzierżawy - personel - zastępstwa i

! Rewolwerówki
j  automat, do materjałów od 1 — 20 mm grub, na części
?  fasonowe i śrubki z 2 —4 nożami.

|  Kompresor
^  na ciśnienie do 6 atm.

i Rozwiertarke
4-wrzecionową z nożnym posuwem stołu.

Pilnikarke autom.
(Autom. Pfeil u. Sagem.) d j wyrobu części precyzyjnych 

S p r z e d a  b a r d z o  t a n i o

Zegar, Śrem, Mickiewicza 5

1OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOO

MOTOR na gaz ssany
używany, angielski, , , H O R N S B Y “, 40 K.M.

s p r z e d a m y  9154
B T . , .A T L A N T A " ,  W arsza w a ,  J e r o z o l i m s k a 4 5  G

' 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Maszyna parowa na parę przegrzaną
najnowszy model, fabrykatu Starkę Hoffmann, która była tylko 
10 lat w użyciu, doskonale utrzymana, 136/172 P. S z 4 linami 
50 m/m 0  i z tarczą zwrotną jest z powodu oddania po­
sesji miastu, zaraz do sprzedania za cenę 4.500 mk. niem. loko 
postój w Krappitz na Górnym Śląsku. Podana cena 4.500 mk. 
niem. jest ostateczna. — Oferty uprasza się przesłać pod adresem

A le k s a n d e r  S p e n d e l ,  Krichen B r e s la u ,  Land I. 9182

Ił*  komplt. z światłem, starterem, gotów do jazdy 
! ) ■  W l  %■ 850 zł., ewentl. zamiana na motocykl. Zgłosz.

Bydgoszcz. Grunwaldzka 146 (skład) 9i7g
.Ford'

O0OO0OOOOOGOOOOOOOOOOOG)OOOOOOOOOOOOOOOOO

oooo
o
G

6 atm. używane, 
w dobrym stanie, 
jeszcze zdatne do 
ruchu, na korzyst­
nych warunkach 
do s p r z e d a n i a

uiaiter Schmidt, ulieiKiG-Haidiihi
G. Sl., ulica Mickiewicza 4.

\
MATERJAŁY BUDOWLANE

Okazja f
5.000 SZTUK ZAMKÓW BEZPIECZEŃSTWA.

Szw ajcarska fabrykacja. Cyk z trzem a kluczami. 
Fr. 3,30 za sztukę.

Zapytania k ierow ać do 
9206 L. NIDEROEST, LUZERN, SZWAJCARJA.

^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo o
0  Do oddania O
§ zostfępsiwo |
|  na ta rcze
1 -  -    0
O Zgłoszenia do administracji 
Q a M aszynow ego" pod nr. 9231.

szlifierskie i
syst. „Stauffer".

smarownice
„Ryniku M etalowego

O
0OOOOOOOOOOOO0OOOOOOO0OO0O00OOOOOOOOOOOO

| Heblarka do alvjlcrf
500 mm. szeroka, motor elektryczny 50 P S , 500 w olt 
na prąd stały, AEG, 820 obr. na min. oraz inne motory 
tanio na sprzedaż. 9221

STOCKMANN & BLOY 
Ingenieurbiiro 

GDAŃSK (DANZIG), Schaferei 16.

E * r z e « f l s i 4B w i c i e l a
który odwiedza w Polsce odlewnie i gotów byłby 
przejąć zastępstwo na ulepszoną i tańszą masę 
p łyt modelowych, poszukuje niżej podana firma ce­
lem przekazania generalnego zastępstwa. Panom, 
władającym językiem niemieckim przyzna się 
pierwszeństwo. W yczerpujące oferty dobrze we 
wskazanej dziedzinie zaprowadzonych i serjo 
myślących reflektantów uprasza się przesłać pod 

adresem: 9176

SPAROUTH - Modellplatten - Werke
I n g e n ie u r  R ich ard  S tr a u c h  

W E R C H O W  bei Calau N/L (Deutschland).

O00GOOOOO0O0OOO0OO0000OOOOOOO0OOOOOOOO0Q

Generalna Reprezentacja na Polskę
pierwszorzędnych firm austrjackich, szwajcarskich, 

amerykańskich i niemieckich w dziale

o brab ia rek  i narzędzi d o  metalu
poszukuje na Poznańskie

SUB-PRZEPSTAWUIELA
na prowizję, z siedzibą w  Poznaniu. Dokładna 
znajomość języka niemieckiego konieczna. Oferty 
w  języku niemieckim składać pod Sub-przedsta- 
wiciel9156 do admin. „Rynku Metal, i Maszyn. 

Poznań, ulica W ielka 10. 
O00O0O0OO00OOOOOOOOOO0OOOOOOOO0OOOO0OOOÓ 

000000000000000000

na każde miasto
f m i a s t e c z k o  w Polsce jest do oddania

zastępstwo
przynoszące stałe 1 dobre dochody. Zgło­
szenia tylko ludzi inteligentnych, nieskazi­
telnej przeszłości z dokładnym życiorysem 
uprasza się do Administracji niniejszego 
pisma pod nr. 360.

0000000000000000000
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Do składu żelaza
poszukuje się kierow nika z kaucją ewtl.

czynnego wspólnika
Zgłoszenia z podaniem wysokości lozporz. gotówki proszę prze­
słać do adm. „Rynku Metalowego i Maszjn." pod nr. 9200.
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Żeleźniak • książkowy
lat 25. biegły w polskim i niemieckim z kilkoletnią praktyką 
w handlu i przemyśle, pierwszorzędnemi świadectwami, 
może złożyć 1000 zł kaucji, poszukuje posady. Branża obo­
jętna. Łask. zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego i Ma­

szynowego" pod nr. 9189
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Wszelkie ogłoszenia
ui sprawie kupna i sprzedaży osieoają

w „RynRu metalowym I maszynowym”
z n a c z n y  s  K  u  ź  e  h.1
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Potrzebujemy

KOCIOŁ 
PAROWY

Kornwald’zki
o p o w ie rzc h n i grzejnej około 
10 do 13 mtr lub rurkowo-stojący.

Zgłoszenia do administracji „Rynku Me­
talowego i Maszynowego" pod nr. 9227

P o szu ku je m y

używany kocioł parowy
-ca. 20 .nr 8 atm. 
Zgłoszenia „P a r“  
nr. 37,12.

i maszynę parowa ca. 18 KM  8 atm. ■ 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod ■

9228 S-

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i wszelkie stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

1 Prasę frykcyjna
o średnicy wrzecion 160—180 m/m możliwie wąskiej budo­
wie do wybijania, używaną, jednakowoż dobrze utrzymaną 
poszukuje się celem zaku pn a . Oferty należy skierować 
pod nr. 9158 do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego".
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Kupię dobrze utrzymaną

pompę Wortington
4—5 tys. 1 godz. oraz kompletny zawór bezpieczeństwa 50 mm 
do kotła parowego. Oferty pod nr. 9202 do adm. „Rynku 

Metalowego i Maszynowego".00O00000OO0O00OOO000OO000OGOOOOOOOOOOOOO
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Poszukujemy

motor elektryczny
używany, lecz w dobrym stanie, 50 KM., 720 obr. na min., 

prąd zmienny, 220/380 V. 9173
Zgłoszenia: Przem ysł Gum owy „ A rd a l" , Sp. akc ., L id a .900OOO00OO0OO0OOOOOOOOOOOOO0OOO0OOOOO0QG

Mało używaną

lokomobilę 70-80 PS.
k u p i  9190

H. Behrendt, Kościerzyna.
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Szlifiarkę i prasę do terrazza
Betoniarkę — Formy do betonu
w dobrym stanie kupię. Zgłoszenia do administracji 

.Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9228.
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„R. M et" WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: ’/i str. 150 zl, Y» str. 80 zł, K str. 45 zł, ‘/a str. 25 zł, */»• str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%. na IŁ 
i IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sie po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenrch. Do Niemiec oblicza sie 
‘/« str. 150,— Rm.. str. 80,— Rm., % str. 45,— Rm„ ‘/8 str. 25,— Rm., l/i« str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 zapłaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa-

daja. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796;_______________________________
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